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RZECZNIK RZĄDU O WOLNYCH SOBOTACH

WCZORAJ 4o Rzymu
przybył z 3-dniową wizytą
prezydent Francji Valę.ry
Giscard dlEst.ung; będze go­
ściem premiera Włoch Forla-

niego,
OD WCZORAJ w Jugosła­

wii wzrosły m. in. ceny ben­
zyny: 93-oktanowej o 5 dina­
rów (28 din. za litr), 8S-okta-

nowej • 5 dinarów (24 din.),
oleju ijapędowego o 39 proc.

WCZORAJ rozpoczęła sic
doroczna batalia o filmowe

Osęary; do 3733 członków A-

kademii Sztuki Filmowej ro­
zesłano formularze, na któ­
ry ela wytypowane zostaną
najlepsze filmy i twórcy,

NIEWYKLUCZONE, iż Al­
gieria podejmie się misji me­
diacyjnej mającej na celu

rozwiązanie konfliktu i.ań-

sko-irackiego.
.■ZARZĄD . Lotnictwa . Cy
wilnęgo USA przyznał uwol

nionym amerykańskim za

kiadnikom prawo bezpłatne­
go korzystania z samolotów
na wszystkich liniach krajo­
wych na okres 39 dni,

WEDŁUG kuwejekiego ty­
godnika „Al-lladaf” prezy­
dent Egiptu Sadat wyraził
zgodę na założenie na teryto­
rium Egiptu tajnej bazy bro­
ni nuklearnej USA.

W UBIEGŁYM roku wy­
emigrowało z Izraela 18 tys.
osób, co stanowi największą
liczbę emigrantów w ciągu
roku przez ostatnich 13 lat.

Czy wreszcie uda się

KRAKOWA
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Kraków, 23, 24, 25 stycznia 1981 r

uzgodnić wspólne stanowisko ?
Zainteresowanie opinii pub- | tatnim tygodniu przedmiotem,

licznej, powstałe napięcie wo- : aż czterech spotkań przedsta-
kół wolnych sobót, sytuacja.................
ękónomićzrta warunkująca
sposoby rozwiązania tej kwes­
tii ••— wszystko to

' spowodo­
wało, że na cotygodniowej
konferencji rzecznika rządu —

Józefa Bareckiego temat ten,
stał się centralnym proble­
mem wypowiedzianych uwag
i przedstawionych informacji.
Przekazał je również wicemi­
nister pracy, płac i spraw soc­
jalnych — Piotr Karpiuk.

Rzecznik przypomniał „całą
historię” dyskusji, jaka już
powstała wokół wolnych so­
bót. Sposób i tempo skracania
czasu prący były tylko w os-

Tadeusz

Dnia 20 stycznia br. w obec­
ności dra Andrzeja. Rotter-
munaa. wicedyrektora Mu­
zeum Narodowego, w Warsza­
wie. kapitulna komisja w

składzie ks. prałat Franciszek
Walancik, ks. kan.
Piętniewicz i doc. dr hab. Mi­
chał Rożek przejęła ze zbio­
rów Muzeum cenny późnogo-
tycki kielich. Zabytek ten od
początku XVI w. stanowił
niezbywalną własność Kate­
dry Waivelskiej. Ofiarowała
go biskupowi Janowi Konar-

22 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań-
stwą, która rozpatrzyła spra­
wozdanie Prokuratora Gene­
ralnego z działalności Proku­
ratury FRL w' 1980 r.

W zakresie walki z przestę­
pczością stwierdzono występo­
wanie nowych zjawisk. Wpra­
wdzie ogólna liczba prze- j
stepstw w roku 1980 zbliżona !
była do. liczby przestępstw w

19,79 r. i 6 blisko 29 proc, niż-

W *

TEchau nie będzie
I Silów — jak' w okresie

wakacyjnym ub. roku —

„Echo” zmuszone jest uka­
zywać się tylko pięć . razy
w 'tygodniu, niezależnie od
tego czy sobota jest wolna
od pracy czy też nie. Decy­
zja w tej sprawie zapadła
niedawno na szczeblu Za­
rządu Głównego RSW „Pra-
sa-Książka-Ruch” i ma moc

obowiązującą do- końca 1
kwartału br. Dotyczy całej
prasy codziennej wydawa­
nej przez RSW, z wyjąt­
kiem dwóch gazet o zasię­
gu ogólnopolskim: „Trybu­
ny Ludu” i „Życia warsza­
wy". -

Pńapitiemu przypomnieć,
ze- w środowisku dzienni­
karskim Krakowa po­
wszechny byt postulat, aby
Czytelnik otrzymywał gaze­
tę lokalną nie tylko sześć,
ale nawet siedem, razy w

tygodniu — jak to nie tak
znów dawno bywało. Nie­
stety „rzeczywistość papie­
rowa bardzo skrzeczy” i za­
miast zwiększonej puli pa­
pieru nasz wydawca, ma go
mniej do dyspozycji niż
przewidywano. W tej sytu­
acji podjęto decyzję o wy­
dawaniu dzienników pięć
razy w' tygodniu.

Krakowskie redakcje, w

tyra także „Echo” stoją .na

stanowisku, że mimo
wszystko należałoby zapew­
nić wychodzenie w sobotę
przynajmniej jednego
dziennika. Będziemy się o

*o starać, wiedząc jak wiel­
ki jest głód informacji i. ga­
zety. Godzi się jednak z

drugiej strony podkreślić,
ze proces wydawniczy an­
gażuje nie tylko redakcje,
ale i drukarzy, kolportaż
itd: Nawet więc gdyby
skądś znalazł się papier —

sprawa nie zostanie auto­
matycznie przesądzona, (k)

sza od stanu z roku 1971. .Je­
dnakże, zwłaszcza w II półro­
czu 1980 r. nastąpił wyraźny
wzrost niektórych groźnych
przestępstw kryminalnych, ta­
kich jak zabójstwa (wzrost o

18 proc.), napady rabunkowe
(wzrost o 13 proc.) włamania
do obiektów prywatnych
(wzrost o 7 proc.). Wzrosła też
ilość przypadków spekulacji i
przestępstw drogowych. Rów­
nież . w grupie przestępstw
przeciwko życiu i zdrowiu wy­
stąpił wzrost agresywnych za­
chowań. u których podłoża le­
żało rażące lekceważenie ele­
mentarnych zasad
chęć /zysku i inne
budki.

Stwierdzono, że ........ „

sytuacji 1980 r. — organy Pro­
kuratury konsekwentnie reali­
zowały działania mające na

celu zapewnienie ładu oraz

porządku w kraju, ścisłe prze­
strzeganie prawa, ochronę in­
teresu społecznego i praw oby­
wateli współdziałając szeroko
z innymi organami państwo­
wymi, w tym przede wszyst­
kim z radami narodowymi i
ich.komisjami, a także z orga­
nizacjami społecznymi.

Ścigając z całą surowością
sprawców najpoważniejszych
przestępstw doskonalono rów­
nocześnie praktykę warunko­
wego umarzania postępowania
•/

(Dokończenie na str. 2)

współżycia,
• niskie po-

w złożonej

Jordanowa,
wiślickiego

W roku

skiemu Anna
żona kasztelana
Mikołaja Jordana.
1940 kielich ten ukradli Niem­
cy i w roku 1946 odnaleziono
go podczas akcji rewindyka­
cyjnej. Przekazany został Mu­
zeum Narodowemu w Warsza­
wie. Tutaj eksponowano go
na wystawie sztuki zdobniczej
w roku 1964. Wypożyczony
potem na wystawę do Lidz­
barka został skradziony, a na­
stępnie odnaleziony przez or­
gana śledcze. Wtedy również
zwrócono go Muzeum Narodo­
wemu w Warszawie, a nie
prawowitemu właścicielowi.
Ten cenny obiekt, dzieło kra­
kowskich złotników należy do
kielichów mszalnych o cechach
gotyckorrenesansowych. Po
latach ponownie wrócił
skarbca katedralnego
Wawelu, (mr)

Australijski komik Paul
Russel jest zadziwiająco podo­
bny do jed.neao ze. słynnych
braci ' Marx-Gr.aucho. Nieraz
też bawi mieszkańców Mel­
bourne jeżdżąc ulicami na mi-
nirowerku.

CAF-Keystons

40
do
na

I sekretarz KC

przyjął V. Gazacu
22 bm. I sekretarz KC

PZPR' Stanisław Kania
przyjął przebywającego w

Polsce na zaprószenie KC
PZPR członka Poetyczne­
go Komitetu Wykonawcze­
go, sekretarza Komitetu
Centralnego Rumuńskiej
Partii Komunistycznej Vir-
gila Cazacu. W spotkaniu
uczestniczył zastępca człon­
ka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR

Wojtaszek.
Tematem rozmów

problemy współpracy
dzypartyjnej oraz inne za­
gadnienia interesujące obie
strony.

W spotkaniu wziął udział
także ambasador Rumunii
len Cozma.

Emil

były
mię-

*

strajki
na terenie faain

Trwa konflikt wokół sprą-i wiele sklepów,
wy wolnych sobót. W tym
sporze znów. - -została i użyta’
broń, która miała być trakto­
wana jako ostateczność. 22
bm. ogłoszone zostały w nie­
których ośrodkach : kraju
strajki ostrzegawcze.

W Trójmieście strajk —

proklamowany przez MKZ
NSZZ „Solidarność” — trwał
od godz. 8 do 12. Uczestniczy­
ły w nim nie tylko załogi za­
kładów przemysłowych, ale
także biur, instytucji, komu­
nikacji miejskiej, włącznie. z

koleją elektryczną. Zamknięte
były wszystkie sklepy, nawet

spożywcze.
W woj. słupskim 4-godzinny

strajk odbył . się tylko we

wszystkich większych, zakła­
dach przemysłowych Lęborka,
który jest organizacyjnie
podporządkowany MKZ NSZZ
„Solidarność” w Gdańsku.

O godż. 10 przystąpiły do
strajku ostrzegawczego zakła­
dy' produkcyjne w woj. kie-1
leckim. Na.2 godziny zamarła
także komunikacja miejska, i
Normalnie ■pracował handel
oraz służby zaopatrzenia mia-

e

Również w Bydgoszczy o

>°z. 10 syreny fabryczne ob­
wieściły 2-godziriny strajk,
który objął zakłady, oprócz
tych, które, .pracują w ruchu
ciągłym lub śą niezbędne dla

normalnego funkcjonowania
życia w mieście'. Zamknięto

pracy o znacznie więcej niż
tydzień.

Obecnie pracuje się nad ra­
portem o stanie gospodarki. Z
pewnością jego opublikowanie
pozwoli lepiej poznać złożo­
ność naszej sytuacji społeczno- .

ekonomicznej i tym -samym
złożoność problemów skraca­
nia czasu pracy. Ponieważ
„Solidarność” podkreślała w

czasie spotkania z premierem
że rozumie złożoną sytuację
kr.aju, można liczyć że uda się
wreszcie wynegocjować wspól­
ne stanowisko, że drogą pro­
wadzącą do porozumienia nie
będą strajki, a troska o rzecz

nadrzędną — o dobro kraju, o

poprawę sytuacji społeczno-
ekonomicznej-

wicieli kierownictwa rządu z

„Solidarnością” w tym dwóch
z udziałem premiera, a także
spotkań z Komisją Porozumie­
wawczą Związków Branżo­
wych. '.■

Pod adresem administracji
centralnej wypowiedziano, wie­
le krytycznych słów przy o-

•kazji sprawy' wolnych sobót.
Niektóre z nich są uzasadnio­
ne. Nie ustrzeżono się bowiem
różnych niedopatrzeń.

Rząd — stojąc na stanowis­
ku że słusznym docelowym
rozwiązaniem jest 40-godzihńy
tydzień pracy — uważa iż w

1981 r. powinien obowiązywać
42,5-godz. tydzień pracy zakła­
dający co drugą wolną sobotę
w miesiącu, bądź 8,5-go-
dzinny 5-dniowy tydzień pra­
cy-

Również i „Solidarność” z.

jej przewodniczącym Lechem
Wałęsą — też uważa, że taki
skok w ilości wolnych sobót z

roku na rok jest dla gospodar­
ki zabiegiem bardzo skompli­
kowanym i ryzykownym. Tu­
taj obie strony są zgodne.
Jednakże „Solidarność” pro­
ponuje inne rozwiązania.
Sprowadzają się one w ogól­
nym zarysie do przyjęcia, że

tydzień pracy wynosi 41.5 go­
dziny, że 10 stycznia był dniem
wolnym od pracy i za taki na­
leży go uznać, a „rozliczenie”
tych co pracowali nastąpi w

rocznym bilansie pracy, wre­
szcie — że 24 i 31 stycznia
również powinny być wolnymi
sobotami.

Stanowisko „Solidarności”
wymaga zastanowienia się,
przeliczenia tej całej sprawy
w aspekcie wielkości produk­
cji, funduszu płac itp. Wice­
minister Karpiuk podał takie
przeliczenia, jeszcze bardzo
Szacunkowe, podkreślając że
w ciągu doby, czy dwóch nie
można zająć obligującego sta­
nowiska wobec ad hoc zgło­
szonych propozycji. Z grubsza
jednak bjorąc można już.
stwierdzić, że spowodowałoby
to dodatkowe obniżenie pro­
dukcji przemysłowej o ok. 70.
mld zł, w tym circa. 26 mld zł

produkcji na rynek, o ok- 1,2
mld zł dew. w eksporcie,, spo­
wodowałoby obniżenie, docho­
du narodowego o dalsze ok.
26 mld zł i wzrost funduszu
płac o dalsze 22.

Wariant „Solidarności” za­
prezentowany na spotkaniu z

premierem oznacza dalsze
skrócenia czasu, ponad rządo­
we propozycje, o 52 godziny
rocznie; . o ponad 1 tydzień
pracy, a w stosunku do efek­
tywnego. wykorzystania czasu

I

z wyjątkiem
;spo'żj wcaych, stanęły tramwa­
je i autobusy.

Przez 4 godziny strajkowało
13 . zakładów pracy Konina, z

wyjątkiem zatrudniońych w

ruchu ciągłym.
Strajki przebiegały spokoj­

nie. Mieszkańcy zostali na o-

gół o nich uprzedzeni. W Czę­
stochowie 4-.godzinna przerwa
W komunikacji autobusowej i
tramwajowej zaskoczyła lud­
ność, tym bardziej, że do
strajku dołączyli taksówkarze.
Strajkowali tu także pracow­
nicy Huty „Bierut”'z wydzia­
łów o ruchu nieciągłym oraz

kilku innych zakładów.

i

i

i

Przedstawiciele

związków i rządu
w telewizyjnej debacie?

Na wczorajszym spotkaniu
z dziennikarzami zagraniczny­
mi w Jabłonnie rzecznik pra­
sowy rządu J. Barecki stwier­
dził, iż istnieje możliwość
wspólnego wystąpienia przed
kamerami telewizji przedsta­
wicieli: „Solidarności”, bran­
żowych związków i rządu w

oclu publicznego przedstawia­
nia zajmowanych stanowisk.

Francuski projektant mody
proponuje kreację w stylu
mauretańskim z wzorzystego
jedwabiu uzupełnioną ciężką
srebrna biżuterią. CAF-i—AP

Powołany został w Warsza­
wie Pols»i Związek Katolic-
ko-Społeczny jako stowarzy
szenie ogólnopolskie z pra­
wem zakładania odzialów wo­
jewódzkich.

PolslŃ Związek Katoliekó-
Społeczny wyrasta z przeko­
nania, że w trwającym w na­
szym kraju procesie odnowy
£ycia społecznego, jego pełnej
i rzeczywistej demokratyzacji
nie mogh być nieobecne war­
tości i siły katolickie.

PZKS jest organizacją spo­
łeczną katolików pragnących
działać samodzielnie, choć w

łączności z Episkopatem Pol­
ski.

Program spacerów, które od­
będą się w niedzielę 25 bm. w

ramach akcji ZDOBYWAMY

ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA przedstawia się na­
stępująco:

* Odznaka brązową — ŻY­
CIE I TWÓRCZOŚĆ JANA MA­
TEJKI — zbiórka miedzy go­
dziną 9.39 a 19.39; tn. iń. zwie­
dzimy Muzeum ,;Dom Matejki”.

© Odznaka srebrna — PO­
WSTANIE. 1 ROZWÓJ <?F1CT".N
DWUKARŚKiCH zbiórka mię­
dzy godziną 12.99 a 12.39.

© Odznaka złota — LENIN

W KRAKOWIE — zbiórka mię­
dzy godziną 11.00 a 11.30; m in.

zwiedzimy wnętrze domu przy
- ul. Królowej Jadwigi; w któ­

rym'mieszliał Lenin.

UWAGA: miejsce zbiórek —

Rynek Główny, koło wejścia do
biura „Wawel-Tourietu” w Su­
kiennicach (od strony pomnika
Mickiewicza).

© Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt prof. dr hab.

Janiny Bieniarzćwny pt. „DE­
MOKRATYZACJA KRAKOWA
w XVI WIEKU” — zbiórka o

godz. 10.30 w sali konferencyj­
nej Domu Turysty PTTK

(wejście od ul. Bitwy pod Leni­
no).

WYCIECZKI DLA

MŁODZIEŻY

Podczas, zimowych ferii urzą­
dzamy, wspólnie z Kuratorium

Oświaty i Wychowania, cykl,
wycieczek dla młodzieży szkol­
nej, uczestnicy tych spacerów
mogą zdobyć odznakę IRZYJA-
CIELA KRAKOWA w stopniu
brązowym. Ta nasza mińiśkeja
cieszy się' wielkim Zaintereso­
waniem; . każdorazowo w wy­
cieczkach bierce udział po z górą
5C0 osób. Oto program imprez^
które odbędą się w przyszłym
tygodniu:

© poniedziałek, 25 bm. —

ROLA KRAKOWA W ŻYCIU
KULTURALNYM NARODU
POLSKIEGO (Uniweisytet Ja­
gielloński, Polska Akademia

Umiejętności, Akademia Sztuk

Pięknych);
• środa, 28 bm. - 1) TA­

DEUSZ KOŚCIUSZKO W KRA­
KOWIE, 2) POWSTANIE KRA­
KOWSKIE W 1846 ROKU:

• piątek, 39 bm. — KORO­
NACJE KRÓLÓW POLSKICH

(Katedra na Wawelu. .Muzeum

Katedralne, Skarbiec Koronny).
Miejsce wszystkich zbiórek:

Rynek Główny, koło wejścia do
biura „Wawel-Touristu” (od
strony p-mnika Mickiewicza),
między godziną 19.99 a 11.99.

(KAS)

Ambasador USA
z wizytą w Krakowie

W dniu wczorajszym amba­
sador Stanów Zjednoczonych
Ameryki Francis J. Meehan
został przyjęty przez Krysty­
na Dąbrowę — I sekretarza
KI< PZPR.

W czasie spotkania omówio­
no główne aspekty życia spo­
łeczno-politycznego w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim.

Gościa przyjął także prze­
wodniczący Rady Narodowej
miasta Krakowa Andrzej
Kurz. Podczas wizyty poru­
szono m. in. zagadnienia do­
tyczące Polonii amerykań­
skiej.

Ambasador złożył również
wizytę w Urzędzie Miasta
Krakowa, gdzie gościa podej­
mował wiceprezydent Jan No­
wak.

Dostojnemu gościowi towa­
rzyszył konsul USA w Kra­
kowie Carl Eastiani.

n> utro pogoda w rejonie
i Krakowa kształtować się

będzie w obszarze wyżo-
wym. Zachmurzenie u-

JB miarkowane, okresami du-

G- że, Rano lokalnie mgły 1

zamglenia, w ciągu .dnia

zanikające słabe opady śnie­
gu. Wiatry- z kierunków

zmiennych, prędkość 2—3

m sek. Temp. maks dniem
minus 6—,3, min. nocą minus
7—10 st. C. w niedzielę za­
chmurzenie duże z większymi
przejaśnieniami, w ciągu dnia
niewielkie opady śniegu.
Temperatura bez większych
zmian. Uwaga, drogi miejsca­
mi śliskie. (w)



5 SCO KR AKÓWI

WCZORAJ w Warszawie

zakończyło się trzydniowe
seminarium dziennikarzy po­
święcone omówieniu podsta­
wowych założeń reformy go­
spodarczej; poddano analizie
projekt reformy ,i przyjęto
formułę krytycznego popar­
cia założeń reformy.

W ZWIĄZKU z rezygna­
cją Jadwigi Łokkaj z funkcji
prezesa CZSS „Społem”, na

stanowisko to powołano do­
tychczasowego wiceprezesa
Franciszka Łosia.

działania prokuratury w 1980 r.

W niedzielę w Domu Kolejarza

400 7,1
którzy
cenach

otrzy-

CENA na zieńmiaki prze­
mysłowe ze zbiorów 1989 zo­
stała podwyższona ®o
za 100 kg; dostawcy,
otrzymali zapłatę po
niższych od obecnej
mają odpowiednie wyrówna­
nie.

PRZEWODNICZĄC# Kra­
jowej Rady Związkowej
Artystów Estrady Został Ry­
szard Kimwerśki.

PO BADANIACH przepro­
wadzonych przez Ośrodek
Badań i Kontroli Środowiska
w Koszalinie okazało się, iż
wokół wiertni „Daszew’o I”
w Karlinie doszło do Więk­
szych skażeń ziemi i wody.

W KONKURSIE, redakcji
„Szpilek” sia najlepsze ry­
sunki satyryczne W 1SS6 r. w

grupie rysunków społeczno-
politycznych „Złotą Szpilkę.”
otrźj-mał Zbigniew Ziomećki
a w grupie rysunków humo-

rysfycznych Edward
czyn.

(DofcMtweBł* z* Mr. 1) .

karnego W stosunku do spraw­
ców przestępstw mniej niebez­
piecznych społecznie. W 1980 r.

warunkowe umorzenie za­
stosowano wobec 41.000 osób,
to jest wobec 7.000 osób więcej
ńiź w 1979 r. O ponad 15 proc,
uległa zmniejszeniu liczba Za­
stosowanych tymczasowych
aresztowań. W 1980 r. zastoso--
wano tymczasowy areszt
WObec 39.616 osób, co oznacza

o 7.730 przypadków
w 1979 r.

Rada Państwa
uznanie dla działań .

tury zmierzających do ochro­
ny mienia spółecżńfegó zarów­
no przed zagarnięciami jak i

niegospodarnością i marno­
trawstwem, aktywnego zwal­
czania podstawowych czynni­
ków kryminogennych, takich
jak .alkoholizm i pasożytniczy
tryb życia oraz Ograniczenia
przyczyn powrotności do prze­
stępstwa.

Rada Państwa pozytywnie
oceniając działalność proku­
ratora generalnego i podle­
głych mu prokuratorów zale­
ciła równocześnie dalsze roz­
wijanie przedsięwzięć zmie­
rzających do uzyskania popra­
wy w dziedzinie ładu, porząd­
ku, dyscypliny społecznej i
praworządności.

mniej niż

wyraziła
prókura-

Ponadto Rada Państwa: po­
wołała Edwarda Kowalczyka
(ministra łączności — od 1969

—1980) na stanowisko wice­
prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli oraz Bolesława Szczerbę
na członka kolegium Najwyż­
szej Izby Kontroli; mianowała
Bolesława Koperskiego (od
1971—1980 — I sekretarz KW
PZPR w Łodzi), ambasadorem

nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w Socjalistycznej Re­
publice Rumunii'; powołała na

stanowiska sędziowskie: w są­
dach Wojewódzkich — 23 oso­
by, w okręgowych sądach pra­
cy i ubezpieczeń społecznych
— 1‘1 osób, w sądach rejono-
.wy.ch — 119 osób; nadała oby­
watelstwo polskie 14 'Osobom..

Rozpacznie sń pierwszy w krain
Wojewódzki Zjazd ZMW

W niedzielę o godz. 9 w Domu Kolejarza przy ul. św.
Filipa 6 w Krakowie rozpocznie się pierwszy w kraju Woje­
wódzki Zjazd reaktywującego swą działalność Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Wczoraj, w Krakowskim Ośrodku Postępu
Rolniczego odbyła się konferencja prasowa, w czasie której
przekazano wiele informacji na temat odradzającego Się rii-
cliu młodzieży wiejskiej.
W tej chwili, jak powiedział

.przewodniczący Krakowskiego
Komitetu-. Założycielskiego
ŻMW Józef Kowalski, na te­
renie naszego województwa
prowadzą działalność 103 koła
skupiające blisko 2 tyś.
członków. Na Zjazd przybę­
dzie ok. 140 delegatów. Two­
rzenie nowych kół na wsi na­
stępuje spontątiitżńie. Prakty­
cznie Komitety Założyciel-

tamy Ministerstw: Pracy
Płac I Spraw Socjalnych oraz Finansów

Wczoraj wieczorem
sali .Arsenału stanął za

pulpitem dyrygenta Jó­
zef Radwan i poprowadził z

Cepelią Cracoyiensis (w skła­
dzie poszerzonym o instru­
menty dęte) i pianistką Marią
Korecką jako solistką piękny
koncert, na który złożyły się:
Vivald-iego Concerto „Per
Vorchestra dń Dresda”, J. S.
Bacha Koncert fórtepmndwy'
A-dur i Schuberta Symfonia
nr 5 B-dur.

Utwory Vivaldiego zawsze
witane są przez shtehaczy z

radością. Tym razem była ona

o tyle większa, iż wykonanie
rzeczywiście budziło satysfak­
cję. Słowa uznania należą się
grającym partię concertina
skrzypkom: Łukaszowi Turczy
i Bogdanowi Cierpiołowi oraz

Kazimierzowi Moszyńskiemu

— flet, Walerianowi Kotaso­
wi — obój i Kazimierzowi
Siudmakowi — fagot. Mniej
usatysfakcjonował mnie kon­
cert Bacha. Maria Korecka
grała chwilami zbyt ostrym
dźwiękiem, z przesadnymi
akcentami. Po przerwie Schu­
bert zabrzmiał bardzo świeżo
i lekko, szczególnie w III i IV
części. ‘Niewielki skła.dż osobo­
wy Capelli okazał się wyma­
rzony dla tej „pastoralnej"
muzyki. Józef Radwan, rzad­
ko Występujący z Capellą
(pełni na co dzień absorbujące
obowiązki zastępcy kierowni­
ka artystycznego naszej Fil­
harmonii i jej II dyrygenta, a.

ostatnio i kierownika jej chó­
ru), potrafił wyegzekwować z

zespołu konsekwentny kształt
wykonywanych utworów.

ANNA WOŹNIAKOWSKA

MińistefstwO Fraey, Pł§.e i

.Spraw Socjalnych przypomina,
że w związku z niezakóńcze-
nieiii rozmów że związkami za­
wodowymi w sprawie skracahia
czasu pracy, rząd PRL — mając
na uwaćlże interes kraju — Usta­
lił-, iż w styczniu 1981 r. dniami
wolnymi od pracy są dni: 3, 17
i 31. Pozostałe soboty, a więc
dni 10 i 24 stycznia są dniami
normalnej pracy, chyba że z

przepisów, szczególnych lub roz­
kładu czasu pracy wynika dla
pracowników

Zgodnie z

pracy, płac i
dni wolne od

gą być
i 31 stycznia na inną sobotę, lub
inny, dzień, który byłby wolny

dzień wolny,
decyzją . ministra

spraw socjalnych
pracy mogły i mo-

przesunięte z 3, 17

CO SŁYCHAĆ?
Administracja jednej z bi­

bliotek w kanadyjskim mie­
ście, Calgari ogłosiła orygi­
nalną amnestię. \V ciągu mie­
siąca wszyscy czytelnicy bi­
blioteki mogli zwrócić daw?
no wypożyczone książki,’ nie

obawiając się kary pienięż­
nej. Aby zapewnić powodze­
nie całej akcji, biblioteka po­
nadto wyznaczyła nagrodę
dla czytelnika, który najdłu­
żej przetrzymywał wypoży­
czoną książkę W krótkim
czasie do biblioteki zwróco­
no około 5 tys. książek. Na­
grodę otrzymała osoba, któ­
ra zwróciła książkę wypoży­
czoną w 1927 roku.

ód pracy przy ZachóWaniu za­
sady trzech dodatkowo wolnych
dni od pracy W tyffi miesiącu.

Stosownie do Obowia.żujących
przepisów Wynagrodzferiie przy­
sługuje za ptacą WykOtianą, co

Oznacza, że ńie ftióże być Wy­
płacone ża nieobecność fiieu-
śpfawiedliwióńą w dniu 1Ó lub
24 stycznia br.

Przypomina sią, że zalecono
niestosowanie sankcji wobec
pracowników, któtży opuszczą
bez usprawiedliwienia 10 lub 24

stycznia br., Z 'sugestią aby za-

zkłady pracy poprzestały tylko
na niewypłaceniu wynagrodze­
nia za ten dzień.

Ministerstwo Finansów przy­
pomina dyrektorom (kierowni­
kom) i głównym księgowym
wszystkich uspołecznionych za­
kładów pracy, że listy płac za

styczeń br. nie mogą przewidy­
wać wypłaty wynagrodzeń za

czas' nieusprawiedliwióhej nieo­
becności w pracy. Należy się
W; tym. zSI&ęSię,sJpś05yać do po-
stahoWieno Zawartych' w wyty­
cznych- ministra' pracy, plac i

spraw socjalnych z dnia 14 I
1931 r. nr pp-500-2.80.

Listy płac zawierające wyna­
grodzenia za czas nieusprawie­
dliwionej nieobecności w pracy,
jako dowody stwierdzające nie­
legalne dyspozycje finansowe,
nie mogą być akceptowane
przez dyrektorów (kierowni­
ków) zakładów pracy i podpisy­
wane przez głównych księgo­
wych.

i
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i abalistyczny układ cyfr w

! postaci trzech czwórek —

““

dający w sumie liczbę 444

równą ilości dni przebytych w

niewoli — okazał się dla ame­
rykańskich zakładników', prze-

i trzymywanych w Iranie, u-

kładern najbardziej dla nich

szczęśliwym. Po tylu to właś-
! nie dniach pobytu w lljewoli

1 odzyskali upragnioną wolność.
; Nie ze względów humanitar­

nych,, lecz w zamian za dola­
ry, których Iran zaangażowa­
ny w wojnę z Irakiem odczu­
wa dotkliwy brak. Ta naj-

I większa w całej historii ope­
racja bankowa — i to jest w

całej tej sprawie ń aj ohyd niej-
; sze — związana jest z han-
: dlem nie rzeczami, przed-
: miotami czy urządzeniami, ale

[•. ludźmi. - Jak za czasów nie­
wolnictwa, tyle tylko, że ma­
jącego miejste pod koniec
wieku dwudziestego i odbywa­
jącego się pod dymną zasło­
ną spraw rzekomo politycz­
nych.

Za 52 zakładników Iran za­
żądał kwoty 24 miliardów do­
larów — uzyskał ok. 9,5 mi­
liarda, na którą to sumę skła­
dać się mają fundusze, walo­
ry i depozyty w postaci me­
tali szlachetnych. Oznacza to,
iż znajdujący, się
jeden Amerykanin
ok. 209 milionów
Jak świat światem

tąd takiej ceny nie płacono
za jednego człowieka.

Tak. mniej więcej z punktu
widzenia, handlowego można

by patrzeć na zawarte ostat­
nio między Iranem a Stana­
mi Zjednoczonymi porozumie-
ais:w sprawie uwolnieniaŁ

w niewoli
wart jest

dolarów,
nigdy do-

amerykańskich zakładników,
no, choć pretensje Iranu do­
tyczą walorów znajduja,cych
się w bankach amerykańskich
a zdeponowanych jeszcze
przed upadkiem cesarza Rezy
Fahlayiego — to jednak sam

fakt naruszenia immunitetu

dyplomatów i tym samym
pogwałcenie praw międzyna­
rodowych — w tym przypad­
ku nie może stanowić żadne­
go usprawiedliwiania.

Dla Iranu Wszakże, Zwłasz­
cza w obecnej krytycznej sy­
tuacji, sprawa wymiany za­
kładników za pieniądze ma

żńacżenie z pogranicza życia i

cja ta zakończyła się jednak
całkowitym fiaskiem,
poniosło dziewięciu
kańskich żołnierzy. W
nie pomogła ona, a wręcz
Zaszkodziła .zakładnikom. Zo­
stali wywiezieni z Teheranu 1
rozmieszczeni w różnych
miejscowościach,

W lipcu ubiegłego roku w

Kairze zmarł Reza Pahlayi, za

którego miano wymienić za­
kładników. Wedle ówczesnego
oświadczenia strony irańskiej
— fakt ten nie miał w ni­
czym zmienić sytuacji prze­
trzymywanych Amerykanów.
Wszelkie próby podejmowane
zarówno przez ONZ, Jak 1 róż­
ne organizacje międzynarodo­
we nie wpłynęły na los za­
kładników, Sprawa jakby nie­
co drgnęła t miejsca dopiero
z chwilą przekazania jej Me.
dżlisówl — irańskiemu parla-

Smierń

amery-
sumie

traktacji w sprawie uwolnie­
nia amerykańskich Zakładni­
ków zapisane zostało na kon­
to politycznych osiągnięć u-

stępującego z Białego Domu

Jimmy tkrtera. Był ió jego
ostatni nie kwestionowany suk­
ces, Ale Carte* był także

szansą dla Iranu. Nowy pre­
zydent Reagan mógłby się o-

kazać o wićle twardszym
przeciwnikiem, trudniejszym
w negocjacjach.

Od minionej środy rzeka do­
larów płynie już do bkńków
irańskich. Czeka ńa niS wójs-
ko zaangażowane w Wojnę z

Irakiem, czeka wyniszczony
chaosem gospodarczym 1 poli­
tycznym cały kraj.

Z ulgą Odetchnął świat pó.
ogłoszeniu wiadomości o po­
myślnym
ttaktaćji
kich. Tym rdzeni zadowoleni

są wszyscy, CiesZy się Car­
ter, że udało mu Się przywró­
cić rodzinom uwięzionych za­
kładników. Gdyby stało się to

przed kilku miesiącami —

być może Zostałby ponownie
prezydentem, ZadOWołona jest
ż takiego obrotu sprawy no­
wa administracja z Reaganem,
której
głoWy
szych
nader

Cieszy się Iran mogący
reszcie podreperować
mi upadającą gospodarkę i

sWój prestiż w konfrontacji z

mniejszym liczebnie Irakiem.
Ale bodajże najbardziej cie­

szą się sami zakładnicy i ich

rodziny, dla których skończył
się wreszcie koszmar U4 dni.

(m-tz)

Zakończeniu pet-
amerykańśkó-irąńs-

Ceoo litego slfeftta
śmierci. Przyjrzyjmy się fak­
tom,

IV listopadzie 1979 roku Stu­
denci irańscy w zamian za

uwolnićftie zakładników do­
magali się wydania przeby­
wającego w tym czasie ńa
leczeniu w USA obalonego
szacha — Rezy Pahlayiego.
Świat jednoznacznie potępił
tę akcję. Wiele krajów zasto­
sowało wobec'Iranu represję
ekonomiczne, zmniejszyło licz­
bę personelu dyplomatyczne­
go, wprowadziło zakaz sprze­
daży broni dla Teherańu.

Sankcje te ńie okazały Się
jednak w efekcie aż tak sze­
rokie, jak Się początkowo wy­
dawało. W kwietniu ubiegłe­
go roku Stany Zjednoczone
podjęły próbę odbicia silą u-

wlęziohyeh zakładników. Ak-

rftentówi; Fotl konićc listopa­
da sformułowano cztery wa­
runki uwólnićhla Zakładni­
ków, warunki te Stany Zje­
dnoczone zdecydowanie od­
rzuciły. w grudniu, kiedy
zbliżał się już szybkimi kro­
kami termin zmiany władzy w

Białym Domu — Teheran za­
żądał wypłacenia 24 miliardów
dolarów. W tę fazę rokowań

Włączyła się Algieria. Media­
cje doprowadziły do wiadome­
go już zakończenia dramatu
52 Amerykanów,

Pomyślne zakończenie per-

tym samym śpńtlł i

jeden z ńajpowfcŁhiej-
problemóW — sprawa

kłopotliwa i drażliwa,
na-

dolara-

gospodarkę

i

i
i

I

śkie złożone są z młodzieży,
która dotychczas nie uczestni­
czyła w pracy żadnego ze

związków młodzieżowych. W
środowisku wiejskim są jed­
nak olbrzymie tradycje. Nife-
kiedy właśnie rodzice dopin­
gują młodych dó tworzenia
własnej wiejskiej organizacji-

Jak jednak dowiedzieliśmy
się wczoraj, ZMW nie zamie­
rza wyeliminować czy ograni­
czać działalność ŻŚMP w śro­
dowisku wiejskim. O przyna­
leżności do jednej z organiza­
cji powinna decydować sama

młodzież. Dotąd aż 80 proc,
młodzieży wiejskiej znajdowa­
ło się poża wpływami jakiej­
kolwiek organizacji, dlatego
też nie ma się có obawiać, że

powstanie nowego Związku
Spowoduje zubożenie szere­
gów ZŚMP. Jeżeli tylko orga­
nizacja ta sprosta wszystkim
wymaganiom młodzieży (czego
o dotychczasowej działalności
nie da się powiedzieć), to ilość
kół na pewno się nie zmniej­
szy.

Koła Związku Młodzieży
Wiejskiej powstają również w

krakowskich uczelniach. Np.
studenci UJ założyli już 4 ko­
ła, również aktywizuje się
wiejskie środowisko na WSP.
Jest to tym cenniejsze, że
właśnie z tej uczelni więk­
szość absolwentów wraca na

wieś do pracy z młodzieżą.
Jiiż dzisiaj w niektórych ko­

łach widać dobrą robotę. W

Zabierzowie Bocheńskim ij;
cjatorem reaktywowania ZJi»
był Edward Łysek. W pien
sżym zebraniu założycielski!
uczestniczyło tam 56 osób. N(
wiązano już współpracę
Ochotniczą Strażą Pożali
Kołem Gospodyń Wiejskiej
innymi organizacjami wjei
skirńi.

Niedzielny Zjazd Wojewj
dzki opracuje podstawowe
kiimeiity, w oparciu o któt
działać będzie młodzież sk«
piona W ZMW. Oczywiście b(
dą one tymczasowe, bowlesi,
wszystkim zadecyduje Z«
Krajowy Związku Młodzią
Wiejskiej, który odbędzie si
W Watśżawie 27 lutego br.

(ftl!

Naukowcy o rolnichi

makroregionu
Prezydium Rady Nauki i Tet!

niki Makroregionu Półudoi

wo-wschodniego obraduje ci;
w Krakowie na wspólnym pp
siedzeniu ż Komisją Badań Pn
blematyki Gospodarki Żyi
ilościowej.

Zasadniczym tematem jE
opracowanie dr Eugeniusza Ł
lito dotyczące struktury i pozii
mu produkcji rolnej w naszji
makroregionie na tle potrze-
żywnościowych ludności do rok
2000. (hs)

Nowa moneta

50-złotowa

Narodowy Bank Polski
Wprowadza z dniem 26 Stycz­
nia 1981 r. miedzioniklową
monetę 50-złotową z wizerun­
kiem Kazimierza I Odnowi­
ciela. Jest to trzecia moneta z

serii Poczet Królów i Książąt
Polskich.

Monetę wykonano Według
projektu artysty rzeźbiarza E-

wy OIszewskiej-Borys. Wiel­
kość emisji jest ograniczona,

Ostatni klaps
„Blizny"

W Zakopanem zakończct
zdjęcia do serialu telewizję
nego „Blizna” zrealizowaną
przez wytwórnię „Poltel”
drugi program telewizji RE
(„ZDF”). Scenariusz Oprać
wali w 1978 roku reżyser A

drzej Chiczewski i Arno Rt

tay.
Na tle autentycznych pra.

żyć 2 mężczyzn — Polaka
Niemca — pokazana jest histi
ria Gdańska w latach 1936-
1966, a także walka podzi
mia polskiego z hitlerowć
mi. Pod koniec 1943 r. pot
ziemie polskie zaczęło kórz;
stać z przerzutów poczty i 1(
dzi prżez Tatry. Stąd ostatni
zdjęcia filmu nakręcano

'

Zakopanem, (al)

i S.tp.
Adela z Nowaków Molendowa

nasza nieodżałowana, najukochańsza Mamusia i Babcia
zmarła w Krakowie dnia 21 Stycznia 1981 r, w wieku 68 lat.

Nabożeństwo żałóbhe Odprawione Zostanie w poniedzia­
łek 26 stycznia, o gódz. 12.30, w kaplicy ńa cmentarzu Ra­

kowickim, pó czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na

miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim bólu i żałobie

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kóndolencji.

i S.tp.

JoaiHia z Tatarczuchów Kuźminewa
nasza najukochańsza Mamusia i Babunia, po krótkiej
a ciężkiej chorobie, opatrzona ŚW. Sakramentami zmarła

w Krakćwie dnia 20 stycznia 1981 r.

Nabożeństwo żaiobńe odprawione Zostanie w kościele
parafialnym św. Mikołaja w Krakowie przy ul. Koperni­

ka w poniedziałek 26 stycznia, o godż. 8.30 rano.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w tym samym dniu
ó gódż. 11,40 na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążona w nieutulonym smutku i żałobie.
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kóndolencji.

Z głębokim źaleńi zawiadamiamy, że dnia 29 stycznia
1981 r. zmarła naglC; w’ OżaSie Wykonywania obowiązków

służbowych

z Mortonów Gajochowa
starszy inspektor III Inspektoratu PZU, długoletnia i za­
służona pracownica Inspektoratu Ubezpieczeń Gospodarki ,

Uspołecznionej Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w

Krakowie, szlachetny i prawy człowiek, serdeczna kole­
żanka i oddany przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 stycznia,
e gódz. 10.86, na cmentarzu komunalnym W Krakowie-
Katowicach.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia i żalu.

DYREKCJA ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO
T KIEROWNICTWO III INSPEKTORATU

PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ
W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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POLSKA NA I MIEJSCU W EUROPIE?

W oczekiwaniu
na wielką ropę!

CZEKAMY
na wielką

własną ropę z nieodpar­
tą wiarą. Czy nie jest
to jednak czekanie da­
remne? Jedno Wydaje

się w tej chwili pewne: ogrom­
nych złóż, np. takich jak na

Bliskim Wschodzie, na pewno u

nas nie ma. Gdyby były, to

przy dostępnej wiedzy geologi­
cznej, przy. tej.liczbie wierceń,

jakie już wykonano, na pewno
byśmy je odkryli. Nie wiemy
natomiast z całą pewnością czy
nie ma w Polsce ropy wielkiej
— na skalę europejską. To zna­
czy złóż takich, Z których moż­
na rocznie wydobyć kilkanaście

milionów ton, czyli tyle, ile gos­
podarce obecnie potrzeba.

Jeszcze dwadzieścia parę lat
temu geolodzy wierzyli głęboko,
że mamy właśnie takie zasoby
ropy. Lata nieudanych wierceń
i poszukiwań spowodowały, że

obecne prognozy oceniają jłasze
zasoby ropy jako zupełnie małe,
umożliwiające roczne wydobycie
w granicach 300—500 tys. ton.

Ale jednocześnie jeden z naj­
większych autorytetów nafto­
wych, amerykański geolog Lę-
yorsen. autor wydanej i w Pol­
sce książki „Geologia ropy naf­
towej i gazu ziemnego”, ocenia­
jąc perspektywiczne zasoby ro­
py naftowej w Europie, Polskę
wymienia na pierwszym miej­
scu, potem dopiero Rumunię,
zagłębie wołżańskie, Europę
północną. Są wreszcie i w Pol­
sce geolodzy i wiertnicy, którzy

To szczęście dla nas, że zapaliła się ropa w Karlinie, minio

że spłonęła tam ilość ropy równa połowie całego jej wydo­
bycia w kraju w ub. roku. Szczęście, bo dzięki temu problem
poszukiwań ropy naftowej i gazu ziemnego można było wre­
szcie podnieść na najwyższe forum — społeczne, A czas ku

temu był doprawdy ostatni. Katastrofa w Karlinie pozwoliła
nam, miejmy nadzieję, uniknąć katastrofy zupełnie innej, ale

bardziej brzemiennej w skutkach — gwałtownego spadku
wydobycia węglowodorów w Polsce.

ostatecznych
można stwńerdzić, że

wszechpotężne w po-
latach lobby węglowe
było zainteresowane

W Brazylii

000 tys. - samochodów

na alkohol
Ponad '5SoS-,:tyś‘;i' Samochodów

przystosowanych do napędzania
paliwem alkoholowym wyprodu­
kowała Brazylia w ubiegłym ro­
ku. Popyt na te samochody jest
ogromny, zwłaszcza że użytko­
wnicy pojazdów dość szybko
przekonali się o zaletach nowego
paliwa. Największą, jego zaletą
jest niska cena — kosztuje o 30

proc, mniej niż. benzyna. Prze­
mysł zapowiada wzrost produk­
cji samochodów na alkohol do

wysokości blisko 600 tys. w przy­
szłym roku. Z kolei rząd zanie­
pokojony tym szybkim przesta­
wianiem się na nowe źródło na­
pędu zamierza ograniczyć tę
produkcję do 300 tys. w 1981 r.

i 450 tys. w następnym.

Magiczny rożen

Jest to metalowy dysk o śre­
dnicy 30 cm i grubości 10 cm

umieszczony obok pieczonegą
kurczaka. Bez żadnego dodatko­
wego mechanizmu powoduje on

obracanie się rożna raz na dwie

minuty. Wykorzystano tu zasa­
dę silnika termicznego. Dysk
Wypełniony jest płynem, który
pod wpływem ciepła przemie­
szcza się w stronę części chłod­
niejszej i powoduję „magiczny”
obrót całości. Dla upieczenia ba-

rana lub prosiaka konieczne są
dwa do trzech takich dysków.

uważają, że większość wierceń

poszukiwawczych przeprowadzo­
nych do tej pory, które dały ne­
gatywną odpowiedź jest bez
wartości.

Trudno dziennikarzowi rozsą­
dzać te spory, ale nawet laik
może wyciągnąć prawidłowe
wnioski z pewnego zdumiewa­
jącego zaiste faktu. Otóż w Pol­
sce wszystkich kopalin, nawet

węgla — z jednym wyjątkiem —

szuka państwowa służba geolo­
giczna. Jedyną kopaliną, której
nie poszukuje geologia, jest ropa
naftowa, domena resortu górnic­
twa. Zaiste dziwna to sytuacja.
Bez wyciągania
wniosków
właśnie

przednich
najmniej,
odkryciem ropy.

Natomiast odkryto w Polsce
nieco większe zasoby gazu ziem­
nego. Tym niemniej od dwóch
lat spada wydobycie gazu ziem­
nego w Polsce — z ponad 7 mld
m sześć, w 1978 r. do około 6
mld m sześć, w 1980 r Perspek­
tywy jego wydobycia w pierw­
szej połowie, lat osiemdziesią­
tych są wręcz katastrofalne
Jeśli natychmiast nie zostaną
odkryte i udokumentowane

przemysłowo nowe złoża (o któ­
rych Ay wyniku innych badań

geologicznych wiadomo, że są),
to wydobycie gazu . ziemnego
■■pchnie. w „latach ..osi.eSdzieśią-
iyćh do , półow^tej’ fibśćt, uzys­
kiwanej w latach 1977—78.

PODOBNIE
rzecz się ma w

przypadku ropy naftowej.
Od ponad .6 lat spada jej

wydobycie, z ok. 550 tys. ton w

1975 r. do ok. 300 tys. ton w

1980 r Złoże Daszewo powinno
wprawdzie poprawić doraźnie

sytuację w najbliższych latach,
ale jednocześnie zaciemni ją.
Nie zmieni to bowiem ogólnej
pozycji górnictwa naftowego, a

tym samym nie będzie dla nie­
go rozwiązaniem.

Sytuacja ta w decydującej
mierze spowodowana jest o-

gromnym zaniedbaniem górnic­
twa naftowego. Brak sprzętu
wymusił ograniczenie wierceń

poszukiwawczo-geoloyicznych o

blisko 1/3, co uniemożliwiło od­
krywanie i dokumentowanie no­
wych złóż — chodzi tu głównie
o gaz ziemny. Z drugiej strony
duże zapotrzebowanie na gaz —

dwukrotny wzrost w stosunku
do początku lat siedemdziesią­
tych — spowodowało zintensyfi­
kowanie wydobycia ze złóż już
eksploatowanych, kosztem przy­
spieszonego ich wyczerpywania.
Zaniedbanie poszukiwań to ży­
cie z procentów, których teraz

raptownie zabrakło.

Druga przyczyna jest znacznie

poważniejsza, ponieważ stawia

pod znakiem zapytania rezulta­
ty dotychczasowych poszukiwań.

którzy
chcieli

w

trys-
bylo
dość

Otóż ekipom poszukującym ropy
naftowej nie płaci się za szukanie

ropy. Płaci im się za wiercenie
dziur — im szybciej, im więcej
metrów, tym lepsze zarobki. Za

każdą próbę rzetelnego spraw­
dzenia. czy nie dowiercono się do

warstwy ropono.śnej, wiertnik
nie otrzymuje ani grosza — ergo
traci. Ilu jest takich,
przez całe życie będą
tracić zarobki, i tak mierne

ostatnich latach w. stosunku do

uciążliwości pracy, w tym zawo­
dzie?

ROPA
naftowa nie musi

nąć z odwiertu, jak to

w Daszewie i jak się
powszechnie sądzi. Są na świę­
cie eksploatowaną bardzo duże
złoża niskociśnieniowe, ,z któ­
rych wypływ ropy trzeba inten­
syfikować specjalnymi metoda­
mi,' Takie złoża bardzo łatwo

przegapić- i dlatego poszukiwa­
nia muszą być prowadzone
szczególnie starannie, a tym sa­
mym powoli

Budowa geologiczna Niżu Pol­
skiego jest charakterystyczna
właśnie dla złóż niskociśnienio­
wych. W europejskiej części
ZSRR, bardzo podobnej geologi­
cznie, z takich nieskociśnienio-

wych złóż wydobywa się 'rocz­
nie kilkanaście milionów ton

Pośrednim potwierdzeniem moż-

liwościn występowania w

większych złóż ropy są

zasoby gazu ziemnego, które w

regionalnych układach geologi­
cznych występują zawsze łącznie
z ropą.

Fachowcy, którzy pracowali
przy poszukiwaniach naftowych
twierdzą, że ponad 90 proc, od­
wiertów uznanych za nie trafio­
ne prawdopodobnie zawierało

ropę, ale wymuszone premiami
tempo, wierceń uniemożliwiało

jej odkrycie I mają na to do­
wód. Otóż jeden z odwiertów

już spisanych na, straty, którego
z różnych przyczyn nie zdążono
zlikwidować, po roku wypełnił
się ropą. Obecnie jest to - złoże

eksploatowane.
Czy zatem przyjdzie nam pow­

tórzyć w innych warunkach

rozliczeniowych i pod patrona­
tem państwowych Służb geolo-

ANDRZEJ SIŁUSZłK

Co
N

Polsce

spore

Żywnościowy horoskop

IE będzie przesadą je­
śli stwierdzę, że wśród

wielu pytań jakie zą-

dajemy sobie na progu
1981 roku, jedno nace­

chowane jest szczególną obawą:
co będziemy jeść? Czy powtórzą

Fot. JADWIGA RlJBlS

W Białym Domu nowa pani
Wiek

— 57 lat. Wzrost — 1(50
cm. Waga — 50 kg.-Nie

stosuje diety — w zamian
za to „niepokoi się” o swoją
wagę.

Ulubione k.wiaty — frezje.
Szkarłatne, żółte, czerwone. Ko­
lor czerwony będzie też zapew­
ne dominował w nowych wnę­
trzach Białego Domu. Przyszła
pani domu jest osobą niezmor­
dowanie pracującą nad takim

przerobieniem świata, aby żył
zgodnie z jej oczekiwaniami.

Biały Dom będzie zatem stano­
wił odzwierciedlenie jej upodo­
bań. Pokoje na górze zapełnią
się prawdopodobnie angielskimi
antykami, chińskimi wazami i
bibelotami z rodzinnego Pacific
Pallisad

Pani Nancy Davis Reagan jest
żoną nowego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych od 28 lat.

Tworzą stadło romantyczne. On

wprawdzie nie bardzo pamięta,
jak i czy proponował jej mał­
żeństwo. Ona jednak opowie­
działa mu kiedyś, w jaki sposób
sobie tę scenę wyobrażała,
tóż powinien był ją zaprosić na

przejażdżkę łodzią, brzdąkać na

ukulele, śpiewać i wtedy dopie­
ro poprosić, żeby została jego
żoną, podczas gdy ona rozko­
sznym gestem trzymałaby rękę
w wodzie, Ronald Reagan wy­
reżyserował tę scenę na 25-lecie
ich ślubu, kupując na ranczo

łódź i nazywając ją „Prawdzi­
wa miłość”.

Pewien ich stary znajomy, je-

O-

szcze z'czasów kalifornijskich
powiada: „Nie sposób jedno z

nich lubić, a drugie nienawi-
dzieć. Albo akceptuje się.ich o-

boje, albo żadne”.

Inny znajomy: „Konnie jest
miłym człowiekiem. Ale o Nan­
cy nie można powiedzieć tego
samego. Ona jest przyjacielem,
dobrą matką. Ale miła nie

jest”.
Jako żona prezydenta, zamie­

rza pracować nad kilkoma ulu­
bionymi projektami. Ma .na­
dzieję przyspieszyć ogólnonaro­
dową ■kampanię zwalczania al­
koholizmu i nąrkomanii, jeszcze
od czasów pobytu w Kalifornii

interesuje
dzonymi.
prywatną

się . dziećmi upośle-
Chciałaby też założyć

fundację na rzecz

odbudowy ,.Blair House”,
cjalnej rezydencji znajdującej
się vis a vis Białego Domu.

Pani Reagan nie pomaga mę­
żowi w uprawianiu polityki,
aczkolwiek dyskutują pomiędzy
sobą na te tematy, piędzi infor­

macje telewizyjne i . aktualne

wydarzenia. Ma na swoim kon­
cie m. in. lekturę „Pamiętni­
ków Richarda Nixona” i „Lata

spędzone w Białym Domu”

Henry Kissingera. Reaganowie
zgadzają się- w kwestiach ■poli­
tycznych. Poza tym ona nie lu­
bi nakłaniać męża do podejmo­
wania decyzji, na jakie sam nie

miąłby ochoty, (J.K.)

Ofi-

się ubiegłoroczne kłopoty, z zao­
patrzeniem w żywność, - ą może,
się spotęgują? Z informacji pra­
sowej o sejmowej debacie nad

planem i budżetem dowiedzieć

się przecież można, że Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego i

Usług'Ocenią .„dziurę”, w ar-ty-
kulach żywnościowych na sumę
.170 mld złotych’! r

prawda nie przyjęli tego sza­
cunku do wiadomości i postulo­
wali szukanie rezerw, ale czy
uda się je znaleźć?

Wbrew pozorom do sporzą­
dzenia żywnościowego horosko­
pu nie potrzeba szklanej kuli.

Wystarczą wyniki mijającego
roku oraz informacje o nakładach
i zamierzeniach organizacyjnych
roku następnego , Wielką nie­
wiadomą jest tylko pogoda. To

być może żenujące, że nasze

rolnictwo ciągle w tak ogrom­
nym stopniu . determinowane-

jest raz suszą, a’ raz opadami.
Podczas, gdy w większości wy­
soko rozwiniętych krajów daw­
no przestało to być problemem.
Niemniej fakt jest faktem i je­
szcze przez wiele długich lat u-

rodzaj będzie „w rękach nieba”.

Bo z pogodą,. • jak powiedziano
mi. w Ministerstwie Rolnictwa,
nigdy nic. nie wiadomo,. Prognoz
rocznych nie ma, kwartalne się
najczęściej . nie sprawdzają.

Nietrudno natomiast zgadnąć,
jakie konsekwencje dla bieżące-,
go roku będą miały wyniki rol­
nictwa z roku 1980. Przypora-
nijmy w skrócie: zbiory zbóż

(18.3 min ton) niższe o ponad
3. min toni od planowanych;
zbiory ziemniaków 26,4 min ton
— najniższe od 30 lat; zbiory
buraków cukrowych (10,4 min

ton) — najniższe od. 18 łat.

Najbardziej
oczywistą

konsekwencją tego nieuro­
dzaju będą kłopoty z zao­

patrzeniem w żywność w okre­
sie do następnych zbiorów. Ra­
towanie sytuacji importem zła­
godzi zapewne deficyt, ale tylko
złagodzi. Planuje się w tym ro­
ku zakupić za granicą m. in. 50

tys. ton mięsa, 30 tys. ton ma­
sła. ok. 15 tys. ton oleju. Naj­
wyższy w powojennej historii

naszej gospodarki import zbóż i

pasz (10 min ton również nie

rozwiąże problemów związa­
nych z produkcją zwierzęcą).
Już w ostatnim kwartale ubie­
głego roku odnotowano spadek
w hodowli, w tym roku niedo­
statek pasz spowoduje, że skup
mięsa zmniejszy się o ok: 400

tys. ton, ilość mleka zaś ustabi­
lizuje się na poziomie ubiegło­
rocznym.

N-ie lepiej przedstawia się
prognoza Zaopatrzenia w cu­
kier. Wiadomo już w tej chwili,
że w kończącej się właśnie

kampanii wyprodukowano zale-

dwie .1 milion 30 tysięcy fon cu­
kru to jest blisko 500 -tys.. ton

mniej. niż" Wynoszą potrzeby ., do­
pracowana jest propozycja
przejściowego
dziernika br.)
tychczasowych
artykułu. .

- ■

jest .......

(do końca, pąź-
zmniejsżeńią.-do-

przydziałów tego

\ Nieco bardziej optymistycznie,

Mije się
'

druga połoWia
' roku.

Oczywiśc^Jtaii^no liczyć na to,
że nagłe/' 'poprawie ulegnie np

zaopatrzenie w mięso. Spadek
w hodowli następuje szybko,
odbudowa stada zaś dużo wol­
niej. Stąd, efekty w hodowli

przyniesie dopiero rok następ­
ny.

Jak poinformowano mnie w

Ministerstwie Rolnictwa, zbiory
zbóż powinny kształtować się
w. granicach 20.5 min ton, to

jest o 2.2 min ton więcej-niż w

roku ubiegłym.. Ziemniaków
ma być więcej o 15 min fon,
buraków cukrowych zaś o 4.6
min'ton. Mimo że obiektywnie
rzecz biorąc nie są to założenia

ztiyt '.' wygórowane, w konkret­
nej jednak sytuacji, w jakiej

■znajduje się polskie, rolnictwo
możliwość -ich realizacji budzi

'■wiele' wątpliwości.,

Z
AOPAIR ZENIE rolnictwa

W środki techniczne-nie

gwarantuje jednak, uzyska­
nia spodziewanych rezultatów-.
Jak stwierdzali, debatujący nad

tegorocznym planem, posłowie,
wzrpst dostaw o 7 mld złotych
nie dotyczy
najbardziej
jest, również

______ ______

Mniejszych „zapowiedzi o zdecy­
dowanym ..przestawianiu”. prze­
mysłu na potrzeby, rolnićtw-a.
Tu kry.ją się przede wszystkim
nie. wykorzystane rezerwy.

Dlatego Sejmowa
Rolnictwa odrzuciła

wersję projektu planu:
ALDONA LUKOMSKA

jVIX ua •.• ..y< .;■..> ” Ł y,■•••
Posłowie pianą-ęh.kształ-

bowiem . sprzętu
potrzebnego .Nie

odbiciem weźe-

Kom iśj a

pierwszą

Walka
z plakatowaniem

Francuzi opatentowali spe­
cjalną substancję do malowania
ścian i płotów, którą uniemożli­
wia nielegalne naklejanie ..pla­
katów. Preparat ten zawiera o-

koło 15 proę. stearynianu alu­
minium i 30 proc, oleju krze­
mowego rozcieńczonych w roz­
puszczalniku organicznym. O -

głoszenia i plakaty naklejone
ną ścianę pokrytą preparatem
spadają pod wpływem własnego
ciężaru po zneutralizowaniu się
kleju. Ściana zachowuje swoje,
właściwości mimo wielokrot­
nych naklejam Wynalazek z

pewnością spełnia marzenia
władz większości miast świata.
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Zskich,
.mocno

wmurowana

P onserwfforium Towarzy-
Muzyezhetio. honorowemu

miasta Krakowa,
pomnoiycielowi

i sztuki ojczystei. tę
jako -no1' wio1.'''1vtęi

położył Zarząd M!ej-

rzucającym się w oczy
pomnikiem Tadeusza

Boya-Żeleńskiego, usta­
wionym niedawno w

sercu Plant podwawel-
kontrastuje skromna,

już podniszczona tablica,
przed 43 laty w

ścianą gmachu Starego Teatru,
z- której spogla.da piękna twarz

jego ojca, starego wąsatego szla­
gona. a napis głosi: Władysławo­
wi Żeleńskiemu, ur. 6 VII 1S37,
natchnionemu kompozytorowi,

. twórfi i pierwszemu dyrektoro­
wi
stwa

Obywatelowi
zasłużonemu
wielkości
tablwe ;

psmmci
S’-:”. '

Warto
śmierci Władysława Żeleńskie­
go, stanać na chwilę przed ta

•tablicą, by podumać' nad t.vm,
jak szybko zapommamy w Kra­
kowie o tych, którzy dla kul­
tury polsk;ej i naszego miasta

położyli zasługi niepospolite,
wierzyć się nie chce, że
wielu ludzi to nazwisko nic
ńie mówi, choć nazywano
l*ńsk’e"p megęb'ś
muszki, a w Krakowie prz«z
długie lata był pierwszą osobą

Aż
dla
4uż
Ze-

Mo-

W 60, rocznicę śmierci

Pomnożycie!

ojczystej
w życiu i środowisku muzycz­
nym. Podkreśla to pięknie, la­
pidarnie i prawdziwie napis na'

gmachu, w którym mieściła sie
stworzona i kierowana przezeń
przez dłu"ie lata uczelnia* mu­
zyczna. Nie tak dawno jednej z

ulic w Bronówicach Małych na­
dano ieso imię, a przed dwoma

laty Państwowa Szkoła Muzycz­
na TI stopnia przv ul. Basztowej
przybrała co sob:e za patrona.
1 to wszystko. W salach kon­
certowych. .na, scenach;,; opero­
wych. iv wydawnictwach nuto­
wych i na płyj,ąęhr..ą., tąkżę W;ty,
i radiu nic ma«z‘-iuż właściwie

muzyki Żeleńskiego.
A przecież Władysław Żeleń­

ski rzeczywiście pomnożył sztu­
kę ojczysta i z ogromnej po nim

spuścizny ostało się
pł’.~wu 'lat
wiele, co i
ozowi . dać

satysfakcję
dzić

Czyż
lo mu wiekuistą pamięć,
należałoby w 60. rocznicę
śmierci pomyśleć o wydaniu
(PWN tu ma siedzibę) chociażby
jego pieśni, które w polskiej
lirree wokalnej zajmują godne
miejsce obok nieśni Moniuszki i
Karłowicza? Czyż nie należało­
by już teraz pomyśleć o zapre-

■zentowaniu ich w dobrym wy­
konaniu krakowskiej i polskiej
publiczności?

ANNA WOŹNIAKOWSKA

mimo u-

i zmiany gustów —

dzisiejszemu słucha-
może prawdziwą

(estetyczną i wzbu-

autrntyczne wzruszenia*
w mieście, które ślubowa­

nie

jego

Jak wydawać
pieniądze na kulturę?

C!
z Państwa, któ,zy czy­

tali pierwsze w naszej son­
dzie wypowiedzi pamięta­

ją, iż chodzi nam o te dziedziny
na które w wyniku zawartych
w listopadzie ubiegłego roku po­
rozumień w Gdańsku zwiększo­
ne zostaną fundusze z budżetu

państwa, a więc kulturę, oświa­
tę i zdrowie. W tegorocznym
planie narodowym kwoty prze­
znaczone na kulturę sięgają bli­
sko 1 proc, dochodu narodowe­
go. Jakkolwiek więc nie jest to

postulowane 2 proc., to pienię­
dzy na kulturę wydamy niemal
100 proc, więcej niż w roku
ubiegłym, kiedy to udział wy­
datków na kulturę w budżecie

narodowym wynosił ok. 0.4+

proc. Jak gospodarować tvmi
zwiększońvmi funduszami? Dziś
na ten temat mówi Stanisław
•Gałoński, znany krakowski mu­
zyk, twórca i kierownik arty­
styczny Canelli Cracoviensis.

• — Chcę mówić o sprawach
najlepiej mi znanych i najbliż­
szych, a więc o muzyce w Kra­
kowie. Pierwszy mój postulat
dotyczy — niestety — inwesty­
cji. Wiem jak delikatny to te­
mat w sytuacji drastycznego ich

ograniczania. ale bez -tego pro­
blemów muzvki w Krakowie, i
nie tylko tu nie rozwi-żomv. Bv

muzyka modła istmeć naprawdę
trzeba jej stworzyć npdstnwo.wa
bnz.ę materialna. A w Krakowie,
jak wiadomo nie ma ani jednei
ssli koncertowej z nrawdziwe<*.n
zdarzenia. Brak takiej sali ma

dalszeJmnjikacie. Powoduje nie­
możność dokonywania nagrań, a

to z kęl“i ma dalsze skutki, o

których jeszcze wspomnę.
Drugą podstawowa dla upra­

wiania muzyki snrawa sa in­
strumenty. I"h brak odczuwamy
szczególnie dotkliwie, zwłaszcza

v.jtedv gdv chodzi o sprowadze­
nie do Krakowa wybitnych wir-

tuozów. Nie ma w Krakowie ani

jednego wysokiej klasy klawe­
synu. Jeżeli chodzi o organy, to

ratujemy się tym. że' jest kilka

dobrych instrumentów w .kościo­
łach, ale to przecież nie rozwią­
zanie Nie wspominam już o do­
brej klasy organach przenoś­
nych. W Krakowie nie można by
wykonać koncertu na 4 forte­
piany, bo nie ma tylu
zowskich instrumentów

Przy .obecnym stanie

pomieszczeń, w których
na jest muzyka uważam' za wła­
ściwe umieszczenie kilku do­
brych instrumentów w tych
miejscach, gdzie koncerty 'odby­
wają się najczęściej — na Wa­
welu, w Muzeum Narodowym
czy Historycznym. Każdy tran­
sport szkodzi fortepianowi czy
klawesynowi.

Mówiłem o nagraniach. Wła­
ściwie nie mamy w Krakowie
możliwości ich dokonywania.
Tym samym przepada nieraz
bardzo interesujący dorobek
krakowskich orkiestr i solistów.
To także jest jedną z przyczyn
ucieczki z Krakowa wielu wy­
bitnych muzyków do Warszawy,

■a także za granicę. Zdaję sobie

sprawę z tego, że na rynku mu­
zycznym nieprędko staniemy sic

konkurencyjni w stosunku do
ofert zagranicznych, ale z pe­
wnością zmniejszylibyśmy „eks­
port” muzyków stwarzając im

jakie takie warunki pracy i uzy­
skiwania satysfakcji zawodowej.

Zdaię. sobie sprawę z teiro. że

postulowanie w tej chwili bu­
dowy filharmonii i teatru mu­
zycznego jest postulowaniem
rozległej inwestycji, ale taka

perspektywę musimy koniecznie
w Krakowie mieć, szczególnie w

odniesieniu
neffo.

W końcu
dla potrzeb

wirtuo-
itd. itd
i ilości

grywa­

do teatru muzycz-

sprawa poligrafii
muzycznych Krako-

Jego instytrc’! muzycznych.
IV Krakowie istnieje przecież

Osobliwa wieś Paszyn
Miejscowością Paszyn w woi.

nowosądeckim interesują się od
lat krajo.wi i zagraniczni znaw­
cy sztuki ludowej. W tej nie­
wielkiej wiosce rzeźbi w drew­
nie i maluje na szkle'kilkudzie-
sięciosobowa grupa ludowych
artystów. Mieszkańcy Paszyna
zdobyli główne nagrody w licz­
nych konkursach i przeglądach
artystycznej twórczości ludowej,
ich prace znajdują się w wielu
zbiorach muzealnych i prywat­
nych. Największa kolekcja prac
artystów z Paszyna mieści się
w miejscowej plebanii, u ks.
Edwarda Nitki — inicjatora te­
go ośrodka twórczości ludowej.
W kolekcji udostępnianej tury­
stom odwiedzającym Sądecczy­
znę, znajduje się ponad 1 tys.
rzeźb oraz obrazów malowa­
nych na szkle.

kilka orkiestr i wszystkie mąją
te same problemy z kopiowa­
niem nut, przygotowywaniem
wyciągów instrumentalnych itp.
Jedyną właściwie instytucja zaj­
mującą się tą pracą , jest PWM
i tak już bardzo przeciążone in­
nymi zadaniami. Uważam za­
tem, że konieczne jest stworze­
nie tzw. małej poligrafii pracu­
jącej na potrzeby muzyki;

Zajęłam się tylko sprawami
tej dziedziny, którą
słyszę, że katastrofa

skiej Bibliotece
wiem, że , z wielkimi
mi borykają się wydawnictwa.
Wszystko to są problemy doty­
czące, tzw. bazy materialnej ko­
niecznej dla właściwego fun­
kcjonowania instytucji kultural­
nych. Bez rozwiązania tych pod­
stawowych problemów będzie­
my zawsze łatali, a nie e b

przecież, chodzi.
Zanotowała

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

znam. Ale

grozi Miej-
Publiczne.j,
trudnościa-

Fot. Archiwum „Echa”

■
■

Wystawa fotograficzna Jewtuszenki w Polsce

me porzucę
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niezmienne,
elementów

troska, spo-
i narodowa
na sprawę

ł Ł astał okres rzeczywistej
Kęs refleksji, powrotu do

autentycznych źródeł
i pryncypialnych ustaleń.
Wśród pytań, które stawia się
teraz literaturze polskiej są
też — mniej lub bardziej i-
stotne — pytania o jej ele­
menty stale i

Należą do tych
. n.p . obywatelska

łeczna krytyka,
godność. Jeśli .

spojrzeć personalnie rzecz się
komplikuje. Pisarze na ogól
zmieniają, się, czynią postępy,
dojrzewają cofają, się w roz­
woju, upadają, wzlatują, szla­
chetnieją. itd. I tu jednak jest
grupa, zachowująca zdumie­
wającą niezmienność. Jest to

frakcja czarnych charakterów.,
literatury polskiej, którą od

, lat z niezmiennym spokojem
Pierze na siebie wszelkie mo­
żliwe ciosy krytyki. Kierze je
na siebie, zaznaje ich z fleg­
mą i trwa nadal. Skład tej
grupy jest następujący:
Ernest Bryll, Stanisław Ry­
szard Dobrowolski, Bohdan
Drozdowski, Wojciech Żukro-
zośki i rezerwowy Józef Nor­

ii ton. Czegóż Ci męczennicy
S już nie usłyszeli, z jakimi to

I grafomanami ich nie porów-
3

_____________

Chuć i

i w zasu­
nie. Nie
wiadomo

się ż ni­

nietbielką
now-lkę.
toczy ::ię
w czasach

i licho

li: kielec-

historycz-

nywano, na ile sposobów ich
nie parodiowano, jakich naj-
obelżyws~ych pamfletów na

nich nie napisano...
dzie wszystko na

bardzo wprawdzie
co takiego mogłoby
mi stać, ale przyznać trzeba,
iż ładunek nęgatywności jest
tu tak wielki, iż słowo mogło­
by w jakiś . sposób stać się
ciałem.

Rezerwowy na tej liście

Józef Mgrton ma obecnie

spore szanse na awans do

pierwszej drużyny. Wydal
właśnie powieść pt. „Całopa­
lenie". Powieść ta liczy gru­
bo ponad. 600 stron. Kiedy
jednak książkę tę odkłada, się
po przeczytaniu wrażenie le­
ktury monumentalnego dzieła

epickiego nie występuje. Wy­
stępują natomiast tzw. uczu­
cia mieszane. Zatrważająca
liczba kartek zdaję się za- .

wterać

skleconą
Akcja

kiej Wsi

nych. Niemcy uciekają, nad­
ciągają Rosjanie. Wójt, który
służył Niemcom chce teraz

paktować z nową władzą, ale
nie bardzo mu to wychodzi.
Tło historyczne jest tu jed­
nak tłem tylko ponieważ

pierwszoplanową rolę grają/
jak zwykle u Mortona — ero­
tyczne chucie. Chucie te roz­
budza w wójcie wójtowa, a

czyni to umiejętnie, ponieważ
nie takie rzeczy z oficerami
przed wojną wyprawiała.
Rozbudza je zresztą nie tylko
w wójcie ale i w pasierbie
Felku. Tenże Felek źle trak­
towany przez ojca mści się na

nim to stosownej chwili o-

krutnie i wydatnie przyczy­
nia do jego zejścia: Matka
Felka (pierwsza żona wójta)
nie- żyje już od dawna ale

Po
raz pierwszy usłysze­

liśmy o nim w połowie
lat pięćdziesiątych. Przez

wszystkie lata, które mi­
nęły, był w czołówce li­

terackiej elity. Dziś należy do

piątki największych poetów ra­
dzieckich. Na. tomiki jego poezji
oczekuje zawsze kilkaset tysięcy

jjUbskrybęntów., robotnicy z ural-
śkich i syberyjskich fabryk, któ­
rzy go zapraszają, dają mu do
podpisania zbiorki' jego wier­
szy. odbite na powielaczu.'. . ... . ...

Eugeniusz Jewtuszenko. Tak,
to o niego chodzi. Na adres po­
ety przyszło także zaproszenie
cd warszawskich artystów foto­
grafików. 'Siadem tych korespon­
dencji zatelefonowaliśmy do Mo­
skwy.

— Dzjeń dobry. Spodziewamy
się Pana wizyty w Polsce i jak
wieść niesie ma Pan zaprezen­
tować swoja — autorską wysta­
wę fotograficzną. Znamy Jew-
tuszenkę — poetę,
szenko fotografik to

kujące. Jak i kiedy
uprawiać tę nową
dziedzinę sztuki?

— Wcale nie nową. Od lat
zajmuję się fotografią. Traktuje,
ją bardzo, poważnie. Dotychczas
zorganizowałem kilka wystaw

*1* Jewtu-
dość zaska-

zaczął Pan
dla Pana

nawet jak żyła nie oddziały­
wała na Izydora (imię wójta)
seksualnie. Nie oddziaływała
ponieważ w, cjiwiląch newral­
gicznych stosować musiała

podatkowy doping gastrono-
. miczny w postaci kiełbasy lub

boczku. Zwyczaj ten wójtowi
wprawdzie nie przeszkadzał
ale go tez specjalnie nie pod­
niecał. Zaś brak postępu ró­
wnoznaczny jest — jak wia­
domo — z regresja.

Oprócz rodziny wójta . wy­
stępują też w Całopaleniu"
jakieś inne rodziny i inne

postaci. Są to jednak kolejne
wersje tego samego wątku.
Zawsze trzeba wybierać po­
między kobietą pierwszą (sta­
rą) a kobietą drugą (młodą),
zawsze syn kłóci się z ojcem,
zawsze dramatyzm scen ero­
tycznych polega na tym, iż
kiedy jedno chce to drugie
nie bardzo i ńa odwrót,

Całość niepotrzebnie zosta­
ła więc rozdęta aż do tak

monstrualnych rozmiarów.
Niepotrzebnie została w ogó­
le napisana i wydana.

Zwłaszcza teraz.
JERZY PILCH

Józef Morton. Całopalenie.
Warszawa 1980.

i

i

iś
i

i

krajowych. Miałem także wy­
stawę w Londynie, ale pokaza­
łem tam tylko 60 zdjęć.

— A w Polśce?
— Ma Jo być wystawa przed­

stawiająca 260 fotogramów, czar­
no-białych i kolorowych, o róż­
nej tematyce. Bardzo będzie mi
miło odwiedzić Polskę, i zapre­
zentować swój dorobek w śro-,
dowisku fotografików, którycl?
bardzo cenię.

— Wróćmy jednak do poezji.
W’ latach pięćdziesiątych dwu­
dziestolatek — Jewtuszenko
porwał młodą widownię, wzbu­
dzał entuzjazm. Był wyrazicie­
lem dążeń swege pokolenia, de­
finiował pewne zjawiska społe­
czne. Dziś Jewtuszenko zbliża się
do pięćdziesiątki... Czy odczuwa
Pan dystans między sobą a

swymi młodymi czytelnikami?
— W audytorium, które mnie

słucha podczas wieczorów autor­
skich. jedno pozostaje niezmien­
ne od lat: składa się ono z wie­
lu tysięcy par młodych , oczu.

Młodzi tamtych „moich” lat ze­
starzeli się razem ze mną, ale

czuje, że pośród sali trwają
wpatrzone we mnie te same

wrażliwe oczy — jakby w ocze­
kiwaniu na to jedno, bardzo
ważne słowo. Nie byłem i nie

jestem skłonny sądzić, że mło­
dzież powinniśmy traktować ja­
ko najczulszy barometr odbioru

literatury. Typowe dla niej jest
przecież błądzenie i poszukiwa­
nie, skłonność do idealizacji oso­
bników, którzy wcale na to nie

zasługują i kreowanie ich na

gwiazdy. Widać to na przykła­
dzie stosunku do idoli muzyki
rock. Nie można na podstawie
młodzieńczych emocji sądzić o

wartości literatury, ale nie ozna­
cza to wcale, że twórca ma tra­
cić młodych z pola widzenia.
Młodzież jest zmienna i bardzo
różna. Pewna jej część widzi
sens życia w rozrywkach i mo­
dnych ciuchach. Tstnioie również
młodzież myśląca, która dziś

rozmyśla, a jutro będzie działać
w imię realizacji swych górnych
celów. Od tego, jakie myśli będą
rodzić się w młodych głowach,
zależy przeszłość każdego kraju
i świata. Dlatego mimo że odda­
liłem się od swoich ■dwudziestu
lat, lubię nadal występować
przed młodym audytorium,
zwłaszcza robotniczym. Rozumie
mnie ono bardzo dobrze i głębo­
ko, więc nie ma mowy o żad­
nym dystansie.

— Co Pan aktualnie pisze?
— Ukończyłem właśnie po­

wieść pt. „Jagodowiśka”, stano­
wiącą próbę tzw. prozy totalnej.
Innymi słowy, jest to syberyjski
wariant „Stu lat samotności”.
Napisałem ponadto na poły fan- '

tastyczną opowieść pt. „Arkadio-
la” — o genetyku', który wyna­
lazł radykalne panaceum na ra­
ka. Jestem także futorem kilku
szkiców krytyczno-literackich.
Fiszę scenariusz do filmu, któ­
ry będę reżyserował. Zagram w

nim także 3 epizodyczne role.
Działalność filmowa nie jest nii
obca: na planie stanąłem po raz

pierwszy kilka lat temu jako
odtwórca głównej roli w filmie
o Ciołkowskim.

— Zajmuje Pana proza, film
i fotografia. Czy oznacza to

odejście od poezji?
— Nie, nie ma takiej rzeczy,

dla której porzuciłbym poez.ie.
Wychodzi właśnie, nowy tomik
moich wierszy.

Rozmawiała:

DANIELA BASZKIEWICZ

Pamiątki
po generale Józefie Bemie
' Tarnowskie Towarzystwo

Przyjaciół Węgier przekazało
miejscowemu Muzeum Okręgo­
wemu w depozyt dalszych 80

książek związanych tematycznie
z gen. Józefem Bemem i jego
epoką. Zbiór „bemianów” w

tarnowskim Muzeum liczy ok.
850 pozycji są wśród\ hich

wydawnictwa, dokumenty i in­
ne pamiątki. Blisko 450 ekspo­
natów dotyczy bezpośrednio
sławnego generała — bohatera
narodu polskiego i węgierskiego
nie licząc zbioru medali z jegd
podobizną. Część tego bogatego
i wartościowego pod względem-
naukowym depozytu została o-

statnió eksponowana w tarnow­
skim , muzeum pn. „Józef Bem
a Powstanie Listopadowe”.
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jak po trzęsieniu ziemi...

Wyburzenia niezbędne
w procesie odnowił Krakowa

Do naszej Redakcji zwracają się miłośnicy starego Krako­
wa zaniepokojeni tym, co od dłuższego czasu dzieje się mię­
dzy ul. Floriańską i Szpitalną. Tutaj od ul. św. Marka w stro­
nę «l. Pijarskiej. oraz vis a vis od ul. św. Marka w kierunku
ul. Solskiego zaplecze frontowych kamienic wygląda jak p«
trzęsieniu ziemi. Jeśli tak dalej pójdzie — stwierdzają Czytelni­
cy — to między ul. Floriańską i Szpitalną, powstanie nowa

ulica, a przynajmniej goły prześwit od murów obronnych po
Rynek Główny. Podobne obawy wyraził na naszych łamach
w swej publikacji pt. „Odnawiać, czy konserwować zabytko­
wy Kraków-” prof. dr. hab. .1. Bogdanowski. W związku z

tym o wyrażenie opinii na temat wyburzeń poprosiłem: Gł.

Konserwatora, dyr. Zarządu Rewaloryzacji i Gł. Architekta

m. Krakowa.

Prace rewaloryzacyjne w

Krakowie — mówił gł.
konserwator dyr; Wydz.
Ochronv Zabytków UM

KOS-

i

J)1 Ochrony Zabytków
Krakowa mgr J.

SOWSKI — weszły naprawdę w

fazę kompleksową Pierwszym
etapem tych prac są programo­
wane wyburzenia i usuwanie

gruzu z wcześniej zawalonych
oficyn. Prace koncentrują się w

blokach przy ul. Floriańskiej i

przy ul. Solskiego. Otwarte
wnętrze bloków ukazuje krań­
cowo zruderyzowane części bu­
dynków, stanowiąc oczywiste
potwierdzenie konieczności rato­
wania najstarszych obiektów za­
bytkowych Krakowa. Realizo­
wany obecnie program wybu­
rzeń objął zbadane wcześniej
konserwatorsko obiekty. Rozbie­
ra się tylko te oficyny, które nie

posiadają zabytkowych elemen­
tów, i których stan technologi­
czny nie zezwala na roboty za­
bezpieczające. Niezależnie od

przeprowadzanych wcześniej ba­
dań, Wydział Ochrony Zabyt­
ków nakazał inwestorowi wpro­
wadzenie stałego nadzoru ba­
dawczego w trakcie prac wybu­
rzeniowych. W wypadku ujaw­
nienia przez nadzór konserwa­
torski elementów zabytkowych,
roboty wstrzymuje się w. celu

ewentualnego skorygowania za­
kresu prac rozbiórkowych. Usu­
wanie niezabytkowych oficyn
jest pierwszym etapem prac re­
waloryzacyjnych, następnym., zaś

remonty, zabezpieczenie i odbu­
dowa obiektów. W przyszłym
roku' wyraźniej będzie się ryso­
wała koncepcja architektoniczną

porządkowania tych bloków,
której naczelną ideą jest utrzy­
manie zabytkowego charakteru
nie tylko
towych. ale

blokowych

fron-
wnętrz

malow-
murów

budynków
również

z ich

niczą tkanką oficyn,
działowych, przejść, balkonów,
zadaszeń. Projekty konserwator­
skie tych bloków były kilkakro­
tnie publicznie prezentowane na

różnych wystawach i sympo­
zjach, ale wydaje się pozytywne
ponowne przypomnienie ich
założeń na łamach „Echa Kra­
kowa”. Mam nadzieję, że mate­
riały w tym zakresie zechcą za­
prezentować autorzy projek­
tów”.

A oto,co
Zarząd

stworzenie zaplecza budowlane­
go, bez konieczności tworzenia

go w ul. Floriańskiej i wyłącza­
nia jej z ruchu. Przy rozbiór­
kach czutva nadzór konserwa­
torski”.

Mówi
Gł. Architekt m. Kra­

kowa, dyr. Biura Planowa­
nia Przestrzennego dr inż.

K. ŚEIBERT: „Blok nr 4 posia­
da zatwierdzony koncepcję, za­
łożenia techniczno-ekonomiczne,
plan realizacyjny: w tym też
mieści się program wyburzeń.
Jest on zgodny z decyzjami ek­
spertów po usunięciu bezwarto­
ściowych zabytkowo i zniszczo­
nych budynków. Jestem zupełnie
pewny, że nie ma tu przypad­
kowości. Patrząc na rozbiórkę
krakowianie niewątpliwie mogą
mówić, że zamiast budować
wzięli się znowu za wyburzanie.
Ale-jest to działalność całkowi­
cie uzasadniona”.

Notowała:
BOGUMIŁA PIECZONKOWA
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Fot. JADWIGA RUBIŚ

Samolot
z silnikiem trabanta

Wieloletni
mistrz świata i

i Polski modeli lotniczych
w kategorii makiet, Jerzy

Ostrowski z Częstochowy budu­
ję jednoosobowy samolot ama­
torski. Prace są już poważnie
zaawansowane. Rozpiętość skrzy­
deł wynosi 5,60 m, długość sa­
molotu 4,70 m, a powierzchnia
rośna ok. 11 m kw. Konstruktor

Jerzy Ostrowski zakłada że

prędkość maksymalna samolotu

wyniesie ok. 100 kra/godz. Dó

napędu zastosowano silnik tra­
banta, a cała konstrukcja bę­
dzie ważyła zaledwie 100 kg.

W budowie samolotu polskie­
mu konstruktorowi pomagają
jego koledzy z miejscowego
aeroklubu: Jerzy Lutowsiki, inż.
Jerzy Ziółkowski i Jan Pilczyń-
ski.

Próbny lot przewidziany jest
zą.kilka miesięcy. (W. P.)

A,o,
co powiedział nam dyr.

Zarządu Rewaloryzacji Ze­
społów Zabytkowych Kra­

kowa mgr inż. Z - TRAWIŃSKI:
,,Projekt miał różne warianty
dyskutowane przez specjalistów
i fachowców M. in. odbyły się
dyskusje w PZITB, a także — z

udziałem społeczeństwa — w

SARP. W Międzyzakładowym
Klubie Techniki i Racjonalizacji
Budownictwa projekt prezento­
wano na specjalnej wystawie.
Podobnie jak np. w SARP, gdzie
uznano projekt za przykładowy
dla odnowy innych zespołów za­
bytkowych, wysoko oceniono go
podczas sympozjum Politechniki

Krakowskiej — z udziałem za­
granicznych naukowców, jak też
na sympozjum włosko-polskim
-w- . Rzymie. w ■grudniu '-1959' r.

Był on również analizowany
przez szereg instytucji i eksper­
tów. Projekt (plan realizacyjny i
założenia techniczno-ekonomicz- ■
ne) zatwierdzony został przez
Gł. Architekta m. Krakowa i
władze miejskie w grudniu 1973
r. W bloku nr 4, a także naprze­
ciwko w bloku nr 9 dokonane

zostały dokładne, wszechstronne
badania. Do rozbiórki przezna­
czono bez wartościowe zabytko­
wo budynki. Jedyną wątpliwość
wzbudzał budynek 2-kondygna-
cyjny z przewiązką nad wjaz­
dem przy ul. św. Marka 22. Tak

jak dla całego bloku nr 9 i po­
szczególnych budowli, tak i dla

tego budynku dokonano analizy
kosztów odnowy. Utrzymanie
katastrofalnie zniszczonej ka­
mienicy, z koniecznością podbi­
jania fundamentów, ratowania

rozlatujących się konstrukcji,
kosztowałoby astronomiczne su­
my. W takiej sytuacji zadecydo­
wano wyburzenie i odtworzenie

budynku w jego dotychczasowej
postaci. Nadmienię, że usunięcie
wtórnej (z przeł. XIX i XX w.)
zabudowy umożliwia na czas re­
montu i konserwacji kamienic

,,Górnicy0 znad Bałtyku

Kres „burszwnewegA
„bursztynowym eldora-[ działanie „prawa pięści”
do” ■w gdańskich dziel­
nicach Stogi, Wisłoujście

i Górki Zachodnie krążą legen­
dy. Cała sprawa zaczęła się ńh
dobre wraz z budową Portu

Północnego. Przy okazji prowa­
dzonych wówczas na dużą ska­
lę prac ziemnych okazało się, że
nadmorski piasek obfituje w

bursztyn.
Jego poszukiwacze najpierw

buszowali po wykopach i tere­
nach refulowanych, a potem
wzięli się za samodzielną dzia­
łalność „górniczą”, dopuszczając
się oczywistego bezprawia.

Działalność ta rychło obrosła
w inne kryminalne aspekty,
tym bardziej, że na .proceder
ten rzucił się hurmem tzw. mar­
gines społeczny. Bezwzględne

ziemię do głębokości ł metrów. NaMotopompy wypłukują )’
'

,!’
terenach położonych kolo Westerplatte,

zdjęciu: poszukiwanie bursztynu na

•CAF •—Uklejewski

nieba-1 Decyzją Urzędu Wojewódzkiego
wem wyeliminowało słabeuszy, monopolistyczne prawo do pro-
Zostało kilka mocnych gangów wadzenia eksploatacji burszty­

nu otrzymało przedsiębiorstwo
„Polsrebro”. parające się rów­
nież wyrobem ozdób z burszty­
nu. Nadzieje okazały się płon­
ne, a sytuacja jeśli się zmieniła,
to ńa gorsze.

„Polsrebro” zwiększyło inten­
sywność procederu, a jego wy­
soko wydajne agregaty sięgnę­
ły jeszcze dalej w głąb ziemi —

do 10 metrów’.

„Dzicy” natomiast bynajmniej,
nie zaniechali działalności. Wy­
parci — -choć też nie do końca
— z. głównegb terenu, pojawili
się na jego poboczach.. Kolejne
poranki odkrywały ślady ich

kreciej roboty przy drogach li­
nii tramwajowych, a wreszcie...
w przydomowych ogródkach!
Tym sposobem zniszczony też zo­
stał system melioracyjny w re­
jonie Jeziora Suchego.

Mieszkańcy Stogów postano­
wili wziąć wreszcie sprawę w

swoje ręce. Wybrany ostatnio

nowy komitet osiedlowy wszczął
energiczne starania, aby bez­
przykładnemu niszczeniu środo­
wiska położyć kres. Doprowa­
dzono do spotkań z władzami i

przyjęcia szeregu wstępnych u-

staleń. Dotyczą one wyraźnego
wzmożenia akcji przez milicję.,
ORMO, służbę leśną i porządko­
wą, a także stosowania wobec

winnych surowych kar i egze­
kwowania należności' w oparciu
o ustawę o ochronie środowiska.

Szereg zarzutów skierowano,
pad „Polsrebrą”. Jego
daiąłalnośe spowodowała tylko
na dwóch oddziałach leśnych
straty, w drzewostanie w wyso­
kości 16 min złotych. Straty po­
średnie — stopniowe zamieranie
lasu z powodu naruszenia sto­
sunków wodnych i stosowania
do eksploatacji wody morskiej
— są trudne do oszacowania.

PRZEMYSŁAW KUĆIEWICZ

— nierzadko współdziałających
ze sobą, zwłaszcza w obliczu

wspólnego zagrożenia ze strony
sił prawa i porządku. .

Podstawowym narzędziem
. .pracy” bursztyniarży jest moto­
pompa, przy pomocy której wy­
płukuje się piasek, a z nim brył­
ki ja.nta.ra,- Powszechnym sposo­
bem zdobywania tych urządzeń
stały się kradzieże, przynaj­
mniej dopóty, dopóki ochotnicze
i zakładowe straże pożarne w

okolicy nie przedsięwzięły
wzmożonych środków ochrony.

Później poszukiwacze skamie­
niałej żywicy nauczyli się też
montować motopompy własnym
przemysłem. ..Brygady z moto­
pompami” pracują — ze wzglę­
dów dyskrecjonalnych — nocą.
Świt odkrywa po ich przejściu
krajobraz iście księżycowy: zie­
mia zryta jak po ciężkim bom­
bardowaniu, połamane drzewa,
podkopane korzenie. -Ponieważ'
głównym terenem penetracji
jest nadmorski lasek, pełniący
także ważną funkcję pasa o-

chronnego — bilans dewastacji
jest tym tragiczniejszy.

A co na to władza?

Ta w milicyjnym mundurze
niewiele mogła zdziałać. Na sta­
łe silne patrole brakło jej moż­
liwości. Doraźne akcje kończyły
się na ogół przepłoszeniem „gór­
ników” i zdobyciem pewnej ilo­
ści sprzętu. „Burszyniarze” po­
rzucali go aresętą be; większe­
go wahąaię. Cóż gftąegyłg dla
nich strata kilkunastu tysięcy
złotych, skoro mógł ją zrówno­
ważyć plon jednej nocy? Kiedy
zaś z rzadka jakiś „ptaszek”
wpadł w milicyjne sieci, można

go było jedynie postawić przed
kolegium...

Przed pary Jaty wydawało się.
że znaleziono wresacie wyjście.

PRZED
czterema laty

. wraz z Henrykiem Siw­
kiem z Ośrodka Badań

Prasoznawczych w Kra­
kowie miałem możliwość

przeprowadzenia, na zlecenie te-

goż ośrodka, badań socjologicz­
nych wśród załóg dużych zakła­
dów pracy. Dlaczego, właśnie w

tym środowisku? Odpowiedź je„t
bardzo prosta. Klasa robotnicza

spełnia w życiu społecznym na­
szego kraju zasadnicza rolę, jako
podstawowa warstwa społeczna
w ustroju socjalistycznym, cią­
gle podlegająca . przemianom
kulturowym, społecznym i cy­
wilizacyjnym.

Do naszych badań wybraliśmy
więc duże zakłady pracy, po­
łożone w różnych miejscach Pol­
ski i różniące się rodzajem pro­
dukcji. Jednym z tych zakła­
dów była Stocznia Gdańska, ale

relacjonować będę poglądy
wszystkich badanych robotni­
ków. Wbrew . ewentualnym
przypuszczeniom, rozbieżność po­
glądów nie była zbyt wielka.

Oddajmy głos robotnikom.' Za

najważniejsze problemy w kra­
ju uznano: z gosnodarezych —

konieczność stabilizacji ekono­
micznej, poprawę zaopatrzenia,
rozwój rolnictwa i wzrost wy­
dajności pracy, ze spraw poli­
tycznych — dążenie do pokoju
i odprężenia międzynarodowego,
wprowadzenie szerszej i lepszej
informacji oraz lepszego, spra­
wiedliwszego podziału dochodu

narodowego, a z życia społecz­
nego — potrzebę wzrostu uczci­
wości i odpowiedzialności społe­
cznej z podkreśleniem ograni­
czenia łapownictwa i korupcji.

POGLĄDY
te

ludzie, którzy
rzeczywistość.

swe powinności,

wypowiadali
dobrze znali

Zapytani o

odpowiadali:
„Nie wystarcza dobra, praca i
uczciwość wobec in; cii. Uwa­
żam, że losy kraju p„.vinny za­
leżeć także ode mnie. Nie mam

jednak na to wpływu”. Takie
stanowisko zajęło 63 procent an­
kietowanych osób. Tylko 11 proc,
uważało, iż miało dostateczny
wpływ na losy kraju.

Ich potrzeby intelektualne

wyglądały zupełnie inaczej niż,
w panującym stereotypie, przed­

stawiano. '

Czytelnictwo lokal­
nych dzienników, odbiór telewi­
zji i radia zagranicznego, uczę­
szczanie do kina i lektura ksią­
żek — były większe niż w in­
nych grupach społecznych. Czy­
tając prasę interesowali się po­
lityką międzynarodową i kra­
jową oraz sprawami płac, cen,

żywności' i zatrudnienia (męż­
czyźni oczywiście także sportem).
Oglądając telewizję czekali na

filmy, wiadomości polityczne i

sport. Tylko radio wiązano głó­
wnie z rozrywką.

Zapytaliśmy też robotników,
techników i inżynierów o ich

własny zakład pracy, I znów
większość (66 proc.) osób stwier­
dziła, że wpływ robotników na

ważne sprawy zakładu pracy ni*

jest wystarczający, uważając, że

sprawy załatwia się „odgórnie”,
że nikt nie liczy się z robotni­
kami, nie rozmawia z nimi.
Uważali się natomiast za osoby
dobrze poinformowane o spra­
wach zakładu pracy, cały szko­
puł w tym. że głównym źró­
dłem informacji były dla nich

rozmowy ze znajomymi i kole­
gami a nie oficjalny aparat in­
formacyjny.

W tych to koleżeńskich gru­
pach . rozmawiano o tym, eo ich

naprawdę interesowało, ale —

jak przyznali — tylko częściowo
znaleźli odzwierciedlenie tema­
tyki swych rozmów w prasie,
radiu i telewizji.

Przyjaciół poznąje żię w bie­
dzie. Tótóź ćhcąć poznać rolą ja­
ką spełniają wśród załogi po­
szczególni ludzie i organizacje,
zapytaliśmy do kogo udaliby się
o pomoc lub radę w sytuacji,
wypasającej rozstrzygnięcia.
Oto odpowiedzi. O radę w spra­
wie żvciowej do kolegi z pracy,
bezpośredniego przełożonego lub

znajomego spoza zakładu. W ra­
zie konfliktu z przełożonym —

przede wszystkim do organizacji
społeczno-politycznej. W snr--

wach organizacji rrąey i -

dukdji także d-t r----- *

społeezno-nolit.rcz-
’ -1. ■

wiele osób w tych dwóch ort -

tnich przrpadkach rozmawiało-

konkretnymi ludźmi. .

PODAŁEM
tvlko kilka da­

nych, z których jednakże
można wysnuć chyba więcej

wniosków. A]e nie wysnuto.
MARIAN NOWY
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Moda „na luzie

CAF — KraszewskiZima nad morzeni.

ENATY

Generalnie biorąc, moda

,jest bardzo „liberalna”. I nic
co ludzkie uie jest jej obce,
a więc i chęć demonstrowa­
nia pięknych nóg, co znajdu­
je wyraz w widocznej ten­
dencji do skracania ubiorów
damskich. Aby być w zgodzie
z klimatem, niinisukienki no­
si się z grubymi barwnymi
rajstopami, a na ulicę w

chłodniejsze dni nakłada się
na nie długachne płaszcze.
Ale i spódrtice maxi nie będą
źle widziane.

Zimą nosi się obecnie suk­
nie swetrowe, bez pasków,
lub też z paskiem na obniżo­
nym stanie, czyli gdzieś w o-

kolicy bioder,
zbluzowana.
także krótkie

gnięte dołem,
noszone swego czasu „bomb­
ki”, ale bez żadnych usztyw­
nień. Tylko że do tego trzeba
mieć figurę modelki...

Skoro wspomniało się już
o płaszczach — to bywają
one zwykle obszerne, otula­
jące. z dużym kołnierzem.
Niektóre są bez zapięć, choć

Góra może być
Proponuje się
sukienki ścia­

no przypomina

Należy pamiętać
Często zdarza się, że w no­

wo otrzymanym mieszkaniu

pragniemy wprowadzić wła­
sną koncepcję rozmieszczenia

np. urządzeń wyposażenia
kuchni Najczęściej chodzi o

przesuniecie kuchenki gazo­
wej. Czyniąc to musimy pa­
miętać, że kuchenkę trzeba
umieścić co najmniej na pół
metra od okna, a sprawa
druga — to odległość od ścia­
ny. Musi ona wynosić od 5
do 13 cm.

Jeżeli chodzi o ozdabianie
łazienki nie .wolno nigdy za­
słaniać wywietrznika, a tak­
że otworów znajdujących się
u dołu drzwi. W grę wchodzi

przede . wszystkim bezpie­
czeństwo kąpiącego się jak
również jeśt‘to' ważne z u-

wagi na .wilgoć.

praktyczne na pewno to nie

jest. Nadal nosi się peleryny.
Miłośniczki spodni możemy

uspokoić, że ten rodzaj ubio­
ru damskiego nie.schodzi ze

sceny I dowolność jest tu

niebywała. Od spodenek
przed kolana poprzez różne

spódnice-spodnie, w tym ró­
wnież układane i plisowane,
bermudy, pumpy itp. aż po
„normalne”, proste spodnie,
czasami nawet z mankietami,
tyle, że nieco zwężone i lek­
ko skrócone.

Z tzw dodatków na uwa­
gę zasługują pantofle na nie­
wielkim. jak gdyby trójkąt­
nym obcasie, bądź też na zu­
pełnie płaskich obcasach i to
wcale nie do wieczornych u-

biorów — złote, czy srebrne

baleriny, czasem z wydłużo­
nym czubkiem. Czółenka

mają niewielkie wąskie wy­
cięcie. Pojawiły się też ręka­
wiczki, noszone do krótkich
rękawów.

'

W modzie męskiej podsta­
wą garderoby pozostaje gar­
nitur. Lansuje się jednak co­
raz więcej marynarek w sty­
lu ■ sportowo-rekreacyjnym,
które nosi się też na bardziej
oficjalne okazie. W ogóle
moda „na luzie” wyraźnie się
upowszechnia.

Sporo ubiorów męskich,
a także i damskich, wywo­
dzi się w prostej linii z po­
spolitych... dresów. Modne to

i wygodne. Po pracy, na

weekendzie, na działce, .w

domu — przyda się każdemu.

W niektórych krajach tego
rodzaju sportowe komplety
zdobyły już stałe miejsce w

garderobach pań i panów, a

i u nas powinny one zyskać
popularność. Sprawiając so­
bie coś nowego, warto pa­
miętać. że moda „na luzie”

jest ogromnie modna. (J.B .)

„Śniła mi się pani w techniKolorze <<

którzy nie mieliby marzeń sennych

Jeszcze o plamach
• Miejsca przypalone że­

lazkiem nie wolno nigdy
trzeć i prać „na siłę”. Moż­
na temu zaradzić nawilżając
je 3- do lJ-procentowym
roztworem wody utlenionej.
Natomiast w przypadku tka­
nin barwnych stosuje
roztwór 1-procentowy,
zakończenie zabiegu — tka­
ninę należy dokładnie (nń-
wet kilka razy) wypłukać w

■wodzie.
• Plamy z atramentu na

politurze przemywamy cie­
płym piwem, a po wyschnię­
ciu miejsca te przecieramy
wełnianą ściereczką z odro­
biną jasnego wosku.

się
Na

Przeciekające
siwaki

Do najmodniejszych obec­
nie flakonów na kwiaty na­
leżą siwaki. Tyle tylko, że

spisują się one znakomicie w

przypadku kwiatów suszo­
nych, gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa z kwiata­
mi świeżymi, kiedy do si­
waka musi się wlać wodę.
Po prostu przecieka. Jak te­
mu zaradzić? Sposoby są
dwa — albo na wewnętrznej
powierzchni siwaka rozpro­
wadzić roztopioną stearynę
względnie wosk, albo zakwa­
sić w nim mleko. Przy czym
musi'ono sięgać co najmniej
do połowy naczynia. Zakwa­
szone mleko pozostawiamy w

siwaku przez.kilka dni, a na­
stępnie wylewamy je do zle-

Mleka tego nie

Oile zjawisko snu jako sta­
nu odpoczynku i regene­
racji organizmu ludzkiego

zostało już dawno przez medy­
cynę zbadane i opisane, o tyle
problem marzeń sennych jest
jakby wciąż otwarty. Ludzkość
od zarania swego istnienia przy­
pisywała im znaczenie mistycz­
ne i wróżebne, nauka rozpatruje
je bardzej prozaicznie jako nie­
zależną (żeby nie powiedzieć:
samorządną) funkcję naszego
mózgu związaną jednakże z na­
szymi przeżyciami, radościami i

troskami, a także i stanem zdro­
wia Wszystkiego, albo prawie
wszystkiego o marzeniach sen­
nych dowiadujemy się z wywia­
du z prof. Aleksandrem Wej-
nem z I Moskiewskiego Instytu­
tu Medycznego, przeprowadzo­
nego przez czasopismo „Sowiet-
skaja Kultura”:

— Panie Profesorz.e, od czego
zaczniemy naszą rozmowę?

— Chyba od nieodkrywczego
stwierdzenia, że marzenia senne

są ogromnym i nie do końca

zbadanym światem naszej pod­
świadomości. Ale najprzód parę
informacji ogólnych. Tak na

przykład wiadomo, że kobiety
widzą sny częściej od mężczyzn
U dzieci marzenia senne wystę­
pują dopiero od 3—5 roku życia
W miarę starzenia się liczba ma­
rzeń się zmniejsza. Zależy ona

także od stanu zmęczenia i uO-
ziomu intelektualnego. Natury
artystyczne są w tym względzie
najbardziej „produktywne” —

śni im się coś bez przerwy. W

ogóle nie ma ludzi, którzy
nie mieli marzeń sennych, są

tylko tacy, którzy ich nie zapa­
miętują.

— Czym się różnią, poza bar­
wą oczywiście, sny czarno-białe
od kolorowych?

— Sny kolorowe są dowodem

podwyższonego stanu emocjonal­
nego. I tak np. artysta widzi

je częściej, niż ludzie innych za­
wodów.

— Przejdźmy z kolei do pro­
cesu powstawania marzeń sen­
nych...

— Podstawowym materiałem

wyjściowym są dla nich nie­
dawne przeżycia i odczucia —

„osad dnia”. Łączy się on ze

wspomnieniami o przeszłości,
przetwarzając, się w obrazy nie­
kiedy wręcz dziwaczne,.surreali­
styczne. Ale najdziwniejsze jest
to, że niezależnie od tego, jak
bardzo fantastyczne są nasze

senne przygody, nie dziwimy
się im wcale, traktując jako
rzecz zupełnie naturalną. Mo­
im zdaniem wynika to stąd, że

wszystkie te cuda i niezwykłości
to po prostu nasze myśli i ma­
rzenia, rozterki i niepokoje We

wszystkich snach głównymi bo­
haterami jesteśmy my sami.

— Jesteśmy twórcami swych
scenarzy-

wi-

jedyne w

snów, ich reżyserami,
stami. wreszcie aktorami i
dzami.
swoim rodzaju,

— Uważa się, że
snów to widzenia
ne, niekiedy straszne. Co pan o

tym sądzi?
— Sen to nie tylko odpoczy­

nek, to również przetwarzanie
odbieranych w ciągu dnia wra­
żeń. I wbrew pozorom nieprzy­
jemne, czasem nawet przeraża-

Zjawisko

dwie trzecie
nieprzyjem-

jące sny uodparniają nas na

kłopoty dnia, następnego. Podam

zabawny, ale prawdziwy przy­
kład. Komuś, kogo czeka wizy­
ta u dentysty, śni się, że za

chwilę kat ma ściąć mu głowę.
Budzi się jeszcze przerażony,
ale natychmiast odczuwa ulgę.
Po tym, co przeżył we śnie,
dentysta to fraszka...

— Jaki jest stosunek nauki do

tzw, snów proroczych?
— No, cóż. Oto fakt historycz­

ny: Łomonosowowi przyśniło
się, że zmarł jego ojciec i rze­
czywiście wkrótce otrzymał on

taką wiadomość. Ale nie ma w

tym nic nadprzyrodzonego. Nasz

niepokój o bliźnich, nasze trwoż-
ne myśli, które w dzień staramy
się od siebie odegnać, nawiedza­
ją nas w nocy. Są jednak i ta­
kie „prorocze” sny, do których
my, lekarze przykładamy wiel­
ką wagę, dotyczy to snów, które
stanowią symptomy choroby. W

ciągu dnia człowiek nie odczuwa

jeszcze żadnych dolegliwości, a

już we śnie ktoś go dusi, jeśli
coś nie w porządku jest z jego
krtanią, albo śni mu się, że ka­
mienieje mu noga, jeśli grozi
mu porażenie kończyn itp. Diag­
nozowanie na podstawie marzeń

sennych jest stare jak świat.
Zalecali je i stosowali Hipokra-
tes i Galem (gk)

I
i
i

I
I

Pani, z którą zajmowałam
wspólny sanatoryjny po­
kój. rozsiadła się wy­

godnie w fotelu i rozpoczęła
specjalnie dla mnie lekcję,
której temat można określić,
krótko: „Jak się urządzić w

życiu?".
Z wykładu wynikało co na­

stępuje: Pani posiada pięciu
dorosłych już synów, z któ­
rych trzech jest żon.atych i
ma dzieci. Synowie — wszys­
cy zdobyli wykształcenie te­
chniczne różnego rodzaju (ale
nie pracują w wyuczonych
zawodach poza jednym), od­
służyli wojsko i żyją wcale
nieźle, gdyż o zakup domków
na terenie zamieszkania mo­
jej pani nie jest trudno, a u-

nowocześnianie i remonty
przeprowadza się we wła­
snym zakresie, zapraszając do

pomocy
przeszła
mat...

— Ja

wię zakupami ńa święta i w

ogóle zakupami. Synowa pro­
wadzi kiosk owocowo-wa­
rzywny, więc kazałam jej
kupić pięć kilo pomarańczy
i w ogóle cytrusów. Syn za-

sąsiadów.
na nieco

Się wcale

by

Urządzić się za- wszelką cenę

7’u pani
inny te-

nie mart-

trudniony jest w transporcie
handlu spożywczego. Oczywi­
ście dostarczy mi sera, pie-f
czywa, ryb, drobiu, no i w

ogóle ćo będzie. Drugi syn
jest masarzem i choć nie

pracuje w masarni to jednak
na okres przedświąteczny
zawsze proszą, aby przyszedł
dopomóc, więc o wędliny i

mięso mogę być spokojna.
Trzeci syn też pracuje jako
kierowca, ale na dalsze tra­
sy. Jeśli więc coś gdzieś
sprzedają ciekawego — on

zawsze dostanie i przywiezie.
Póki jeszcze nie ma .kartek
na mięso i wędliny —

■mam żadnych kłopotów
ja, ani oni i' ich rodziny.

Pani przeciągnęła się z

dówolenia, zażyła jakąś
gulkę, co natychmiast przy­
pomniało jej, że druga sy­
nowa pracuje w aptece, a

nie
ani

za-

■pi-

więc i o zaopatrzenie w leki
jest jej łatwiej niż innym.

Pomyślałam sobie, że jest
wielu takich - ludzi, którym
żyje się o wiele wygodniej
aniżeli tym, którzy nie po­
siadają tak dobrze osadzo­
nej, licznej rodziny. Nie mo­
głam bowiem mojej wspól-
towarzyszlci uważać za wyją­
tek, gdyż inna z kolei kura­
cjuszka okazała się równie
dobrze urządzona i to nie tyl­
ko w sprawach zaopatrzenia
spożywczego, lecz również o-

buwniczego, tekstylnego i

dziewiarskiego. Jej sweterki,
sukienki, kozaczki itp. świad­
czyły, że nasz przemysł wy­
rabia również rzeczy piękne,
a równocześnie wcale nie­
drogie.

Tg wszystko nasunęło mi
smutne refleksje: istnieje w

naszym kraju wcale pokaźna

Miesżanka

motoryzacyjna
KTÓRY samochód jest naj­

bardziej ekonomiczny? Chcąc
uzyskać odpowiedź można np,
porównać drogę, jaką poko­
nają różne pojazdy, mając
tę samą ilość paliwa w zbior­
nikach. Fiat 126 z silnikiem
600 cm sześć, przeiedzie 560
km, wyposażony w silnik 6ś„
cm sześć. — 480 km. Różnicą
między modelami jest więc
dość duża. Zastava jest, jak
się okazuje, lepsza pod tym
względem niż trabant (odpo­
wiednio: 450 km i 440 km).
Z kolei trabantowi niewiele

ustępuje (400 km) bardziej
komfortowy i silniejszy fiat

125p z silnikiem 1300 cm

sześć. „Dwutakty” w ogóle
w takich porównaniach nie

wypadają najlepiej. Wart­
burg niewiele różni się od

poloneza. Ten pierwszy prze-
jedzie 350 km, a drugi — 340
km.

*

INTERESUJĄCE badania

przeprowadzili specjaliści fir­
my Volkswagen. Badali

wpływ jazdy samochodów w

kolumnie na zużycie paliwa
przez poszczególne wozy. V7
tunelu aerodynamicznym u-

stawiono trzy samochody, je­
den. za drugim i za pomocą
odpowiednich urządzeń wy­
wołano przebieg powietrza
wokół pojazdów w trakcie

symulowanej jazdy. Badano

trzy „golfy”. Okazało się, że

pierwszy zużywał przy pręd­
kości 90 km na godz. o ok. 10

proc, mniej paliwa, drugi —

o 20 proc, mniej, a. trzeci —

15,6 proc, mniej. Przy wzro­
ście prędkości oszczędności
były jeszcze większe.

Z KIEROWCĄ można połą­
czyć się już nie tylko telefo­
nicznie. Firma Bosch opraco­
wała urządzenie radiowe,
które pozwala na przekazy­
wanie... telegramów do wnę­
trza pojazdów. Jest to bardzo

przydatne, umożliwia bo­
wiem przekazywanie infor­
macji nawet wtedy, gdy
rowca opuści na pewien
samochód.

kie-
czas

VT PRZYSZŁYM roku

pocznie się seryjna produk­
cja nowej „wołgi” Samo­
chód będzie napędzany 4-cy-
lindrowyra silnikiem z nowo­
cześnie rozwiązaną komorą
spalania, dzięki czemu zuży­
cie paliwa zmniejszy się w

tym pojeżdzie o ok. 10 proc.
Ma on ponadto cechować się
dużym przebiegiem do na­
prawy głównej — minimum
350 tys. km. Zwrócono rów­
nież uwagę na toksyczność
spalin. Nowy samochód już
dziś pod tym względem speł­
nia wymagania, które obo­
wiązywać będą dopiero
kilka lat.

roz-

za

Złodziej obrazów
W sklepach amerykańskich

po jawiła się antena do przechwy­
tywania programów przezna­

ay wszyscy paramy sig z kło­
potami, ludzie żyjacy w pew­
nym sensie ulgowo na nasz

, -krszt, nie mogą byc ogółowi
mili. Bo wreszcie oni prze­
chwytują nie tylko nadwyżki,
lecz także to co dałoby się
równiej i sprawiedliwiej po­
dzielić.

grupa osób, które umiały się
urządzić. Nie myślę już na­
wet o tych budujących za ta­
nie, bo w pewnej części pań­
stwowe pieniądze, luksusowe
wille, kupujących ekstra sa­
mochody niekoniecznie za

dewizy, lecz o ludziach nie

zarabiających wiele w pen­
sjach podstawowych, ale w

gruncie rzeczy żyjących ż
dobrego usytuowania, ze

znajomości i kontaktów. Dla
nich jest wszystko i zawsze

bez naszych uciążliwych kło­
potów dnia codziennego. Oni
świetnie dają sobie radę w

naszych. skomplikowanych
warunkach bytowych i są gó­
rą w porównaniu z tymi,
którzy nie chcą i nie potrafią
tak organizować sobie życia.

W innych warunkach mo­
że nie byłoby w tym wiele

nagannego, ale obecnie, kie-

A w ogóle w naszym kra­
ju od długiego już czasu roz­
panoszył się niezdrowy styl
życia, polegający na opera­
tywności w ubieganiu innych
nie w jakości pracy, nie w

dyscyplinie, nie w systema­
tyczności i uczciwości, lecz w

tworzeniu dla siebie i swo­
ich najbliższych niczym nie

umotywowanych przywilejów
czasem wyłącznie drogą zna­
jomości, kiedy indziej zaś
sposobem wręczania drob­
nych i grubszych upomin­
ków. świadczeniem uprzej­
mości za uprzejmość. I choć,
nikt nie ściga takiego pijtę-
powania, to w odczuciu spo­
łecznym jest ono wyjątkowo
niesympatyczne, wręcz na­
ganne.

Tylko czy ci ludzie . zechcą
to kiedykolwiek zrozumieć?

czonych dla telewizji kablowej
i to bez uiszczania odpowiednich
opłat. Stało się to możliwe dzię­
ki wprowadzeniu satelitarnej
transmisji programów do posz­
czególnych stacji lokalnych, któ­
re dalej rozprowadzają je kabla­
mi do abonentów. Antena ma

wymiary 3X5 metra i może być
zainstalowana u każdego. kto

dysponuje sumą 12 000 dolarów

(30 tys. z kompletnym wyposa­
żeniem i montażem). Wysoka ce­
na odstrasza na razie nabyw­
ców, którzy wolą jednak płacić
za zainstalowanie kabla. Rynek
oczekuje obecnie tańszego wa­
riantu anteny. Władze federalne
natomiast zastanawiają się nad

legalnością tych działań. Sateli­
ty wojskowe emitują przecież
zupełnie inny program.

MARIA KWIATKOWSKA

Walka i hałasem
Francuzi zastanawiają się na<*

możliwością wprowadzenia pla"
nu pięcioletniego dla walki 1
hałasem. Według ich badań naj­
większym źródłem hałasu «4;
ruch samochodowy, odgłosy są­
siadów i kolej. Plan przewiduj*
wyciszenie pomieszczeń publi­
cznych, budowę murów ochron­
nych oraz wprowadzenie udos­
konaleń technicznych w samo­
chodach.

Przyjęcie planu przez władz*
stwarjzyłoby rynek wartości lW

miliardów franków w ciągu pi*"
ciu lat.
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Kamienica „Pod Krukami”
O kamienicy „Pod Kruka­

mi” zaczęło się mówić

obecnie ■ze względu na

to,' że będzie jednym z obiek­
tów’ odnawialnych w ramach

rewałoryzacji Krakowa za dat-
- ki • społeczne.

Mian\o domu „Pod Kruka­
mi”, miiło dotąd popularne, t°

po .prostu nazwa
'

Rynku Głónynym
liśmy się o próbę
ta nazwa. ,

Jak '

.wskazują
dowa tej części Rynku istniała

już w wieku XIV. Pierwsze’
źródła pisane z II połowy XV

wieku mówią o istnieniu w

południowo-zachodniej pierzei
Rynku kamienic; „Seheidtow-
skiej” o szerokości 1/4 działki

kamienicy w

25. Pokusi-

dojścia skąd

źródła zabu-

kurialnej (stanowiącej dziś

wschodnią część domu) oraz

domu Sehweidnitzera o szero­
kości 3/4 działki kurialnej.
Pierwsza z ■kamienic przecho­
dziła z rąk do rąk Zmienia­
jąc właścicieli wśród miesz­
czan krakowskich. Kamienica
Sehweidnitzera była własnoś­
cią,m.in. rajcy Jana Thurso,
rodzin: Mysłowskich, Strusiów,
Sząfrańców aż w

. trafiła w ręce
Kruczkowskich.

skiego dla Handlu i Przemy­
słu. Nowy właściciel

przebudowę scalającą
dzielne
W 1908

traktu

ściany
miejsce
zakładu

podjął
samo-

dotychczas kamienice,
w parterze frontowego
wyburzono murowane

wprowadzając na ich
żelazne kolumny (z

Zieleniewskiego).
W latach okupacji kamienica

kra-
Hi-

pod-

roku 1312
małżeństwa

istnieć ja-
Krukami”.

wieku- obię
częściowemu

pożaru
stały

Tak więc zaczęła
ko kamienica „Pod
W połowie XiX

kamienice uległy
zniszczeniu podczas
Remontowane w 1872 r.

się własnością Banku Galicyj-

„Ferie— Zima 81"

Kolejne propozycje

Rynek 25 i 26 mieściły
kowską siedzibę NSDAP,
tlerowcy wybudowali w

wórzu salę widowiskową.

Od 1975 roku dom przejęła
Federacja' SZMP z przeznacze­
niem na Młodzieżowe Centrum

Kultury. Prowadzone obecnie

prace remontowe

piwnicach wiele
detali gotyckiej
podziały wnętrz
na to, że

„Pod Krukami
mentach nie

gotyckich kamienic.

Fot.

odsłoniły w

nieznanych
kamieniąrki,

wskazują zaś
obecna
.” stoi

dwu

kamienica

na funda-
a czterech

(j.r)

Jadwiga Rubiś

W Polonii o polsko-polonijnej współpracy zagranicznej

Slalom między przepisami
Krakowski

oddział Towarzy­
stwa „Polonia" chciał się
przysłużyć aktywizacji, roz­

szerzeniu form i możliwości

polsko-polonijnej współpracy
gospodarczej, której także nie
można lekceważyć jako sposo­
bu wzmacniania zachwianej go­
spodarki. Zorganizował wczoraj
konferencję — przewodniczył
jej mgr Jan Krejcza,— z udzia­
łem przedstawicieli Polskiej

Izby Handlu Zagranicznego,
Polsko-Polonijnej Izby Przemy­
słowo-Handlowej „Inter-Pol-
com”, Towarzystwa Handlu Za­
granicznego „Polimar”, urzędów
wojewódzkich Krosna, Tarnowa

(nie przybyli), Nowego
oraz wiceprezydenta m.

wa E. Janczarskiego.

Sącza
Krako-

Soliści Opery Śląskiej

w Krakowie

W najbliższą niedzielę,
stycznia o godz. 1"2 na scenie

atru im. Słowackiego wystąpią
gościnnie w spektaklu „Kró­
lewna Śnieżka”, znakomici so­
liści Opery Śląskiej w Bytonru
Monika Pawlusiewicz i Marian
Żak. Tancerze ci stawiali swo­
je pierwsze kroki na deskach

Krakowskiego Teatru Muzycz­
nego.

W niedzielę będą mogli wi­
dzowie skonfrontować jak da­
lece talent dwojga młodych so-

listów-tancerzy rozwinął się w

warunkach stworzonych przez
Operę Śląską.

25
Te-

za, ale

dyskusja ugrzęzła w gruncie
rzeczy na przepisach. Zalecenia

rządu w sprawie polsko-polonij-
nej współpracy gospodarczej
wyszły 10 lat temu. 5 lat trwał

namysł, dopiero po 1975 r. za­
częły powstawać —■z roku na

rok coraz więcej —■pierwsze
przedsiębiorstwa obywateli pol­
skiego pochodzenia. Jest ich
dziś 79 w 21 województwach, w

Krakowskiem —,7. W stosunku
do możliwości i potrzeb — pod­
kreślano wyraźnie —■jest to

zaledwie skromny. początek.
Dostatek błyskawicznych zam­

ków zawdzięczamy np. firmie

„Marold”. Z pomocą podobnych
firm można by szybko zacząć
produkować wiele deficytowych
drobiazgów, których brak tak
doskwiera (np. igły medyczne,
środki opatrunkowe). Przedsię­
biorców z kapitałem wiele w

Oczywiście wszyscy są

dyskusja

tęgo
po-
za-

Py-

Polsce nęci, zwłaszcza siła ro­
bocza („Polacy przy dobrej or­
ganizacji dobrze pracują”). Od
lat powtarza się np„ że to by­
łaby najlepsza droga do tury­
stycznego zagospodarowania kra­
ju, ale nie ma instancji kompe­
tentnej do ustalenia zasad

zagospodarowania. Kładzie

mysi, ciągle obowiązujące,
rządzenie b. wicepremiera
ki, pozwalające polonijnym in­
westorom na budowanie mote-

lików do 69 miejsc (poniżej gra­
nicy opłacalności). Uzyskiwanie
zezwoleń ma ciągle charakter

precedenso-wy, trzeba przebyć
istny slalom gigant pomiędzy,
przepisami, na domiar złego
mało znanymi terenowym or­
ganom władzy uprawnionym do

decydowania. Musi się zmienić
mechanizm ekonomiczny funk­
cjonowania tych przedsiębiorstw,
trzeba je oprzeć nie na naiw­
nej wierze w sentymenty, nie

na śmiesznymi strachu przed na­
ruszeniem zasad socjalizmu, ale

na racjonalnych zasadach obo­
pólnych korzyści. (n)

Wiadomości harcerskie

Postępuje budowa

ośrodka rehabilitacyjnego dzieci

w Radziszowier* I■I zrli

„Solidarność
Dobre wiadomości z budo­

wy ośrodka rehabilitacyjne­
go dzieci w Radziszowie:

KDK, i. drewniana

Jfndujemy dzisiaj
nare.ię propozycji miłego spę­
dzenia czasu przez dzieci po­
zostające w czasie ferii w

mieście.

MdK
KIEJ 5

'.aprasza
po Krakowie, filmy i zabawy.

UL. SW. JOZEFA 12

w kinie „Ki.jóiv’
dla dzieci ciekawe

konkursy z nagro-
każdym dniu wy­

świetlany jest też film fabu­
larny. Początek zawsze o godz.
11.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA „Hutnik” prowadzi
zajęcia dla dzieci codziennie w

godz. 9—16 w następujących

ikolejną < dziecięca os. Boh. Września
nr. 92 os. Kalinowe.

Z UL. GRUNWALDZ-

codzienńie od god?. 10
dzieci na wycieczki

MDK Z

codziennie

organizuje
spotkania,
darni. W

60,
SP nr. 92 os. Kalinowe. .We

wszystkich tych . placówkach
dzieci spędzać mogą czas pod
fachową opieką.

MDK DOM HARCERZA ul.
Lotnicza 1 zaprasza codziennie
na lodowisko czynne do godz.
20 oraz na zajęcia na basenie

;w godz. 12—13, w piątek odbę­
dzie się wycieczka pn. „Gzy

i znasz Kraków” a wieczorem
1(16—19. godz.) zabawa karnawa­
łowa, w sobotę wieczorem zaję­
cia pn. „Zrób to sam” oraz tur­
niej rozgrywek umysłowych. Do

soboty też przyjmowane są w

sekretariacie Domu Harcerza

zapisy na niedzielną wycieczkę
na narty do Bukowiny Ta­
trzańskiej. (ms)

placówkach: Klub M-3 os.

Kościuszkowskie 30, Świetlica
dziecięca os. Dąbrowszczaków
13, Harcówka przy SP nr. 115
os. Jagiellońskie, MDK os. Ty­
siąclecia, SP ńr. 85 os. Złotego
Wieku, Klub „Centrum” os.

Kościuszkowskie 5, Świetlica

DZIŚ O GODZINIE:

* 17 — Klub ZNP, ul. Szews­
ka 20 — D. Michałowska — Wier-

sze Cz. Miłosza.
*18

doc. dr hab. J . Pawlica — „Kon­
sumpcyjny styl, postawy drobno-

mieszczańskie”.
#18 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Hatha-joga.
.

* 18 — Klub Młodych,
Młodości 1 — spotkanie z przed­
stawicielami Wydz. Komunika­
cji i MPK.

*18— „POD JASZCZURAMI”
— doc. E. Łukawer — „Trzy od­
wilże — drogi wyjścia”.

* 19 — Koło Młodych ZLP, ul.

Krupnicza 22 — Spotkanie z de­
legatami na XXI Zjazd ZLP.

* 19 — ul. Reymonta 4, s. 055
— TPP-I: prof. T. Pobożniak —

„Przegląd wydarzeń indyjskich w

r. 1980”.
*19

— ■red.

której
Iran).

* 19 — „FAMA”, os. Willowe 29
— Recital Marka Grechuty.

W NIEDZIELĘ:
* 10 — DK HiL, ul. Majakows­

kiego 2 — IV Przegląd Amators­
kich Zespołów Muzycznych.

* 11—14 — Klub Młodych,
Młodości 1 — Giełda płyt.

*16— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5/II p. — filmy
dzieci.

* 16 — SPAM, ul. Mikołajska
14 — Kolędy i pastorałki — Chór

„BARD”.

główny projektant obiektu
mgr inż.
Biura
czego Budownictwa Przemy­
słowego.,
znaczne)
przez
zdrowia
jego przeznaczeniem,
wa postępuje nieprzerwanie.

Budowlani wykazują do­
brą wolę ukończenia obiektu
i przekazania go w stanie
gotowym do Dnia Dziecka. Z

wizytówką: Ośrodek Rehabi­
litacyjny.,' ■Dzieci., ■„Splidąręc
ność”. W dowód , uznania dla
tej .organizacji,....która byłą
inicjatorem tego wspaniałego
daru, (n)

Lesław Manecki z

Projektowo-Badaw-

wnosi zmiany (nie-
zaproponowane

specjalistów służby
w związku z nowym

Budb-

„Proces" w Teatrze 38

— KMPiK, Mały Rynek 4

W. Górnicki — „Wojna,
nikt nie chee”. (Irak —

W kilku wierszach
Dyrekcja Muzeum Etnograficz­

nego w Krakowie informuje, iż

od 1 lutego 1981 r ekspozycja Mu­
zeum będzie nieczynna aż do od­
wołania z powodu remontu.

Gotyckie fragmenty murów

w piwnicach kamienicy „Pod
Krukami”. Tu w przyszłości
mieścić się będzie czytelnia i
biblioteka MCK

os.

ul.
dla

Przed paroma dniami w

studenckim Teatrze 38 odbyła
się premiera spektaklu „Pro­
ces” wg F. Kafki w adaptacji
i reżyserii Piotra Szczerskiego.
Rolę główną kreuje Krzysztof
Kowalski. Sięgnięcie po dzieło
zaliczane do klasyki prozy XX

wieku jest zapewne dużym
ryzykiem podjętym przez mio­
dy zespół. Widać jednak, że ak­
tualność tej powieści jest ciągle
tak silna, że raz po raz poja­
wiają się nowe próby insceni­
zacji. . Studencka
cesu” godna jest
można to uczynić
i pojutrze o godz.
Głównym 7.

wizja „Pro-
obejrzenia a

dziś, jutro
19 w Rynku

W DOMU POLONII odby­
ło się spotkanie wielu poko­
leń instruktorów zuchowych
z Krakowa. Gawędy wygło­
sili m. in. nestor krakowskie­
go ruchu zuchowego hm PL

Leon Dmytrowski oraz hm

PL Zygmunt Jamroży. Pod­
czas spotkania zostały wrę­
czone po raz pierwszy w

Chorągwi Krakowskiej ZHP

„Honorowe odznaki za wkład

pracy ideowo-wychowawczej
na rzecz zuchów”. Organiza­
torem imprezy był Wydział
Zuchowy Chorągwi Krakow­
skiej ZHP.

SZCZEP „ŻURAWIE” zor­
ganizował uroczystą wie­
czornicę poświęconą roczni­
com śmierci założycieli pol­
skiego harcerstwa Olgi i An­
drzeja Małkowskich. Nato­
miast pod koniec ub. r. dele­
gacja „Żurawi” uczestniczy­
ła w obchodach 60-leeia 15

Łódzkiej Drużyny Harcerzy
im. Andrzeja Małkowskiego.
Łodzianie zorganizowali zlot

wszystkich działających w

kraju drużyn noszących imię
Małkowskiego. W uroczysto­
ści wziął udział m. In. za­
łożyciel 15 ŁDH z roku 1920 ’

prof. dr Tadeusz Pawlikow­
ski. Zaproponował on, aby
uczestnicy zlotu ufundowali

wspólnie pamiątkową tablicę,
która zostałaby umieszczo­
na w Trąbkach, miejscu uro­
dzin Małkowskiego.

*

INSPEKTORAT Specjalno­
ści Obronnych ZHP zorgani­
zował na początku stycznia
tradycyjnie XI Międzynaro­
dowe Zawody UKF. Już te­
raz udział w nich potwier­
dziło 30 stacji, krajowych
oraz 13 zagranicznych, (ms)

tniiiimiimimmiiimiimmimmiiniiiniimmimmmmimmiimiigiiimniiimimiiimiminaiHmiiiiHiniimiininnHiniiin

rozmowy przy herbacie 'i.-

Znów przybyło społecznych pieniędzy na odnowę zabytków
Kranowa. Wczoraj w VII Oddziale'Narodowego Banku Pol­
skiego odbyło się liczenie zawartości skarbonki z Wawelu.

Od sierpnia, kiedy to ostatni raz była, opróżniona skarbonka', ze­
brano w niej 161 tys 963 zł .38 gr, w Walutach krajów socjali­
stycznych przeliczanych na złotówki, 15 tys. 648 zł 55 gr, w bo­
nach towarowych Banku PKO 24,72 dolara. Największe uroz­
maicenie i kłopot dla bankowców to waluty obce. Tym razem

były w skarbonce to. in. banknoty libańskie, algierskie, austra--

ajskie, brazylijskie, dużo syryjskich a także moneta z: Sierra

t^°ne 1 '^bpelka-niedalionik zrobiony z jednocentówki z 1371 r.

si.niie po przeliczeniu owych obcych walut okazało się, że

posiadają wartość 280 dolarów 78 centów, (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

Kilkanaście tygodni temu

w Klubie „Pod Gruszką”
odbyło się pierwsze spot­

kanie na którym postano­
wiono założyć Międzyredak-
cyjną Komisję NSZZ „Soli­
darność”.

wyborach
niczącego
Leszkowi

wiceprzewodniczącą
DANUTA GÓRSZCZYK, ko-

reklorka pracująca w naszej
redakcji. Poprosiłam więc Ją
o chwilę rozmowy.

— Kogo skupia Związek
oprócz dziennikarzy?

— Do Związku należą pra­
cownicy wszystkich redak­
cji, administracji, redakcyj-
iio-techniezni i pracownicy
Biura Ogłoszeń. W sumie jest
nas obecnie 177 członków.

— Jakie cele stawia sobie

Związek?
— Naszym zadaniem . jest

przede wszystkim ochrona

praw, godności- i interesów

pracowników, a co za tym
idzie m. in. ochrona, intere­
sów materialnych, socjal- cyjnej, bo to rzecz oczywista. redakcyjnej. Składki renci- EWA SMĘDER
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Międzyredakcyjna „Solidarność"
W późniejszych

funkcja przewotł-
powierzona została

Konarskiemu, zaś
została

nych i kulturalnych", szerze­
nie demokratyzmu i umac­
nianie koleżeńskiej solidarno­
ści we wzajemnych stosun­
kach, a także kształtowanie

aktywnych postaw działania
dla dobra Ojczyzny.

— Czym Międzyredakcyj­
na „Solidarność” może się już
pochwalić w swojej działal­
ności?

— Uruchomiliśmy już
Wszechnicę „Solidarności”, w

której odbyły się trzy spot­
kania pt. „Nie można zrozu­
mieć Sierpnia 89 bez Grud­
nia 70”, „Czesław Miłosz” i

„Dlaczego tak długo...?” We

wszystkich redakcjach wy­
brani zostali mężowie zaufa­
nia, którzy są bardzo waż­
nym ogniwem Międzyredak-
cyjnej „Solidarności”. Nie

będę tu mówiła o normalnej
codziennej • pracy administra-

socjal- cyjnej, bo to rzecz oczywista.

Wracając natomiast do

Wszechnicy „Solidarności”:
spotkania nasze odbywają się
przynajmniej raz na miesiąc
i wszystkich chętnych (także
naszych Czytelników) zapra­
szamy do Klubu „Pod Grusz­
ką”.

— Jakim majątkiem dyspo­
nuje „Solidarność” Międay-
redukcyjna?

— Ruchomym, Własnym —

żadnym. Przepraszam — są

które

Ło­
nie
ko-
In-

dwie teczki i zeszyt,
zawsze noszę przy sobie,
kału własnego jeszcze
mamy, od tego tygodnia
rzystąmy z gościnności
spektora BHP w naszym

Wydawnictwie. Natomiast je­
śli chodzi o stronę finanso­
wą to dysponujemy wpływa­
mi ze składek członków, z

których 65 proc, pozostaje do

dyspozycji Komisji Między-
redakcyjnej. Składki renci-

stów i emerytów w 100 pro­
centach są w naszej gestii.
Będziemy partycypować we

wszystkich świadczeniach so­
cjalnych, kulturalno-oświato­
wych i sportowych dla na­
szych pracowników. „Soli­
darność” nie przewiduje na­
gród dla aktywu związkowe­
go, dlatego też każdy pracu­
jący w tej organizacji robi to

wszystko dla dobra swoich

kolegów.
— Czy Międzyredakcyjna

„Solidarność” współpracuje z

innymi związkami?
— Podjęliśmy współpracę

ze związkiem branżowym,
chcemy także podjąć współ­
pracę z „Solidarnością” dru­
karzy oraz oczywiście z SDP.

Z Federacyjnym Związkiem
Branżowym rozpoc zęliś m y

współpracę w komisji miesz­
kaniowej, myślimy także o

współpracy w Kasie Zapomo-
g owo-Pożyczkowej.

— Dziękuję Ci bardzo za

rozmowę.
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Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Ducha

2) 19.30 Czwartkowe damy. -Karne*

'ralńy 19.15 Śniadanie,. Bagatela
• 19.15 Romek i Julka (wodewil).
■Ludowy 19.15 Betlejem Polskie.
Groteska 16 Księżniczka Turan-
dct. • STU . (al. Krasińskiego 16)
19.15 Dónkiehoteria. Jama. Micha­
lika 22.15 Kabaret — Diabli nada-;

’li;.. Restauracja Tv-ardowska 21.30
Alerewia. Restauracja Fehiks 22.30
Vaviete. Teatr 38 (Rynek Gl. 7) 19:
Proces.

Sobota
. .Słowackiego

' 19.15 Sto rąk, sto

śźtyletów. Kameralny 19.15 Sńia-
-danie. Ludowy 19.15 ■-Betlejem'
Polskie. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
11- Polska krew. Groteska 16

Księżniczka Tura-ndot. Kolejarza
(ul, Bocheńska 5) 19 Krowoderskie

zuchy. STU 19.15 Donkichoteria.

Regionalny (ul. Filipa 6) 15, 17

Szopka Krakowska. Jama Micha­
lika 22.1 -5 Kabaret — Diabli nada­
li... Kawiarnia „Literacka” 22 Ka-

. baręt literacki. PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Tramwaj żwany
pożądaniem. Restauracja TV-
ardowska 21.30 Alerewia. Restau­
racja Feftiks* 22.30 Varietć. Teatr
38 — 19 Proces.

Niedziela
Słowackiego 12 Królewna śnie­

żka. 19.15 Sto rąk, sto sztyletów.
Miniatura 19.30 Czwartkowe da­
my. Kameralny 19.lv- Śniadanie.
Bagatela 19.15 Romek i Julka

(wodewil). Ludowy 19.15 Betlejem
Polskie. Groteska 16 Księżniczka
Turandot. Kolejarza 15, 19 Krowo­
derskie zuchy. 'STU 19.15 Donki­
choteria. Regionalny \5, 17 Szopka
krakowska. PWST 19.15 Tramwaj
zwany pożądaniem. Restauracja
TV-ardowska 2*1.30 Alerewia. Re­
stauracja Feniks. 22.30 Variete.
Teatr 38 — Proces.

Piątek
Kijów 16.30, 19.30 Parszawa

dwunastka (USA 1. 13). Uciecha

15.45, 18, 20.15 Glina czy łajdak
(fr. 1. 18). Warszawa 15.45 Normą
Rae (USA 1. 15), 18 — seans

zamkn., 20.15 Kieszonkowe (fr. 1 .

12). Wolność 16, 18, 20 Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce (poi.
b.o .). Wanda — seanse zamkn.
Ml. Gwardia 16, 18, 28 2 piekła
do Teksasu (USA). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 16, 18, 20 Nosferątu -

wampir (RFN 1. 18). Świt (os. Te­
atralne 10) 16, 19 Parszywa dwu­
nastka (USA 1, 18). Mała sala 15,
17 Zapach kobiety (wł. 1. 18), 19.15

Przełomy Missouri (USA 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Glina czy łajdak
(fr. 1. 18). Mała sala 15, 17.15,
19,3!) WCiąż o miłości (fr. 1 . 15).
Kultura (Rytlek GL 27) 14 Kochaj
albo rzuć (poi. b.o.), 16, 18, 20
Portret rodzinny we wnętrzu (wł.
Ir. 1. 18),. Wiedza (Rynek Gł. 27)
14.15 Śmiertelny pościg (fr. -wł. 1.

15); 16.15 Młody Frankenstein

(USA 1. 15), 18.15 Goń mnie, aż cię
złapię (fr. L 15). Mikro (Dzierżyń­
skiego 5) 16, 18, 20 Rewolwer (wł.
1. 18). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Ulzana wódz

Apaczów (NRD b.o .), 18 Ucieczka
na Atenę (ang. 1. 15), 20.15 Trzy
dni Kondora (USA 1. 18). Rotunda

(Oleandry 1) 16.30 Nikt nie chciał
umierać (radź. 1. 15), 18.30 Utraco­
na czfeść Katarzyny Blum (RFN
1. 18), 20.30 Z biegłem czasu (RFN
1. 18). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.15 Śmiertelny pościg (fr. 1 .

15), 17.15, 19.30 Nie ma dymu bez

ógńia (fr. 1. 18). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 14, 16, 18, 20 imperium’ na­
miętności (jap. 1 . 18). Ugorek (os.
Ugorek) 15, 17 Abba (szw. b.o .), 18
Koziorożćc-1 (USA 1. 15). Sfinks
(Majakowskiego 2)’15, 1-7 Corleonei

(wł. 1. 18).

Sobota
Kilów 11 Flięka (USA b.o.).

16.30, 19.36 Parszywa dwu­
nastka. Uciecha 10, .12.15, 15.45, 16,
20.15 Glina czy łajdak- Warszawa

10, 12 Przez Góry Skaliste (USA
b.o .) . 15.45, 18 Norma Rae.
20.15 Kieszonkowe. Wolność 10, 12,
llj, 18, 20 Ojciec Święty Jan Pa­
weł u w Polsce. Wanda 10, 12

Czterej pancerni i pies cz.

ITT (poi. b.o.) — seanse

zamkn. Mł. Gwgrdia 10, 12.15, \16,
20 Ż piekła do Teksasu, 18 Deka­
da strachu (fr.). wrzos 16, 18, 20

Nosferatu-wampir. Świt 16. 19

Parszywa dwunastka. Mała sala
15. 17.15. 19.30 Imperium namięt­
ności, (jap. 1. 18). Światowid 15.45,
18. 20.15 Glina czy łajdak. Mała
sala 15, 17.15. 19.30 Wciąż o miło­
ści. Kultura 8, 12- 16, 18 Lęk wy­

sokości (USA 1. 15), .10,. 14 Portret

rodzinny we.-..wnętrzu, 20 Poraże­
nie prądem (węg. 1. 15). Wiedza

8.15, 12.15 Gorączka sobotniej no­
cy (USA 1. 15), 16.15 Młody Fran­
kenstein, 18.15 Goń mnie, aż cię
złapię. Mikro 1’6, 18, 20 Rewolwer.
Dom Żołnierza — niecz. Związko­
wiec. 12 .15 Na tropie Sokoła (NRD
1. 12). 15.45 Ucieczka na Atenę. 18,
20 Przeboje KÓłobrzegu’80 „Pod
banderą słońca”. Rotunda —

niecz. Maskotka 11, 13, 15.15

Śmiertelny pościg, 17.15, 19.30 Nie
ma d.ymu bez ognia. Pasaż 10, 11
Bajid’:' Reksio-przewodnik, 12, 14,
16, 16, 20 Imperium namiętności.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
16, 18 Mistrz kierownicy ucieka

(USA 1. 15). Tęcza (ul. Praska) 17,
19 Gwiezdne wojny (USA 1. 12).
Ugorek 15 Abba, 17 Koziorożec-1,
19 Szkarłatny pirat. Sfinks 16, 18,
20 Corlęone.

Niedziela
Kijów 11, 13.30 — seanse zamkn.

16.30, 19.30 Parszywa dwunastka.
Uciecha 10, 12.15, 15.45, .18, 20.15
G.lłńa,; czy łajdak. Warszawa 10,
12 Jenny i Toby wśród dzi­
kich zwierząt . (USA b.o .)
15X5, 18 Norma Rae, 20.15 Nashyil-
le (USA 1. 15). Wolność 10, 12, 16,
18, 20 Ojciec Święty Jan Paweł II

w Polsce. Wanda 10, 12 Flicka
(USA b.o.) popołudniowe seanse

zamkn. Mł. Gwardia 10, 12.15,
15.30, 17.45 , 20 Świat Dzikiego Za­
chodu (USA 1. 15). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Skrzydełko czy nóżka

(fr. b.o.), 16, 18, 20 Nosferatu-

wampir. Świt 13 Mała syrena
(jap. b .o.), .16, 19 Parszywa dwu­
nastka. Mała sala 15, 17.15, 19.30

Imperium namiętności,' Światowid
13 Mały książę (USA b.o.), 15.45,
18, 20.15 Glina czy łajdak. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Wciąż o miło­
ści. Kultura 16, 20 Portret ro­
dzinny we wnętrzu, 12 Tylko u-

marły odpowie (poi. 1 . 15), 14, 16,
18 Lęk wysokości. Wiedza 12.15,
16.15, 18.15 Gorączka sobotniej no­
cy, 14.15 Miłość Adeli H. (fr. 1.1

15). Mikro 16, 18, 20 Rewolwer.
Dom Żołnierza — 15.45, 18 Dzie­
dzictwo (ang. 1. 18). Związko­
wiec 12.15 Zestaw bajek — Wilk
11. -ząjąę, 15.45 Na tropie/-.. Sokoła

(NRD 1. 12), 16 Ucieczka na Atenę,
20.15 . Trz^ .dni Kondora. Rotunda
— niecz.''Maskotka 11, 12 Bajki,
15 Śmiertelny pościg, 17, 19.15 Nie
ma dymu bez ognia. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14, 15 Bajki, 16, 18, 20 Im­
perium namiętności. Podwawel­
skie 11, 12 Bajki, 14 Skarb na wy­
spie, 16 Piraci na Pacyfiku, 18
Mistrz kierownicy ucieka. Tęcza
17, 19 Gwiezdne wójny. Ugorek
12 Bajki, 13 Na tropie kłusowni­
ka (czech. b.o.), 15 Abba, 1.7 Ko-

zioroźec-1, 19 Szkarłatny pirat.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20
Corleone.

Wolnica 1: Pols. kultura lud.,
Pols. grafiką lud. (piat. sob.
niedz. 10—15), Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. prof. J. Swider­
skiego (piąt. 13—20, sob. niedz.

11—18), Pryzmat, Łobzowska 3:
Mont Blanc (piąt. sob. 10—18
niedz. niecz.), ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Dokumenty woiny (piąt.
sób. 11 —18, niedz. 11 —14), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Wyst.
Salon artystów — członków Tow.

Przyjaciół Sztuk Pięknych w

Krak. (piąt. sob. niedz 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 5 (piąt.
sob. niedz. 10—17), Rydlówka. Tet­
majera 28 (piąt. sob. niedz. 11 —

14), Międzynarod, Salon Fotogra­
fii, ul. Boh. Stalingradu 13: Venus
80 cz. II (piąt. sob. niedz. 9—21),
Kopalnia Soli (niąt. sob. niedz.
8— 16), Muzęum Żup Krakowskich
Wieliczka (piątek, sobota, niedziela
9— 16), Fotosal.on, KDK, Rynek Gł.
27:' Wyst. zb. Rycerza — Hindu­
kusz 79 , (piąt. sob. niedz. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny! Wyst. R.

Wróblewskiego (piąt.' sob. 10—26,
niedz. 11—15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Rysunek
i Obraz (piąt. sob. niedz. '

11—18),
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wyst. Grupy Krakow­
skiej (piąt. sob. niedz. 11—16),
Floriańska 34: Rys. L .' Misiaka

(piąt. 10—18, sob. 10—17, niedz.

niecz.), Galeria EMCEKA, Miko­
łajska 2: 3 akcja ŚWIAT (piąt.
niedz. 8—18, sob. 8—20).

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niedz. 10—1-5. i 16—18), „Wawel za­
giniony” (piąt. sob., niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej /Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce (piąt. 9—18, sob. 10—17,
niedz. 10—15 wst. wol.), Kr. Jad­
wigi 41 (piąt. sob. niedz. 9—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: Milita­
ria, Zegary (piąt. 10—18, sob. 10 —

16, niedz. 9—14), Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. jiiedz. 10 —

14), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury Żydów w Krak. (piąt.
9—15, sob. niedz. 9—14), Franci­
szkańska 4: Szopki krak. (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—16), Mi­
kołajska 2: Wyst. T. Czaplińskie­
go — Orły polskie. Mai. Śt. Gan-

kiewicz — Młotkiem malowane

(piąt. sob. niedz. 11 —18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni­
ce: Galeria pols. malarstwa i rze­
źby 1764 -1900 (piąt. sob. niedz.
10- 16), Dom Matejki, Floriańska

41: TW.órcz. J . Matejki sprzed stu

lat ,(pi'$t. 12—18, sob. 10—16, niedz.
9— 15), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich,
(piąt. sob. 10—16, niedz. 9—15), No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Pamiąt­
ki Powst. Listopad, w Muz. Na­
ród. w Krak. (piąt. sob. niedz.
10- =—16). Archeologiczne, Poselska
3: Pr■;<!?ieje N 11uty; Mumie e-

gipskie w świetle proitiieni ,,X”,
śtarożytn. i średn. Małopolski- 130
roezri. powst. Muz. Archeologie?..,
Skarb Wiślan (piąt. niedz. 10—14.
sob. 14—18), Etnograficzne, pl.

Piątek
Sobota - Niedzic*

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,
Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania): Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 236-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę). Rynek Podgórski
2: 625-50, 657-57, os. Prokocim

Nowy 617-60 wew. 101 (całą do­
bę), Nowa Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29, Niepołomice: 196,
Siecięchowic.e . tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Ćhir. Trynitarska 11, Chir.

dziec., Urolog. Prądnicka 35, La-

ryng. Kopernika 23 a, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir. Prądnicka 35, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23 a, Oku­
list. Whkt v<ice, Neurologia oraz

l-me;-:oddziały szpitali wg .rejoni-
zaci;.

Niedziela
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Chir.
dziec., Urolog. Prądnicka 35,
I/aryng. Kopernika 23 a, Okuli&t.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały •
. szpitali- wg rejonizacji.

. Dyżurne poradnie: interniśt.,
pediatr., gabinet -zabiegowy <18—

21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18—^26)5 w .niedzielę -dochodzi sto­
matologiczna (8—14), wizyty do­
mowe (8—13). dlą Śródmieścia al.

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96, dla

Nowej Huty OS; Jagiellońskie bl.
1, tel. 856-26, dla Krowodrzy: ul.
Galla 24, tel. 721-35. dla Podgórza:
ul. Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99,
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta
Centrum A bl.' 3, Myślenice Ry­
nek .10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20). Inf. Toksyk. Kopernika
26, tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23)
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23. niedz. niecz.) tel. 295-78, 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13. tel.
278-08 (9—18, sob. 8—14 . niedz.
niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) , Młodz; TeV Zaufania 611-42

(14—18, niedz. niecz.), Milicyjny
Telefon Zaufania 216-41 (całą do­
bę), Inf. o usługach, Floriańska

20, tel. 271-30, 228-90 (7-18. niedz.

niecz.) . Nowa Huta. os . Zgody 7,
tel. 447 -31 (8—18, niedz. niecz.),
Pomóc Drogowa PZM. ul. Kawio­
ry 3 tel. 755-75 i 748-92 (7—2'2).

Rad. spotk. 17 .30 Radlokurier.
19.25 Warsz. Orkiestra PR i TV.
19.40 Mag. międzynar. — Punkt
widzenia. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Ork. w rep. popularnym.
21.05 Kron. sport. 21 .15 Kom. Tot.

Sport. 21 .18 Utw. St. Moniuszki.
22.20 Tu Radio Kierowców. • 22.28

Wyb. soliści polscy — R. Jabłoń­
ski. 23.15 Wita Was Polska.

Piątek il
16.00 Koncert życzeń miłośników

muz. 16.40 Rep. na zamów. 17.00
Co się Wam w tej aud. najb. po­
doba. 17.30 Szersze spojrzenie.
17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05
Klub Entuzjastów Nowoczesności.
18.25 Plebiscyt St. Gama. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 O zdrowiu dla
zdrowia. 19.00 Wieczór lit. -muz.

19.05 Poezja i muz. 19.30 W 60
.roczn. śmierci Wł. Żeleńskiego,
koncert. 20.25 Dysk. lit. 20.45 H.

Berljoz: Harold w Italii. 21 .35 Inf.

sport. 21.40 Polska jesień: fragm.
pow. J. J. Szczepańskiego; 22.00
TPR: Reakcja łańcuchowa — słuch.
23.00 Granice jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Studio nagr. 18.10 Polit. dla wszys­
tkich. 18.25 Czas relaksu. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: J. Jones —

Stąd do wieczności. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Dzieci wszechświata —

ode. książkj H. von Ditfurtha. 20
Interradio. 20.40 Katalog nagr.:
King Crimson. 21 .20 Żywot Peire’a
Vidala. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz . 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Wiersze I. Bunina. 23.05

Między dniem a snem.

Piątek IV
16.45 Feniks — mag. pośw. od­

nowie zabytków (Kr). 17 .05 Gwia­
zdy i gwiazdki estrady (STEREO
— Kr). 17.25 Imieniny, Imieniny —

rep. (Kr). 17 .40 W rytmie sport.
| (Kr). 18.09 Lecą wiórka lecą. 18.25

Dziś pyt. — dziś odp. 19.15 Lekc.

jęz. ang. 19 Koncert W. Ashkena-

zy’egó (STEREO). 21 .13 Pory roku

Vivaldiego (STEREO). 22.15 Wer-

sje i kontrowersje. 22.50 K. Szy-
manowski — Preludium Nr 2.

, Sobota 1
Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,

14, 15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2,
3,4,5

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery

Piątek
Sobota — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42

(tleń), Waryńskiego 24, Długa 33,
Kazimierza Wielkiego 117, Pstrow­
skiego 94 (tlen), Nowa Huta, Cen­
trum C bl. 6 (tlen). N. Huta, Cen­
trum A bl. 3 (tlen), os. Na Ko­
złówce — Pawilon.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Piątek I
16,00 Muz. i aktualności. 16.30 j

Spótk. ż Wł. Szpilmanćm. 17.10

h-moll. 8 .10 Pasje, podróże, przyg.
8.30 Szkoła współcz.
węg. Delibab (STEREO). 9.00

kręgu
Utw.
franc.

trety

pory roku. 11.05 Konfrontacje:
Bez miłości. 11 .30 Przegl. prasy
polit.-społ. 11 .40 Tu radio kierow­
ców. 12.25 Spotk. z folklorem. 12 .45

Koln, kwadrans. 13.01 St. Gama.
14.05 Wybieramy Prem. Roku 1980
Nie planowany urlop — słu­
chowisko T. Sikorskiego. 13.05

Supełek. 15.30 Studio Relaks. 15.35

Kącik melomana. 15.55 Pięć minut
o kult. 16.00 Muz. i aktualności.
16.30 Nowości z rad. studiów.
17.10 Mag. związk. 17 .30 Radioku-
rier. 19.25 Ork. PR i TV, Studio
S-lc .19.30 Wesoły autobus. 20.30
Muz. - sprzed lat. - 21.05 Gwiazdy
jazzu. 21 .35 Przy muz. o sporcie.
21.53 Kern. Tct. Sport. 22 .20 Tu
radio kierowców. 22 .23 Poznań na

muz. antenie. 23.15 Wita Was Pol­
ska.

Sobota il
7.55 Koncert poranny. 8.35 St.

Młodych. 8.55 Poranek w St. Ga­
ma. 9.40 Moto sprawy. 9 .50 Muz.
10.00 Polską, jazz. 10.30 ODMA —

Ogólnopols. Dezinform. Mag. A-

polit. 11 .35 Co słychać w świecie.
11.40 Pios. starowarsz. 12.05 Zap.
aud. popołudn. — Fel. 12 .10 Tańce
z oper i baletów. 12 .25 Mój dom
— moje osiedle. 12 .45 Zesp. Czer­
wone Gitary. 13.00 Koncert Cho­
pin. nagr. M ., Sosińskiej. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Przekr. muz.

tyg. 14 .25 Mag. dla działkowieżów.
14.45 Muz. Beethovena. 15.1Ó CZA­
TA — mag. 16.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.15 Muz.
archiwum PR. 16.40 Czas i ludzie.
17.00" Z archiwum jazzu. 17.30
Szersze spojrzenie. 17 .50 Muz. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.35 Publ.

międzynar. 18.45 śpiewa E. De­
marczyk. 19.00 Wieczór lit.-muz.

19.03 Matysiakowie. 19.33 35 Tyg.
Muz. w Asconie. 20.20 Notat-

■nik. kult. 20.35 Tyg. Muz. w Asco­
nie. 21.35 Inf. sport. 21.40 Polska

jesień — fragm. pow. J. j . Szcze­
pańskiego. 22.00 Radio-variete.
23.00 Gitara Segóyii. 23.35 Muz.

kącik wspomnień.
Sobota lii

8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto
lubi. 9 Dzieci wszechświata —

ode. książki H. von Ditfurtha. 9.10
Recital A. de Larrecha. 9.45 M.

Brandys — Kłopoty z panią Wa­
lewską. 10 W tonacji Trójki. 11
Codz. pow, w wyd. dźwięk.: J.
Jones — Stąd do wieczności. 11.30

Śpiewa L. Alexandra. 12 Kawiar­
nia pod Pikadorem. 12 .30 Fletowe

impresje Thjis Van Leera. 13.
Powtórka z rozr. 13.50 Biała góra
—• ode. książki A. Skoczylasa.
14.05 Polifoniści XIX wieku — F.
Busoni. 15.05 Słuchaj razem z na­
mi. 16 Rozr. na Trójkę. 17.05 Muz.

pocztą UKF. 17 .40 Sami o sobie —

T. Woźniak, 12.Ki Polit. dla wszys­
tkich. 18.25 Koncert jakiego nie

było. 19 Odbicie w dźwięku —

'spotkanie z W. Zadrowskim. 19.35

Opera, tyg. 19.50 Dzieci wszech­
świata —- ode. książki T. von Dit­
furtha. 20 Baw Się razem z nami.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15

Teatrzyk Zielone Oko — Czysta,
staranna robota — wg opow. F .

Forsytha. 22 .35 Romanse śpiewa M.
ślicr.enko. 23 Wiersze I, Bunina.
23.05 Jam session w Trójce.

8.50 Zesp.
W

spraw rodzinnych. 9 .20
kameralne kompozytorów
(STEREO). 10.00 Rad. por-

Polaków: prof. E . Fonberg
— neuroflzjolog. 10.20 Estrada

przyjaźni. 11 .00 Ze świata muz.

11.20 F. Mendelsohn-Bartholdy —

Uwertura C-dur (STEREO). 11 .38/

Śpiewa M. Horne (STEREO). 12 .05*
SOS dla Krakowa (Kr). 12 .15 A-

grochem inf. (Kr) 12.25 Giełda

płyt (STEREO). 12 .40 Rozm. o;

książkach. 13.00 Sport, nauka,
techn. 13.25 J. S . Bach: V kantata.
13.50 Sławne dzieła, sławni wyko­
nawcy (STEREO). 15.00 St. Gama
w Stereo (STEREO). 16.05 Lekc.

jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz. łac. 16.45
Na rad. antenie wasze

sze wnioski (Kr).
Bastylii — słuch,
cerkiem po muz.

Twórcy pięknego
Iowa miłość — śpiewa I. Santor.
18.55 Czego oczekujemy od nauki.
19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30 Studio:
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21.15
Utw. E. Elgara (Kr). 22.15 Wersje/
i kontrowersje. 22 .50 K. Szyma-i
nowski Preludium nr T.

Niediieta I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05,

19,21,23,0,01,1,2,3,4.5
8.20 Różne barwy pios. 9.05

Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10?
Pół wieku pols. pios. 10.30
Teatr dla Dzieci: Jak polubić pa-nai
Jacka—słuch. 11 .00 Koncert przed;
hejnałem. 12.45
muz. 12 .58 Inf.
13.00 St. Gama,
nach. 15.00 Koncert życzeń.
Teatr P.R. Wybieramy Prem.
ku 1980. 17 .00 Rad. ork. przed
krofonem. 17 .30 St. Młodych. 18.00*
Kom. Tot. Sport. 18.07 Najpięk­
niejsza jest muz. pols. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Koncert ży­
czeń. 21.05 ODMA Ogólnopols. De­
zinform. Mag.
dziejów jazzu
aud. muz. 23.05
Rewia pios. 23.46 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30, 23.3C|
7.45 Koncert poranny. 8.20 Zaw-ł

sze w niedzielę. 8 .35 Koncert po-/
ranny. 9 .00 Tranśm. Mszy Srw. ?.\
kość. św. Krzyża w Warsz. 10.00?
Niedz. spotk. — pr. lit. -muz. 12 .05:
Poranek muz. symf. 13.00 Teatr
PR: Zaloty króla Jegomości —

słuch. 14 .36 Turniej kapel lud.
15.00 Radiowy Teatr dla Młodz.

Stary Bryś — słuch. 15.30 Nagr.
rad.r ‘*

- - —

.

nagrań D. Lipattńego. 18.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 18.00

Poznaj emy płyty pols. nagrań.
18.35 Felieton publ. kraj. 18.45
Kat. wyd. 19.00 Stara i nowa muz

wojsk. 19.20 St. Młodych

troski na-

Zburzenie
17.50 Spa-
(Kr). 18.25

17.05

(Kr).
Krak.
słowa. 18.50 Ba-

Pols.
dla
14.30

16,.1

Rad.

Rad.

miniatury!
kierowców.
W Jeziora—

16.051
Ro->
mi-*

A polit.
pols.

Inf. !

. 22.00 Zj
22.20 Moja'j

sport. 23.15j

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12. 16. 16.40. 22 .55
8.Ó6 R. śchUftiann — Uwertura

Harc. 20.00 Wielcy artyści estrady
1 kabaretu. 20.30 Polski jazz. 21 .00

Wojsko, strategia, obronność.
21.15 Recital T. Jonesa. 21 .30 Z

dziejów muz. staropols. 22 .00 O
sztuce przekładu mówi J. Lisow­
ski. 22 .30 Mag. studencki. 23.35 Cb

słychać w świecie. 23.40 Śpiewane
strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30 . 14, 19.30. 22
8.35 Komu pios... 9 Dzieci

wszechświata — ode. książki H.
von Ditfurtha. 9.10 J. !
2 partita c-moll. 9 .30
kult... 9.50 J. S . Bach
diurn i fuga a-moll. iO
na godzinę. 11 Tematy

pios... 9
ode. książki

S. Bach
W Stronę
— Prelu-
60 minut
z filmów

Ch. Chaplina. 11.15 Muz. 11.20 Pa­
miętnik Karoliny — suita J.
zkrzeka. 12 Dunkanicha, księżyc i

Siergiej — ode. słuch, dok. 12 .25
Muz. z sal koncert. 13.20 Przeboje
z nowych płyt. 14 .95 Kontrapunkt.
14.3Ó Z muz. archiwum. 15 Gdzie

są chłopcy z tamtych lat — rep.
15.20 Paryż — nowa płyta zesp.
Supertramp. 16 Polska w pismach
Appolinaire’a. 16.15 Bliźnięta —

suita J. Lorda. 17 Zapraszamy
Trójki. 19 Trójkąt P.ermudzkj —

suita I. Tomity. 19.35 Opera
19.50 Dzieci wszechświata —

książki H. von Ditfurtha. 20

piśno forte. 20.40 Albumy
trzeńskie — J . Iwaszkiewicz.

Sonaty J. Ch . Bacha. 21.30 Gomół­
kowe Melodyjce. 22 .08 Gwiazda sie­
dmiu wiecz. 22.15 Serenady t».

Millera. 22.30 Wielkie gwiazdy sta­
rego kina. 23 Wiersze I. Bunina.
23.05 Nowoorleańska suita D. E-

llingtona. 23.50 P. v»lery — O na­
gości. 24 Między dniem a enem..

Niedziela l)V
Wiadomości: 7, 12, H, 32,55 ■k

8.O5 Co spychać (K/r). 8 .30
mi się — feł. lit. (fcr). 8.40

Britten — wariacje 'i fuga ng te­
mat Purctella (STEIfcEO) (Kr). 9.00

Gospoda świąt. 9 .40 Z cyklu Ama-
tors. zesp. przeA mikrofonem

(Kr). 10.00 Klub Młod. Miłośni­
ków Muz. — Dtzieci śpiewają
(STEREO). 11 .00 Sztuka bez ram

— Jak patrzymy na antyk?, U;.i5
Śpiewa zesp. im?. Klimka ^acT^i^

dy (STEREO)ę 11.35 Zfeiuthij,
sprawdź, odp. 12 .05 Teatr Klasyki
dla Młodz*: W pustyni 1 w piaszezy
— słuch. 13.30 Dyskografia, The
Beatles (JsTERIEO). 14.10 Wfersje- i
'konłrówtersje. l<4.40 R. W.'Aschkt* i

jego płyty (STfcREO). 15/00 Teatr

PR: Dorn Juan Tenorio —. słuch.
16.05 St. Wawel (CS'TEREO))'(lir), 17.10
Fel. W. Mo-lika (Kr). 1^.20 Koncert

życzeń. 18.00 Radiol/tar-nia. 18.30

do

tyg.
odć.

mieś. 16.00 Koncert Chopin, z ■Między fantazją a n<itką: Spotka-
•nie z Joachimem* słuch. 19.00
J. Ph. Rah/.eau: Cfestor1 et. Pollux

(STEREO)^ 22.ÓO Krak, aktualn.

sport. (K/?). 22.10 II cż. koncertu

w Bregen

Piątek I
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15 Dziennik. 16.30 Dlla dzieci:
Kino teleferji — „Fabrytza snów”.
16.55 Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny. 17 .20 Giełda. 17 .45 „Pod je­
dnym dachem” (3) — komedia TV/
CSRS. 18.35 Radzimy rolnikom.,
18.50 Dobranoc. 19.05 TV Młodychi
przedst. 19,30 Dziennik TV. 20.10?

„U cioci na imieninach” — pios./
W. Jagielskiego. 21 Salon zwie­
rząt — zookabaret L. Szopy. 21120

Listy o gospodarce. 22 Dzjenrfik.
TV — I . Iredyński—

rasowa — pr. rozr. 19.00 Pios. tyg.
'19.10/ Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
TV./ 20.10 Koncert WOSPRiT. 21.10

,,R fedośći i troski Dominiki” ode.

sery. TV franc. 22 .30 Poecj recytu­
ją/wiersze — zb. Stawecki.

I

22.15 Teatr

„Maria”.

Piętek II
franc. — kurs podst.16.00 Jęz.

16.30 Jęz. ros. — kurs podst. 17 .00<
Pr. dnia. 17 .05 Dla młodych wi­
dzów: Kino TDC „Dick Turpin”
— „Majtka chrzestna” — ang.
film fab. 17.35 Klub Jazz.’ Studia
Gama. 18.20 Małe kino —■„Ręka”
— film anim. 18.30 W pracowni —

Mai.
nika
20.15
film

skiej.
wić nie mówić

czy wychowywać,
zbiór — W. Pszoniak,
franc. kurs podst.

Sobota I
fl.OO Dla młodych widzów: Tele-

ferie
anim.

„ Atak
wa'
Pr.

woj.
dec., przemyję., • rzesz., tam.

Dziennik. 16.30 Dla młodych
dv.ów: Kino teleferii — „Fabryka
snów”. 16.55 Sport — Puchar
Świata w narciarstwie alpejskim
— Zjazd mężczyzn. 17.25 Kolok­
wium — Z tajemnic pisma. 18.10

Cygańska nuta — czyli spotk. z.

zesp. ,,Tvlkó mii”, 18.50 Dobranoc.
19.00 Estrada folkloru. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Pols. film telew. —

„Dom” (2) — „Zapomnij o mnie”.
21.40 Blisko i daleko. 22 .15 Dzien­
nik. 22.30 „Trzy kroki
stwo” — horror franc.

Sobota II
Pr. dnia. 15.40
wrota”

16.30 Najważniejsze
— Po kongresie zsl. 17 .00

Jak w zegarku — teleturniej
prze?, telefon. 17 .05 „Perypetie wy­
nalazcy” ode. 1 pt. Bieriezkow

wymyśla koło” — ser. fab. TV
ZSRR. 18.15 Jak w zegarku — te­
leturniej. 18.30 Uśmiech spod pa-

G. Sztabińskiego. 19.00 Kro-

(Kr.) . 19.30 Dziennik

„Weronika i inni” (2)
obyczajowy TV bułgar-
21.25 24 godziny. 21 .40 Mó-

— Przechowywać
22.10 Gwiazdo-

22.55 Jęz.

19.30 TV.

najmłodszych oraz film
z serii „Wojna planet” —

kałamarnic”. 15.25 Warsza-
wolna — wojs. pr. hist. 15.50
dnia. 15.55 Obiektyw *— pr.

m. krak., krośn., . nowos.ą-

, przemys., ■rzesz., tam. 16,15
wij

w szaleń-
włos.

15.35

„Złote
dzićc.

wywsi-
w

Dla dzieci

teatrzyk pios.
spra-

Niedziela I
7.20 TTR, RTSŚ — Nasze spot­

kanie. 7.40 Nowoczesność w domu
i zagrodzie. 8 .10 Emerytury dla
rolników. 8 .20 Telewizjada. 8 .J5
Pr. dnia. 9.00 Dla młodych wi­
dzów: Tęleferie „Cudowny śyviąt
W. Disneya”., 10.20 Antena. 10,45
Ginący świat „Epoka kobiety Ma­
sajów” — ang. film dok.
Rep| f.jlm. 12.00 Dziennik.

Gdy się powiedziało a...

red. roln. 12 .50 „Z kamerą
zwierząt” — Bliskie,
13.15 Tylko w niedzielę —

progr.

11.35
12.20

- pr-
wśród

nieznana.

zap.
13.20 Żelazna 51/53 nie ma

takiego adresu (1) — Czy fabryce
Norblin a

„Przygody
dla dzieci,
jakie? —

Losowanie

Sport, niedz'.
slalom specj. mężcz. 15.05 Tele-
Echo. 15.55 Żelazna 51/53 nie ma

takiego adresu (2). 16.15 Pod bia­
łym pióropuszem — rep. 16.35 Ple­
biscyt Inter- i Eurowizji na 5.

najpopularn. sportowców świata.
17.10 Pytania na dziś. 17 .40 Z Ju­
lio Iglesiasem na wyspach polud.
Pacyfiku — rozr. pr. TV hjszp.
18.30 Jaka jestem — K. Janda.
19.05 Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Wiersz dla ciebie. 20.05
„Anha Karenina” — 1 ode. ser.

TV. 20.55 Jutro w pr. 21 .00 Sport,
niedz. 21 .30 „Czy zna pan Mleczną
Drogę?” — przeniesienie kom. . C.

Wittińgera z Teatru Kwadrat.

23.00, Wiersz dla ciebie. 23.05 T.

Parnickiego przekuwanie hist. w

lit.

grozi zagłada. 13.38

Sindbada” — jap. film
14.00 Mieszkanie,

c.d.

Dużego Lotka.
- Puchar świata

mężcz. 15.05

ale

■cyklu TWN. 14 .25
14.40

Niedziela II
9.45 Pr. dnia. 9 .50 Pr. wojs. —

Ki-ótk&falov/cy. 10.20 ,. Dom” odc.

pt. „Nie zapomnij o mnie”. 11.45
Jak w zegarku — teleturniej
przez telefon. 12.00 Przeboje tyg.
12.45 Twórca i jego dzieło — Lux
sonora. 13.30 Jak w zegarku —. te­
leturniej. 14 .00 „Jak wydać naszą

mamę za mąż” — kom. NS.D .

15.20 S. Rachmaninow — 3 kon­
cert fortepian. 16.10 Teatr - TV

,,Pomnik” E. Vetemśa. 17 .25 Jak
w zegarku — teleturniej... 17 .40

Sprawozdawczy mag. spo.rt'.' 19.00

Przemówienie amb. Indii. 19.16

„Haryańa” — film dok. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Operowe gul
pro quo. 21.25 Pr. na życz, ułożony
przez zwycięzców teleturnieju.

■j'
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Z listów do redakcji
Kłopot

z gwarancją...
W marcu 1980 roku kupi­

łem rower składany model
3250 „Wigry 2”. Początkowo
byłem zadowolony z tego
sprzętu, ale niestety już pó
trzech miesiącach użytkowa­
nia rower zaczął się rozlaty­
wać. Całe szczęście (jeśli w

tym wypadku można użyć te­
go słowa), że stało się to

jeszcze w okresie gwarancji.
Udałem się więc do placówki
WPHW przy ul. Długiej 75
w Krakowie z reklamacją.
W odpowiedzi kierownik

sklepu posłużył się wręcz za-

9 Dla 75 samotnych członków

Klubu Seniora „Kazimierz”
działacze Komitetu Obwodowego
Nr 37 zorganizowali wieczerzę
wigilijną. Pomogły w tym wy­
datnie dary przekazane przeZ
p. Zofię Chmurową i niezawod­
nego właściciela pracowni Cu­
kierniczej — p . Romana Cyrana.
Część ofiarowanych przeZ niego
ciast i miodowników wręczono
również seniorkom i seniorom
nie mogącym z pÓWitdU choroby
lub niesprawności opuszczać
swych domów’.

@ Studentki i studenci Aka­
demii Muzycznej — z inicjaty­
wy prof. Ewy Różyskiej — wy­
stąpili z koncertem na uroczy­
stym spotkaniu członków Klpbu
Seniora przy Urzędzie Miasta

Krakowa.

0 Z inicjatywy dyrektora X

Liceum Ogólnokształcącego mgr
j. Kaczkowskiego oraz hlgr J.

ChełchoWskiej, stale współpra­
cujących z Komitetem Obwód.
Nr 49, młodzież licealna z

własnych funduszy przygotowa­
ła paczki świąteczne dla 34 dzie­
ci z rodzin o najtrudniejszych
warunkach materialnych. Ze

swojej strony Bank Ludzkich

Serc przekazał Komitetowi
Obwodowemu Nr 49 ofiarowane

przez naszych Czytelników 3

radioodbiorniki, magnetofon i

49 książek (te ostatnie pochodzą­
ce m. in. z daru p. Małgorzaty
Czyżewskiej).

© Wszystkim, którzy przy­
czynili się do uprzyjemnienia
zwłaszcza okresu świątecznego
dzieciom i samotnym seniorom,
Bank Ludzkich Serc składa ser­
deczne podziękowanie, (hs)

skąkującym argumentem, że

„celowo uszkodziłem siodeł­
ko, uchwyt lampy i błotnik,
ażeby zażądać wymiany na

nowe”. Zdaję sobie sprawę
z tego, że istnieją określone

rygory i granice w zakresie
reklamacji. Ale obowiązują
jakieś nOrmy taktownego
traktowania klientów.

Podkreślam, że rower był
eksploatowany przeze mnie

prawidłowo. Jeśli już po
trżećh miesiącach- jazdy pew­
ne części roweru zużywają
się, to świadczy to niezbicie
ó kiepskim materiale i wad­
liwej produkcji Sprzętu. W

związku z przedwcześnie zu­
żytymi częściami Oraz w

ZWiątku z pęknięciem ramy
uważam, że dyrekcja WPHW

w Krakowie powinno, u-

względnić moją reklamację i

w ramach gwarancji zapew­
nić mi bezpłatną naprawę ro­
weru.

RYSZARD GALEWSKI

Czekam

na zamówienie

W związku z krótką notat­
ką W „EchU Krakowa” — pt.
„Bezimienne ulice” (m. in. z

braku wykonawcy tablic) in­
formuję uprzejmie, że Wyko­
nawcy tablic emaliowanych
w mieście Krakoioie są. Do

nich należy między innymi
mój zakład rzemieślniczy
mieszczący się jednak net

peryferiach Krakowa, bo w

Bieżanowie przy ul. Smole­
nia 35/7. Wykonuję już pra­
wie od 10 lat wszelkie tablice

emaliowane na gorąco w

temperaturze 900 st. C, rów­
nież tablice z nazwami I ulic.

Pytanie tylko, czy nieżyciowe

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Dziękujemy...
Uchwałą Plenum Rady Zakładowej Zakładów Budowy

Maszyn i Aparatury im. St. Szadkowskiego ufundowano 6

książeczek mieszkaniowych a 10.000 żł dla Sierot po zmar­
łych tragicznie pracownikach Zakładów oraz dzieci rodzin

wielodzietnych. Książeczki otrzymały: Monika Galos, Rena­
ta i Robert Tchórzowie, Dorota Nawalany, Barbara Spyrka
i Halina Jackiewicz. „Choinkę noworoczną” dla dzieci z

Domu Pomocy Społecznej zorganizowały: PSS w Krakowie,
Rada Osiedla Studenckiego przy ul. Reymonta 81, uczniowie

Szkoły Podstawowej nr 57 oraz Zarząd Międzyspółdzielnia-
ny Kół Emerytów i Rencistów przy Regionalnym Związku
Sp-ni Inwalidów. Wszystkim w imieniu obdarowanych ksią­
żeczkami i podarunkami dzieci — serdecznie dziękujemy!

(mar)

przepisy dotyczące ograni­
czenia limitów na kontakty z

gospodarką nieuspołecznioną
pozwolą Urzędowi Miasta
Krakowa — Wydział Kultu­
ry — na złożenie zamówienia
na tabtire Z nazwami ulic?

Czekam na zamówienie. No­
szę się z zamiarem zamknię­
cia zakładu w Związku z ich
brakiem. To Są Właśnie te

nonsensy niektórych nie

przemyślanych decyzji.
J. WIĘCKOWSKI

Mówimy i...

marnotrawimy

dalej
Pisze się ciągle i mówi o

marnotrawstwie, choć W e-

fekcie nic się właściwie nie

robi, aby temu zaradzić. Dó

ogromnego spisu rzeczy mar­
notrawionych dodam, jeszcze
jedną. W sklepach jest kawa

rozpuszczalna „Maraćana” w

b. przyzwoitych puszkach z

wieczkiem. Mimo że mate­
riał c- . nny, bo metal koloro­
wy, jesteśmy zmuszeni do

wyrzucania puszek do poje­
mników, jako że nikt tego
me przyjmuje '(jak zresztą i

innych opakowań metalo­
wych). Pamiętam jednak, te

za tej stale krytykowanej
Polski sanacyjnej, nie tylko ,

■sklepy odliczały takie puste
opakowania, ale i znana .fir-
ma za ileś tam pustych pu­
szek po herbacie czy kawie
dawała klientowi jedną peł­
ną. Nie jestem już aż tak

wymagająca, ale trafia
mnie... bo dziadujemy, a nie

umiemy niczego szanować i

zaoszczędzić!
M. OSIŃSKA

(26—30 stycznia 1981 r.)
Poniedziałek i

9.00 Teleferie TDC oraz film

z serii „Wojna planet” ode. pt.
„Zdobycie kodu galaktycznego”.
15.30 NURT — Pedagogika.
15.50 Program dńia. 15.55

Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
Kino teleferii TDC — „Fabryka
snów”/ 16.55 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 17.15 „Czterej
pancerni i pies” ode. pt. „Ra­
dość i gorycz”. 18.10 Krok po
kroku — pr. publ. 18.40 Roln.

rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00

Echa śtadibhóW. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Teatr TV — H. Kluba i
J. Lewiński na podst. tekstów

staropolskich — „Wojna w Pol­
szczę pospolita”. 21.30 Wieczor­
ne dyskusje. 22.05 „Osobowy
19.80” — pr. satyr. 22.35 Dzien­
nik. 22.50 Zacznijmy od Mohy
Lizy.

Poniedziałek ii
10.00 „Finlandia ńa có dzień”

—- film dok. 10.23 „Szklany pa­
łac” — film dok. 10.40 Gwiazdy
fiń. estrady. 11 .00 „Dzień wczo­
rajszy, jak z obrazka” — fiń.
film fab. 11.40 „Marzenia let­
niej ńdcy” — na gitarzegra F.

Goya. 16.10 Jęz. niem. — kurs

podśt. 16.30 JęZ. ahg. kurs
dla zaawansowanych. 17.00
Dzień- fiński W TP. 17.10 ^Fin­
landia na co dzień” — film
dok. 17.30 „W świecie kolorów”
— film. 17.50 Gość dnia. 18.00

„Szklany pałac” — film dok.
18.15 Gość dnia. 18.25 „Kamien­
ny renifer” — film anim. ’ dla

dzieci. 18.50 Gwiazdy fiń. es­
trady. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30

Dziennik TV. 20.10 Dzień fiński
w TP (c.d .). 20.15 „Kierunek:
pokój” — film dok. 20.30 Gość

dnia. 20.40 „Berghamn — zapo­
mniana wyspa” — film dok.
21.20 Gość dnia. 21.30 „Villa
Mairea” — film dok. 21.50 Gość

dnia. 22 .00 „Dzień wczorajszy,
jak z obrazka” — fiń. film fab.
22.45 „Marzenia letniej nocy” —

na gitarze gra F. Goya. 23.00

Jęz. niem. — kurs podst.
Wtorek I

9.00 Dla szkół: Jęz. poi. kl. I

lic. 9 .35 Teleferie TN — film
z serii „Wojna planet” ode. pt.
„Potworny jaszczur”. 12.50 Dla
szkół: Rodzina Współcz:., kl. 1—2

lic. 14.30 TV w sprawie miliar­
dów’. 15.50 Pr. dnia. 15155 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.30

Telewizyjny Klub Seniora. 16.55
Interstudio. 17.20 TV Młodych
przedst. 18.00 „Struś pędzi­
wiatr” — film anim. 18.20 Opi­
sanie świata — rep. film. 18.40
PKF. 18.50 Dobranoc. 19.00 Le­
karz radzi — Serce dziecka.
19.10 Skojarzenia. 19.30 Dzien­

LŚ3
nik IV. 20.10 „Martin Luther

King” — amer. dramat społ.
21.40 Forum ekonomistów. 22.25
Dziennik. 22 .40 Proscenium.
23.25 TV w sprawie miliardów.

Wtorek li
10.00 Szkiełko i oko — mag.

popularnonauk. 11.05 Skojarze­
nia. 11 .25 Lekarz radzi — Ser­
ce dziecka. 11.35 Dom i my.
11.55 Ocalić od zapomnienia —

Muzea pamięći. 15.55 . jęz. ang.—
kurs podst. 16.25 Jęz. niem. —

kurs podst. 16.45 Pr. dnia. 16.50
Dla młodych widzów: — Cała

naprzód. 17.20 Dla młodych wi­
dzów: — Sekrety kina. 18.00
Szkiełko i oko — mag. popular­
nonauk. 19.00 Pioś. tyg . 19.10
Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik

TV. 20.10 Wtorek melomana.
21.10 24 godziny. 21 .20 Bez re­
cept — Co nam daje matka.
21.50 Teatr faktu — A . Gass,
St. Trzaska „Proces Rudolfa
Hoesśa”. 23.20 Jęz. ang. —

kurs dla zaawansowanych.
Środa 1

9.00 Teleferie TDC — w pr.
film t serii „Wojna planertH
ode. pt. „Nie kontrolowana ra­
kieta”. 14.00 W drodze do no­
wego — Bilans paszowy. 14.30
TV w sprawie miliardów. i5.20
NURT — Matematyka. 15.50 Pr.

dnia. 15.55 Oloięktyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Kino teleferii —

„Fabryka snów”. 16.55 Dzień

dobry w kręgu rodziny. 17.20
Losowanie Express Lotka i Ma­
łego Lotka. 17.30 Dom i my.
17.50 Turystyka i wypoczynek.
18.20 „Akka-ba” — morskie wrota

Jordanii” — publ. międzyna­
rodowa. 18.50 Dobranoc. 19.00
Camerata. 19.30 Dziennik TV.

20.10 Robotnicze sprawy —

„Gdzie woda czysta i trawa

zielona”, 22.15 „Podróż Senty­
mentalna” — w 95 roczn. uro­
dzin A. Rubinsteina. 23.00
Dziennik. 23.15 TV w sprawie
miliardów.

Środa II

10.00 Sprawy młodych —, „Nie
porzucajcie tych, których ko­
chacie” — film obycz. 11.20

„Podróż sentymentalna” — w

95 roczn. urodzin A. Rubinstei­
na. 412105 Turystyka 1 'Spoczy­
nek. 12 .35 Antykwariat — listy
sławnych mężów. 15.50 Jęz.
ang. — kurs dla zaawansowa­
nych. 16.20 Jęz. ańg. — kurs

podst. 16.50 Pr. dnia, 16.55 Pr.
morski. 17.25 Ziemia, naszą. —

scalenie — program publ.
17.45 Sprawy młodych —

— „Nie porzucajcie tych, któ­
rych kochacie” — film obycz.
19.00 Pibs. tyg. 19.10 Kronika

(Kr.) .. 19.30 Dziennik TV, 20.10

Antykwariat — Listy Sławiłyh
mężów. 20.40 „Motyla mku.-m
sen” — wid. poet. 20.53 Ocalić

ód' zapomnienia — Muzea pa­
mięci. 21.25 24 godziny. 21.35

Wieczorne rozmowy w kręgu
rodziny. 22 .10 Teatr wspomnień
1966—- S- Mrożek— „Dwie hu­
moreski w stosunku do zwie­
rząt” — „Jeleń” — „Kynolog w

rozterce”. 23.10 Jęz. ang.

Czwartek i
8.00 Teleferie •— w pr. film

z serii „Wojna planet” — ode.

„Tajemnicze rydwany”. 9.00
Dla sżkół: Jęz. poi., kl. I lic.
9.55 Dla szkół: Jęz. poi. kl. 2

lic. 11 .00 DIS szkół: Jęz. poi.,
kl. 3 lic. 12 .50 Dla szkół: Jęz.
poi., kl. 4 lic. 14 .30 TV w Spra­
wie miliardów. 15.50 Pr. dnia.
15.55 Obiektyw. 16.15 <Dżiennik.
16.30 Kino teleferii — „Opo­
wieść o Odważnym Witeziu” —

■baśń film. 17.30 Mag. motory­
zacyjny. 17.55 Poligon. 18.20
TV Młodych przedst. 18.50 Dó*
branóć. 19.00 . Sonda — Powięk­
szenie. 19.30 Dziennik TV. 20.10

„ABC” — film kryffi, 21.45 pe­
gaz. 22.25 Dziennik. 22.40 Dwie

strony medalu. 23.20 TV w

sprawie miliardów.

Czwartek Ił
10.00 Sonda — Powiększenie.

10.30 „Uśmiech spod parasólą”
— pr. rozrywk. 11 .00 Mag. mo­
toryzacyjny. 11 .25 ,,Czesław Mi­
łosz w Sztokholmie — Nobel
’80” — reportaż filmowy. 11.10

Klaps — mag. film. 12 .10 Dwie

strony medalu. 16.05 Jęz. ros. —

kurs podśt. 16.35 Jęz.' franc.,
kurs podst. 17.05 Pr. dnia. 17.10
Szacunek dla chleba. 17.40

„Czesław Miłosz w Sztokholmie
— Nobel *80” — rep. film. 18.00
Uśmiech spod parasola — pr.

rozrywk. 18.30 Ocalić od zapo­
mnienia — Muzea pamięci.
19.00 Pios. tyg. 19.10 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.10

NURT — Wych. estet. 20.40
NURT — Pedagogika. 21.10
NURT — Matematyka. 21 .40 24

godziny. 21 .50 Klaps — mag:
film. 22.20 „Twoi synowie Mo­
skwo”— film dok. 22 .55 Jęz. ros.

Piątek I
9.00 Teleferie TDC — w pr.

film z serii „Wojna planet”
ode. pt. „Piekielna machina
Zoltara”. 15.05 Red. szkolna za­
powiada. 15.20 NURT — Wych.
estet. 15.50 Pr. dniai 15.55 Obiek­
tyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Kino

Teleferii „Fabryka snów”.
16.55' Dzień dofery/ w kręgu ro-

dzińy. 1'7,20 . Tęsj, 17.40 Film
dok. 17.45 „Pod jednym -da-
ctfem” — „Rywale” (4). 18.40

Roln. rozmowy. 18.50 Dobranoc.
19.00 TV Młodych przedst. 19.30
Dziennik TV. 20.10 Spotkanie z

gwiazdą — Jirzi Korn show.
20.50 Lista obecności satyryków
— R. M . Groński. 22 .15 Listy o

gospodarce.;.22.55 Dziennik. 23.10
Kino nocne: „Żółta chusteczka”

jap. film obycz.

PRACA

KRAWCOWĄ i uczennicę do
nauki zawodu zatrudni na stałe
pracownia krawiecka (niedaleko
os. Widok). Zgłoszenia: tel. 705-66,
weW. 17, gódz. 8—10; 17—20, Czu­
bak. g-54742

SPRZĄTACZKĘ, chętnie renćist-
kę, solidną — zatrudni pracownia
krawiecka — Stanisława Kurkife-
wicz, Kraków, Bracka 5.

MŁODĄ, niezamężną ekspedient­
kę, najchętniej absolwentkę za­
sadniczej Szkoły Handlowej, źa-
łrudni sklep ajencyjny branży
dziewiarskiej — J. Lenczowska,
Kraków, Pstrowskiego 36.

PANIĄ umiejącą gotować obiady
dietetyczne dla dwóch sthrszvch
osób — pi-zyjmę natychmiast.
Oferty 54668 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

PRZYJMĘ uczennicę dó nauki za­
wodu. Zakład fryzjerski — Atma
Sułkowska, ul. Biskupia 14.

POTRZEBNA pomoc do dzieci.
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 244.

PIEKARZA zatrudni piekarhia —

Włodzimierz Janeczek, Kraków,
os. Dąbie, ul. Widok 9. g-54497

RENtiS'^”- — mechanika śamó-

ćhódówego dó napraw lub kon­
serwacji przyjmie warsztat śamó-
ćhodówy, Zbigniew Osuchowski,
Kraków, ul. Miechowska 6.

PRZYJMĘ pomoc domową, docho­
dząca, dó starszei osoby. Kraków,
ul. Kazimierza Wielkiego 4/7.

NAUKA

ANGIELSKI — lekcje, teksty. Sło­
wikowska, al. Pokoju 11/1.

KUPNO

BONY PeKaO — kuplę. ■Tel.
298-28. g-54845

SUCHE deski — calówki 1 grub-
. sże — kupię. Tel. 819-60. g-54821

2000 BONOw PeKaO kupię. Ofer­
ty 54703 „Prasa” Kraków, .Wiślną 2.

mieszarkę; do ciasta i trójwa-
kówkę — kupię. Oferty 54629
„Praśa” Kraków, Wiślńa 2.

STARE meble kupię. Telefon
176-17. g-54405

FIATA 126 lub 125, po wypadku —

kupię. Tel. 667-44. g-54460

VOI.KŚWAGENA garbusa kupię.
Tel. 252-83 . g-34616

KOŻUCH daińśki ńr 42 — sprze^
dam. Tel. 836-86. g-54582

ŁÓŻKO w stylu empire, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. Oferty
54705 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ECHOKAMERĘ Dynacorda Echo-
cord mini — sprzedam. Oferty
54578 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Syreny Bosto —

sprzedam. Oferty 54628 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POLONEZ, akumulator 12V —

sprzedam. Tel. 410-63. g-54848

FIAT 1500 combi, rok i976 —

sprzedam. Zakopane, tel. 26-57.

FIAT 126 personal, rower Szoso­
wy eksportowy, zegarek „Seiko”
quarz tachoalarm — sprzedam.
Telefon 325-81, godz. 18—20.

RÓYAL Standard, 120 nb-

wy — sprzedam. Kraków, ul. Jó­
zefińska 9, zakład kuśnierski.

NARCIARSKIE buty zagraniczne,
sprzęt — sprzedam. Tel. 638-40
wew. 454 (po polpdńiu). g-54779

pionie — sprzedam. Tel. 637-20
wew. 454 (po południu). g-54779

ŁADA 1500S, stan idealny — sprze­
dam. Jan Molik, Nawojowa Góra
400, k. Krzeszowic. g-5467i

FIATA 125 1500, rok produkcji’
1983 — sprzedam. Oglądać: Kra­
ków — Nowy Prokocim, Ście­
giennego 69/12, po godZ. 16.

TAKSOMETR Póltax — 'sprze­
dam. Bochnia, tel. 223-03.

FUTRO damskie z tchórzy, nowe,
rdzriiiar średni — sptźedim: Tel.
297-07. g-5HG9

ZUlÓR monet srebrnych — sprze­
dam. Oferty 54672 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY i terakoty — sprzedam.
Os. Stalowe Ó/38. g-54299

MERCEDES 24ÓD (5 Cylindrów) —

sprzedam.. Oferty 54362 jjprasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM kiosk warżywniczo-
oWbcowy, o pów. 40 ms. nadający
się do przebranżowienia, w do­
brym punkcie handlowym Kra­
kowa. Ofefty 54510 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARAŻ fekł&dańy sprzedam. Oś.
Kazimierzowskie 8/73. g-54428

FORD Capri 1300 sprzedam lub
zamienię na Fiata 126 p. Warunki
dó uzgodnienia. Telefon 661-98,
po- godz. 19. g-54427

WALCARKĘ do Skórguthy lub
do gumy, 2 pasy ręczfte, wtry­
skarkę oraz suszarkę elektrycz­
ną, szczenięta — owczarki pod­
halańskie i owczarki niemieckie,
8Ó0 kurcząt mŁódyCh 7-tygodnio-
wych sprzedam. Oferty 54626
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Wieczysta! Pokój z

dUżą kuchnią, spółdzielcze, 5 pię­
tro, bez windy — zamienię na

podobne niżej. Ul . Włodkowica
160a. g-54799

FIAT 127. rok 1974 — sprzedali:.
Tel. 252-83 . g-54615

FIAT 126 p. rok 198Ó — sprze-
darft. Tel. 478-21. g-54614

LOkALE

M-4 dwupokhjówe, supćrkom-
fortowe, własnościowe , centrum
— sprzedam. Tel. 708-31. g-54816

GARSONIERA dó Wynajęcia.
Czynsz za 2 lata z góry. Wiado­
mość: Nowa Huta, os. Kazimie­
rzowskie- 33/59-, . .w godz. 15—17 .

STUDENTCE —

. najchętniej' I
roku, wynajmę pokój. Wiado­
mość: ul. Pilotów 24/76. g-54359

MIESZKANIA 1- lub 2-pokojo-
wego na rok lub dłużej — po. -

«zukd.]^. Oferty 54604 „Prasa”,
Krąków, Wiślna X

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem wy-
ńa imię niedrogo M-l lub M-2.
Nowa Huta, os. Centrum A 2/39.

MIESZKANIE własnościowe, su-

perkomfortowe,. 2 pokoje, kuch­
nia, III piętro, 70 mź, wykończo­
ne dfżewfem, koło parku Kra­
kowskiego — zamienię na 4-5 -

pokojowe, superkomfortowe, w

tej samej okolicy lub inne pro­
pozycje. Oferty 54391 „Pfasa”,
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
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DOM pilnie sptzedarń. Prżerńy&l,
ul. Piasta Kołodzieja 29. g-45621

PARCELĘ, budowlaną, uzbrojo­
ną — sprzedam. Tel. 235-94.

ZGUBY

ZABŁĄKANY owczarek nizinny
— mieszaniec — tęskni. Tel.
228-48. g-54739

19 SttCZNIA zaginął na oś. Zgo­
dy wilczur „Cezar”, Czarny, łapy
brązowe, podpalany. WTiadomość

nagrodzę. Tel. 451-82. g-54771

RÓŻNE

NAGRODA za wskazanie miej­
sca postoju Fiata 126 p, KRA
8677 (-zielony). Tel. 126-31. g-51574

TAPETOWANIE dla ośób pływa-
tnych i przedsiębiorstw — wy­
konuje Zakład usługowy — j.
Stolarski, tel. 605-45. g-54559

TAPETOWANIE szybko i solid­
nie wykonuje zakład H. GołoW-

skiej, tel. 720-06, godz. 14—17.

PIĘKNE suknie ślubne — bia­
łe, kolorowe (zagraniczne) —

wypożycza salon mody ślubnej
„Sylwia”, Kraków, ul. Topolo­
wa 52. g-54683

ZESPÓŁ muzyczny Zagra. Tele­
fon 456-33. g-54348

MALOWANIE i tapetowanie wy­
konuje zakład — Szewczyk, tel.
208-22, godz. 8—14. g-54345

MECHANICZNE cyklińowanie i
lakierowanie parkietów, z gwa- n

ranęja* Głowacki. teL 24Ó-4&

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH ORAZ

KIEROWCÓW TRANSPORTU

g MOTORNICZYCH oraz kandydatów
ŃA MOTORNICZYCH

® MECHANIKÓW NAPRAW POJAZDÓW
SAMOCHODOWYCH

BLACHARZY
S ELEKTROMONTERÓW

ELEKTRYKÓW
B Ślusarzy ■■

TOKARZY ■
•fi SPAWACZY

POMOCNIKÓW IX) KONSERWACJI I OBSŁUGI

AKUMULATORÓW
S PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIEIKÓW^ANYCH
8 WULKANIZATORÓW '

a EKONOMISTÓW

Warunki pracy i płacy Wg Układu ZbiPrS^egp Pra­
cy pracowników Resortu Adminiśtratji Gospodarki.
Terenowej i Ochrony Środowiska.

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia:
♦ dla pracowników zamiejscowych ftitejSC* W ho­

telu pracowniczym lub dowóz do pracy własnymi
autobusami,

> premie regulaminowe i specjalne,
4- dodatek za wysługę lat,
♦ nagrody jubileuszowe,
♦ ekwiwalent Węglowy,
4- odzież roboczą i ochronną,
4 bilet na bezpłatne przejążdy środkami komuni­

kacji miejskśćj pracownikowi orSz CzłOnkórń jego
: rodziny.

Zgłoszenia, przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, 30-Ó60 Kra­
ków, teł. 645-30.



WIŚLACZKI WALCZĄ O AWANS DO FINAŁU

Siatkarze AZS fflszwn
przed krokowską widownią

DOBIEGA końca randa wstępna rozgrywek I ligi siatkarek
.

- "7 niedzielę otrzymamy ostateczną odpowiedź,, które

się w finałach
> siatkarzy, W

zespoły znajdą
kraju.
O ile sytuacja

sle panów jest,
środę

w ekstrakla-
dóść .jasna (w

poznaliśmy juz wszyst­
kich finalistów,, są nimi: Hut­
nik, AZS Olsztyn, Legia i

Gwardia) to do.końca toczyć się
będzie batalia o 2 premiowane
miejsca w lidze pań. Na razie

tylko zespoły Czarnych Słupsk
i Plemienia Sosnowiec mają za­
pewniony udział w turniejach
finałowych, a bliska awansu

jest krakowska Wisła. Z dwóch

spotkań, które rozegra w tym
tygodniu w Łodzi: musi wygrać
przynajmniej jedno. Jest bar­
dzo' prawdopodobne, że jutro
krakowianki dokonają tej sztu­
ki, zmierzą się bowiem z ŁKS-
em, zespołem, który pod wie­
loma względami im ustępuje.
Oby tylko nie powtórzyła się
historia z I rundy, kiedy fawo-

W FflEGRAFICZNYM

. HAŁTE NENDEZ. Slalom

gigant zaliczany do Pucharu
świata wygrała McKinney
(USA) przed Wencel (Liech-

i tenśtein) i Epple (RFN).
! , YAENERSBOEG. Tytuł bo­

jerowego mistrza ’

Europy
zdobył Polak — B. Kramer

wyprzedzając M. Kullraanna
(ZSRR) i drugiego naszego
reprezentanta S. Macura.

ZAKOPANE. Na Nosalu

Specjalne
mi-

Wśród ko­
li. Piętoń
E. Nięsśrięr

Lechowskcj

Na

rozegrano slalomy
w żarnach narciarskich
strzostw Polski.

, biet wygrała
(AŻS) ; przed
(AZS) i M.

. (SNPTT), a wśród mężczyzn
M. Ciapiak-Gąsienica (AZS)
przed 'W. Gajewskim (AZS) i
J Wilkoszem (Wisła-Gwar-

’

dla)

roz koszami I figi
KOSZTKABB.I Korony podejmują jutro i w niedzielę jedną

z najsłabszych drużyn drugoligowych — wrocławski AŻS, z któ­
rym w pierwszej rundzie, wygrały w stolicy Dolnego Śląska
76:48 i 81:46. Sądzimy, że i tym razem pojedynki przyniosą wy­
graną drużynie krakowskiej.

Przed, trudnym zadaniem stają zawodniczki AZS-u. Przyjdzie
im grać w. Stalowej Woli ze Stalą, która jest w ścisłej czołów­
ce tabeli, ubiegając się o awans do ekstraklasy. Obserwując grę
podopiecznych W. Radzikowskiego trudno wierzyć, iż zdołają
one wygrać choćby jeden z pojedynków w Stalowej Woli. W

pierwszej .rundzie mecze tych zespołów rozegrane w Krakowie

przyniosły dwa zwycięstwa koszykarkom Stali.

Z TRÓJKI męskich krakowskich zespołów Ii-ligowych na wy­
jeżdzie grać będzie Hutnik. Mecze z liderem tabeli — Polonią
Bytom zapowiadają się bardzo interesująco, ale faworytami bę­
dą gospodarze. Korona podejmuje jedną z najsłabszych drużyn
swej grupy — Baildon Katowice i nie powinna, mieć kłopotów
z.uzyskaniem kompletu punktów. Zacięte winny być pojedynki
AZS Kraków z tarnobrzeską Siarką. W pierwszej rundzie kra­
kowianie zdołali uzyskać‘jedno zwycięstwo, teraz liczymy na,
dwjo.wygrane akademików, co pozwoli im na awans do tabeli
o ■jedno miejsce . w górę (z 7 na 6 pozycję) kosztem zespołu
Siarki.

Rudzielec ani na chwilę nie oderwał wsroku e»d

mojej ■twarzy.
— Nie jest zbyt rozmowny — zauważył po dłuższym

milczeniu.'
— Ma'dużo na głowie — zgodził się szyderczo ciem­

niejszy'.
Świadomość przestępczej działalności Adamsa i Hum-

kera nie przyniosła mi ulgi. Poruszyłem się niezręcz­
nie na siedzeniu, zadzwoniły kajdanki. Pogoda ducha,
z jaką w moim nowym przebraniu udawałem się do

Sław, wydawała się bardzo odległa.
Przed nami był-y światła Clavering. Ciemniejszy po­

licjant spojrzał na mnie, z subtelnym rozbawieniem.

Schwytanie dokonane. Cel .wypełniony. Rudzielec znów

przerwał długą, ciszę, w jego głosie brźmiała nuta tej
samej satysfakcji. ,

— Jak stąd wyjdzie, będzie dużo starszy.
Miałem nadzieję, że tak się nie stanie, ale aż nazbyt

dobrze zdawałem sobie sprawę, że czas jaki spędzę w

ą-ęsżcie zależy jedynie od tego, jak przekonywająco
zdołam udowodnić, że zabiłem w obronie własnej. Nie
na próżno byłem synem prawnika.

Następne godziny były koszmarne. Siły policyjne w

Clavering składały się z gromady twardych cwania­
ków, którzy starali się w. miarę własnych możliwości

powstrzymywać żywotną falę przestępczości w górni­
czym regionie o wysokim procencie bezrobocia. Ręka­
wiczki nie figurowały, w. ich repertuarze. Poszczegól­
ni policjanci kochali być może swoje żony i byli do­
brzy dla swoich dzieci, ale nawet jeśli tak było, to za­
chowywali dobry humor i humanitarność jedynie na

godziny wolne od pracy.
Byli zajęci.. Budynek pełen był gwaru, i spieszących

się głosów. .Przepychano mnję, ciągle Jeszcze zakutego
w kajdanki, z pokoju do pokoju, pod eskortą, i zada­
wano mi ■sporadyczne pytania.

i walczyć będą o tytuły mistrza

ryzowane siatkarki „Białej
gwiazdy” przegrały z łodzian­
kami w hali przy ul. Reymon­
ta 2:3. Gdyby nie udało się wi-
śliczkom wygrać z ŁKS-em to

szansę rehabilitacji będą mieć
w niedzielę w meczu ze Star­
tem.

Inne spotkania: sobota: Start
— Stal Bielsko, Radomka
Płomień, Siarka — Kolejarz,
niedziela: Spójnia — Czarni,
ŁKS — Stal, Radomka — Ko­
lejarz, Siarka — Płomień.

*

W Krakowie zobaczymy ju­
tro znów ciekawy mecz. Tym
razem przeciwnikiem liderów

ekstraklasy siatkarzy Hutnika
będzie zajmujący drugie miej­
sce, z takim samym dorobkiem

punktów, AZS Olsztyn, Liczy­
my na dobrą postawę hutników,
mając nadzieję obejrzenia rów­
nie ciekawego widowiska, po­
dobnego do tego sprzed kilku
dni z Gwardią Wrocław.

Istnieją poważne szanse, aby
Hutnik był organizatorem osta­
tniego decydującego turnieju
finałowego pod warunkiem o-

czywiście, że upora się z ol­
sztyńskimi akademikami posia­
dającymi w swoich szeregach
kilku dobrych graczy — m in.
Mirosława Rybaczewskiego i
Włodzimierza Nalazka.

Spacerkiem powinno być na-

ul. Wroeław-
10—16 trwać

Ogólnopolska
Sportowych.

Uwap kolekcjonerzy I
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 24

stycznia br.. w Demu Kultury
SM Krakus przy
skiej 28 w godz.
będzie IV już
Giełda Pamiątek
Dla zainteresowanych przygoto­
wano też ciekawy informator.

Organizatorzy serdecznie zapra­
szają wszystkich kolekcjonerów
i sympatyków sportu;

tomiast dla Hutników 'niedziel­
ne spotkanie z „czerwoną la­
tarnią” ligowej tabeli AZS AWF
Warszawa.

W pozostałych meczach gra­
ją: sobota Beskid — AZS AWF.
Resursa — Avia, Legia — Reso-
via, niedziela Płomień — Gwar­
dia, Beskid — AZS
Resursa — Resovia,
Avia. (js)

Olsztyn,
Legia —

W TYM tygodniu hokeiści Cracovii znów wy­
stąpią na własnej tafli w meczach O’drugoligo-
we punkty. Kolejnym rywalem „pasiaków” bę­
dzie w sobotę i w niedzielę Unia Oświęcim —

zespół znajdujący się obecnie ria 7 miejscu' w

tabeli.
Krakowianie zajmują natomiast 3 lokatę i w

razie zwycięstw stoją przed szansą zwiększenia
przewagi nad depczącymi im „po piętach” dru­

żynami Stoczniowca i Pomorzanina.

Mamy nadzieję, że Pawlik, Migacz i ich koledzy nie tylko
pokonają unistów, ale jednocześnie zademonstrują formę, która

usatysfakcjonuje kibiców. Inna rzecz, że trener A. Montean
ma ostatnio' kłopoty z frekwencją na treningach. Rozpoczęła się
bowiem sesja egzaminacyjna na wyższych uczelniach, a kilku
hokeistów Cracovii studiuje, (js)
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WIELE, sensacji
w pływackim
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sensacji wywołał
i światku

medal olimpijski krako­
wianki Agnieszki. Czopków-

, ny: Mimo że w Moskwie nie
startowali reprezentanci USA,
sukces Zawodniczki Jordana

był niewątpliwy, tym bar­
dziej, że, swoją obecność w

s światowej czołówce i pptwier-
- dziła dobrym rezultatem.

Malkontenci . ciągle jednak-
oczekiwali powtórzenia osiąg-
nięcia • w innych zawodach,
przede wszystkim w kon­
frontacji z Amerykankami,
pkazja taka nadarzyła się
niedawno podczas wielkiego

. mityngu na Florydzie.
5 miejsce i wynik 4.47,87

min., będący . nieoficjalnym
rekordem Polski (osiągnięty
bowiem został na basęnie
25-metrowym)- nie zadowoliły
trenera Agnieszki- -' Jacka

Choynowskiego. Dał temu
'

zresztą- wyraz: w jednym: z

wywiadów udzielonych po
powrocie ze. Stanów.

Co o tyra sądzą Agnieszka
i jej rodzice: SYLWIA I
CZESŁAW CZOPKOWIE sta­
rałem się dowiedzieć podczas
wizyty w domu olimpijskiej
medaliśtki.

— Czy rzeczywiście, po mo­
skiewskim sukcesie, osłabł

Twój zapał do pracy?
AGNIESZKA: Jeżeli nawet

tak, tó istnieją dość poważ­
ne powody dla których być
może nie realizowałam, w

pełni wszystkich założeń tre­
ningowych. Trudno jednak
ciągle pływać na pełnych
obrotach, gdy raz po raz na

skutfek kłopotów organizacyj­
nych czy innych nie uczest­
niczę w zawodach, podczas
których można by powalczyć
z najlepszymi. Sam trening

— Później — mówiono. — Tym zajmiemy się później.
Na niego mamy całą noc.

Z tęsknotą myślałem o gorącej kąpieli, wygodnym
łóżku i kilku tabletkach aspiryny. Nie dostałem ni­
czego.

Późno wieczorem posadzono mnie na krześle w pu­
stym, jasno oświetlonym pokoju, i wtedy powiedzia­
łem im, co- robiłem u Humbera i jak to się stało, że

zabiłem Adamsa. Opowiedziałem im wszystko, co się
wydarzyło tego dnia. Nie uwierzyli mi, o co nie mia­
łem pretensji. Momentalnie, uznając to za rzecz oczy­
wistą, oskarżyli mnie o morderstwo. Protestowałem.
Ale bezskutecznie.

Zadawali mi mnóstwo pytań. Odpowiadałem na nie.

Wtedy zadawali mi je znowu. I znów odpowiadałem.
Zadawali pytania systemem sztafetowym, jeden przej­
mował śledztwo od .drugiego, wydawało się więc, że

wszyscy przez cały czas pozostają w pełni sił, pod­
czas gdy ją byłem coraz bardziej zmęczony. Byłem
zadowolony, że nie muszę podtrzymywać historii Utka­
nej z szeregu kłamstw, bo w tym stanie wzrastające­
go zmęczenia i niewygody trudno było zachować ja­
sność umysłu, nawet po to, żeby mówić prawdę. A oni
czekali, żebym popełnił błąd.

—. Teraz powiedz nam, co się naprawdę wydarzyło.
— Już powiedziałem.

A istrznie hłsfci n SihMi SIm®
a „WawelsMe smoW' w Sbsmwcb

SEZON koszykówki ligowej w całej pełni, kibice tej dziedzi­
ny sportu nic mogą narzekać na brak atrakcji. Już jutro, w hali
na Suchych Stawach zawodniczki Hutnika podejmować będą mi­
strzynie Polski — Wisłę, inaugurując tym spotkaniem drugą
rundę rozgrywek ligowych.

Poprzedni mecz obydwóch
drużyn, przyniósł bardzo wyso­
ką wygraną wiślaczkom 73:34

(35:13), także i jutro
będą faworytkami
Wprawdzie forma

spodarzy jest jakby
kująca, czego potwierdzeniem
mogą być ostatnie wygrane pod-

one właśnie
. zawodów,

zespołu go-
niero zwyż-

AGNIfSZKA CZOPKOWA:

6 srebrnym iwtói
stanowi tylko środek dla

osiągnięcia celu, celem jest
start.

KOMENTARZ PANA CZE­
SŁAWA: Szczerze mówiąc
w ogóle nie został zrealizo­
wany plan startów polskich
pływaków po Igrzyskach w

Moskwie. Najpierw nie poje­
chali do Honolulu, tuż po
Olimpiadzie, potem „wypadł”
z terminarza mityng Coca-
-Coli w Szkocji, nie odbył
się także mecz Polska—Fin­
landia, a na koniec, w grud­
niu, ze względów oszczędno­
ściowych, nasza ekipa • nie
wzięła udziału w Pucharze

Europy. Przez pół roku Ag­
nieszka tylko trenowała.

— Ponoć wyłącznie dzięki
zapobiegliwości trenera Jacka

Choynowskiego wraz z Mag­
dą Białas i Leszkiem Gór­
skim toystartowałaś w Ga-
inesuille?

AGNIESZKA: W ostatniej
chwili PANAM wystawił du­
plikaty zaginionych biletów.
Ale trudy podróży dały się
nam poważnje we znaki. Po
drodze mieliśmy aż 4 prze­
siadki, do USA przylecieliś­
my tuż przed startem.

— Biorąc pod uwagę te

wszystkie przeszkody, czy je­
steś zadowolona z osiągnięte­
go tam wyniku?

AGNIESZKA: W odróżnie­
niu, od trenera Jacka Choy­
nowskiego raczej tak. Trochę
lepie: mogłam popłynąć na

200 m.

— Bez tych historyjek typu płaszcza i szpady.
— Zatelegrafujcie do Australii po odpis - kontraktu,

jaki podpisałem podejmując się tej pracy,
czwarty powtarzałem adres mojego adwokata,
raz czwarty już go zapisywali.

— Powiedziałeś, że kto cię zaangażował?
— Hrabia October.
— I bez wątpienia on też to potwierdzi?
— On do soboty jest w Niemczech.
— Niedobrze. — Uśmiechali się złośliwie,

od, Cassa, że pracowałem w stajni Octobra.
wiedział im, że byłem kiepskim stajennym,
wym, strachliwym i niezbyt bystrym. Ponieważ sam

wierzył w to co mówił, łatwo ich przekonał.
— Miałeś kłopoty z córką hrabiego, prawda?
Cholerny Cass, pomyślałem ze złością, cholerny Cass

jego plotkarski ozór.

— A teraz mścisz się na nim za to, że cię wyrzucił
wplątujesz go w tę historię?
— Tak jak zemściłeś się na panu Humberze za to,

. że cię wczoraj wyrzucił.
— Nie. Odszedłem, ponieważ skończyłem już swoją

. pracę. x

.

— A więc za to, że cię bił?.
— Nie.

■ — Koniuszy mówi, że zasłużyś na to.

— Adams i Humber prowadzili oszukańczą grę na

1 wyścigach. Odkryłem to i próbowali mnie zabić. —

■Wydawało mi się, że mówię to już po raz dziesiąty i
• nie wywiera to na nich najmniejszego wrażenia.

— Obrażasz się, jak cię bija. Wróciłeś, żeby się
1 zemścić... To dość częsta rzecz.

— Nie. ‘ '

i

i

opiecznych K. Książka z AZS
Poznań u siebie czy.z AZS Ka­
towice na wyjeżdzie, niemniej
różnica poziomu dzieląca obyd­
wie drużyny -jest tak ogromna,
iż nawet bardzo dobry dzień ze­
społu Hutnika i słabsza postawa
wiśfaczek powinny mimo wszy­
stko przynieść wygraną mi­
strzyniom Polski.

Program tej serii ekstraklasy
jest następujący: Hutnik gra z

Wisłą a ponadto Śłęzą Wrocław

i, AZS Katowice podejmują ŁKS
i Włókniarza Pabianice, w Po­
znaniu tamtejszy duet Lech oraz-

AZS grać będzie ze Spójnią
Gdańsk i Włókniarzem
stok.

Biały-

nadal
kadro-

długiej
kon-

Piotr Langosz,

★

KOSZYKARZE Wisły
borykają się z kłopotami
wymi. Gdy wznowił, po
przerwie spowodowanej
tuzją, treningi
ubył z zespołu jego kolejny fi­
lar — Jacek Międzik, któremu

grozi operacja łękotki. Na do­
datek K. Fikiel nie jest w pełni
sił po przebytej ostatnio choro­
bie, forma Langosza dateka jest

s

MÓWI PANI SYLWIA: Nie

znaczy to, że Agnieszka nie

przejęła się krytyką pana
Jacka, po powrocie na lotnis­
ku w Warszawie nie ukrywa­
ła swojego zmartwienia. Zaw­
sze zresztą krytyczne uwagi
trenera przyjmowała w ten

sposób.
— Czy zmobilizowały Cię

one do bardziej wytężonej
pracy?

AGNIESZKA: Obecnie tre­
nuję bardzo mocno — dwa

razy dziennie. Przepływam
ok, 16—17 .km. Większą uwa­
gę zwracam' teraz’ ria jakość
ćwiczeń.

— Jakie są Twoje najważ­
niejsze zamierzenie sportowe
w tym roku?

AGNIESZKA: Chcę zdobyć
srebrny medal mistrzostw

Europy i myślę, że jest to

plan realny.
PAN CZESŁAW7: Pod wa­

runkiem, że Polski Związek
Pływacki przestawi się na

inne metody działania. Nie­
dowład organizacyjny w

centrali trwa nadal, nie zli-
kw;dowary go sukcesy ria-

szych reprezentantów. Przy­
kłady? Proszę bardzo. Pod
koniec stycznia odbywa się
silnie obsadzony mityng
„Speedo” w Holandii, a do
dziś nie wiadomo czy wystą­
pi w nim moja córka. I jak
tu mówić o właściwym przy­
gotowywaniu formy.

Rozmawiał:
* JERZY SASORSKI

K

s
n»
m

E

M9
i

3
s

5

5

Po raz

ipo

Wiedzieli
Cass po-
pieuczci- .

notyd-alszy nastąpty

od szczytowych możliwości tejo
gracza (czemu trudno się dziwić)
ma więc trener J. Mikułowski

sytuaćję . niezbyt wesołą. A tu

czeka wiślaków bardzo trudny
wyjazd do Sosnowca, na mecze

z Zagłębiem. SośnoWitzSnie są
w tabeli tuż za Wisłą,,na czwar­
tym miejscu', z takim samym do­
robkiem punktowym, i teraz

wykorzystując osłabienie rywa­
li. atut własnego boiska,

' winni

wygrać obydwa pojedynki i wy­
sunąć się przed zespół krakow­
ski.

Program kolejki: Zagłębie —

Wisła (w pierwszej rundzie je­
den tftećz wygrali- krakowianie
84:76, drugi śosnówiczanie 6-3:67),
ŁKS — Śląsk, Gwardia — Gór-
nik, Resokia — Start i Wybrze­
że — Legia. (1)

Dokqd pójdziemy?
Sobota

17Godz.
Cracovia

Godz. 14

Hala Hutnika:
- Wisła.

liga kobiet)
Hala Korony:

— AZS Wrocław

liga kobiet) .

Hala UJ:

Godz.

HOKEJ
ul. Siedleckiego:

i — Unia Oświęcim
(II liga)

____ ul; Siedleckiego:
Cracoyia — Podhale

(Centralna liga juniorów)
SIATKÓWKA

Godz. 16 Hala Hutnika:
Hutnik — AZS Olsztyn

(I liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

19.
Hutnik

(I
16

Korona
(ii

17
AZS — Siarka

17.30 Hala Korony:
Korona — Baildon
(II liga mężczyzn)

SZERMIERKA
16. Sala Graechtil:

Godz.

Godz.

Godz.

Godz.
Turniej Wyzwolenia

BILARD
Godz. 16.30 Rynek Gł. 10:

Memoriał W. Horaina

Niedziela

SIATKÓWKA
11 ■, Hala Hutnika:Godz.

Hutnik — AZS Warszawa
(U liga

’

mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 10.30 Hala Korony:
Korona — AZS Wrocław

kobiet)
Hala UJ.

Siarka
Hala Korony:
Baildon

(II liga
10.30

AZS.—
12

Korona —

(II liga mężczyzn)
BILARD

15 Rynek’ Gł. TO:
Memoriał W. Horaina

SZERMIERKA
Hala Cracoyii;

Wyzwolenia
HOKEJ

ul. Siedleckiego:
— Unia Oświęcim ’

(II liga)
ul;. Siedleckiego:

Godz.

Godz. 9
Turniej

Godz. 17 A
Graco ria

Godz. 12
Craeovi» — Podhale

(Centralna liga juniorów)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10 Boisko, Juvenii:
Jurenia — Zwierzyniecki

(Mecze seniorów i oldboyów)
*

W SOBOTĘ i w niedzielę
'

w

Myślenicach rozegrane- zostaną
ciekawe mecze siatkarek o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej pomiędzy kobiecymi' zespo­
łami Dalinu i Tarhoyii. Począ­
tek■w sobotę o godz. 17, a w

niedzielę o godz. 10 w sali Li­
ceum Medycznego.

„Echo" Krokowo
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dzielni Wydawniczej „Prasa —
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